Nr. 


142. 


Sobota, 24. Czerwca 1905. 


Rok 95. 


Wychodzi codziennie n godzinie 5. pu pofndnin 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Adminis 
ulicą Czarnieckiego 1. 12. 
w Agencyi dzienników St. Sokelowskiego, 
Haasmanna I. 9. — listy należy frankować. 


Pasaż 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 58. 


A tracyi | 
— Wiepedycya miejscowa | 


Prenumaraia z przesyłka poczlowa wgnosirogynie 
miesięcznie 2 K. 9 h. — W wiejsen: rocznie 24 R, półrocznie 12 KR, kwartalnie 6 K, | 
miesięcznie 3 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 80 h. miesiecznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 50 b. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek wiesicezny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cato- | 
ż6 ci tylko, którzy pronmnerują od 1. stycznia do końca czerwca | 
oszni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. A9 h., drudzy 60 h. 
|| „Przewodnik pronumerowany osobno kosztuje 8 K 


LO WE: Sg Ra AE 
| i półroczni abonenci bezpłatnie, jednak 
| lub od 1. lipca da końca grudnia, ćwierć 


Cz 


32 K., półrocznie l6 K, kwartalnie S K. | 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsce i wiersza miara 
uetitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 ha]. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageneyn dzienników Sokolewskiega 
we Lwowie Pasaż Hausmauna l. 9.1 w biurze 
Ludwika Plobna ałica Karola Ludwika l. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 
wynosi za drugie półrocze (od 1 lipca 
da 81 grudnia) w miejscu 12 K., ps- 
ertą 16 K., ćwierćrocznie (od 1 lipca 
do końca września) w miejscu 6 K, 
tocztą 8 K; miesięcznie (od i do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K, 
posztą 2 K. 70 h. 


Prenumeratorowie roczni lub półro- 
czni, (którzy prenurmmerują od sty- 
cznia do końca grudnia lub od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymają » Przewodnik 
naukowo Jiteracki<, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą: pierwsi 1 K. 50 h, drudzy 60 
h. »Przewodnike prenumerowany oso- 
bno, kosztuje rocznie 8 K. półrocznie 
4 Kaświerćrocznie 2 K, 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujący Naj- 
wyższy rozkaz do armii: 

Rozkaz do armii. 

Ja, ze Mną zaś Dom Mój, Ojezyzna i ca- 
ła siła zbrojna, a w szczególności węgierska 
Obrona krajowa bolejemy n zwłok Jego Ces. 
i Król. Wysokości. generała kawaleryi, Ar- 
cyksięcia Józefa, naczelnego komendauta 
węgierskiej Obrony krajowej. 

Zawsze wierny i prawy, w obec nie- 
przyjaciela wypróbowany, waleczny generał, 
przeniknięty do głębi zamiłowaniem i odda- 
niem się Swemu zawodowi, przyświecał Ar- 
cyksiążę Swoim podwładnym jako wzór cnót 
wojskowych, był ich troskliwym przyjacie- 
lem, nauczycielem i przewodnikiem. 

Jego 37-letniej działalności na stano- 
wisku naczelnego komendanta mogło i mu- 
siało udać się wyprowadzenie Mojej węgier- 
skiej Obrony krajowej z początkowych tru- 
dności, «. równo w organizacyi jak i wy- 
zsztalceniw MW taki stópień szacunek bu 
dzącej sprawności bojowej, do jakiego wszyst- 
kie działy Mojej siły zbrojnej zawsze dążyć 
winny równomiernie. 


l 


Szlachetny duch Arcyksięcia, bro- 
niącego zawsze Tronu i Ojczyzny, — 
dla którego działalności zachowam stale 


z pełną wdzięcznością jak najzaszczytniejszą 
pamięć — niechaj żyje nadal w węgierskiej 
(Obronie krajowej, darząc ją Swem błogosła- 
wierńistwem. 

Rozkazuję : 

Trzydziesty siódmy pulk piechoty no- 
sić będzie po wieczne czasy czcigodne imię 
Arcyksięcia Józefa. 

Budapeszt, 19 czerwca 1905. 

Franciszek Józef w. r. 


P. Minister skarbu zamianował kontro- 
lorów głównych urzędów podatkowych: Leo- 
polda Maryana Lochmanna, Jana Ho- 
szowskiego i poboreów podatkowych: 
Stanisława Stanczykiewiez a, Karola An- 
drzeja Gumińskiego, Kamila Marciaka 
i Kornela Macielińskiego, poboreami 
głównych urzędów podatkowych, a poboreów 
podatkowych: Alfreda Krywal da, Mieczy- 
sława Hlebowiekiego i Franciszka Dę b- 
skiego, kontrolorami głównych urzędów 
podatkowych dla okręgu służbowego krajo- 
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. l 


P. Kierownik Ministerstwa snrawiedli- 
wości przeniósł zastępcę prokuratora Pań- 


| 


stwa, Władysława Dukieta w Złoczowie, 
do Sanoka, oraz zamianował zastępeami pro- 
kuratora Państwa adjnnktów sądowych: dr. 
Wiktora Słoniewskiego w Stanisławo- 
wie dla Złoczowa i dr. Stanisława Szy mo- 
nowieza we Lwowie dla Kołomyi. 


P. Minister handlu zamianował zarząd- 
ce pocztowego, Ludwika Gailla w Rro- 
dach, starszym zarządcą pocztowym, 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował 
praktykanta podatkowego we Lwowie, Zdzi- 
sława Kubalę i praktykanta podatkowego 
w Żydaczowie, Antoniego Starzewskie- 
go, asystentami, a praktykantów podatko- 
wych we Lwowie, Władysława Dohnali- 
ka i Kazimierza Kozłowskiego, prakty- 
kantami przy cywilno-sądowym nrzędzie de- 
pozytowyin we Lwowie. 


Obwieszczenie 


e. k. Ńamiestniectwa we Lwowie z dnia 21 
czerwca b. r. do 1. 90.707 w sprawie zira- 


(yy pyska i racie u zyierząt w Galicyi, — 


zamieszczone jest w „dzienniku nrzodow yan“ 
dzisiejszego numeru Gazcżty Lwowskiej. 


LISTY Z BERLINA. 


W czerwen, 


(Uroczystości berliúskie. — Jubileusz Charlotten- 
burga, — Fenomenalny rozwój przedmieścia, — 
Eldorado „kamieniezników*. — Wesele cesarze- 
wieza. — Eros wszechzwycięzea. — Walki i uie- 
snaski przedślubne. — Ks. Cecylia. — W. ks. Ana- 
stazya. — Nieudała dekoracya ulic. — „Szezyt 
mego smaku“ prześcignięty. — Rzeźniey jako 
gwardya honorowa. — Nocne próby wjazdu. — 
Narzeczony w automobilu. — Żywe manekiny. — 
Defilada i taniec z pochodniami. — Pazivwie. — 
Muzeum weselne. — Dolegacye zagraniczne, — 
Wysłaniee Mikada a wielcy książąta rossyj- 
sey. — (idzie byli anarchiści podezas festynów 
weselnych). 


PAP 


(Dokończenie). 


PY ak 


Uroczystości wjazdu i zaślubin mnó- 
stwo nastręczały rysów oryginalnych. 

Największe zdziwienie obudzila oko- 
liczność, że na czele konwoju honorowego, 
towarzyszącego narzeczónej przy wjeździe, 
nstawiono nie kwiat arystokracyi, lecz — 150 
rzeźników berlińskich, którzy na rumakach 
swych we fraku, z czarajm cylindrem na 
głowie, dość dziwne sprawiali wrażenie, cho- 
ciaz przez cały miesiąc w pocie czoła ćwi- 
czyli się poprzednio w jeździe konnej. 

Trzeba było szperać w historyi Berlina 
i roda bradenburskiego, by zrozumieć, na 
czemi opiera się ten przywilej rzeźników. 
Jestto historyczne wspomnienie dawnych, 
świelnych czasów cechu rzeźniczego. W XLV 
i XV wieku rzeźnicy berlińscy, czyli, jak 
ich wówczas zwano, „Knochenkaner*, „han- 
dlując bydłem w okolicy i pasąe trzody 
swe za miastem, pełnili zarazem  słnżhę 
poczimistrzów i czujnej awangardy wojsko- 
wej. Przysposobieni do jazdy konnej i do 
wojaczki, stanowili nadto pożądaną, bez- 
pieczną eskorte dla członków domu pa- 
nującego. Kiedy z końcem wojny trzydzie- 
stołetniej Szwedzi wałęsali się jeszcze po 
kraju, rzeźnicy obronili jedną z księżnych 


brandenburskich. Od tego ezasu elektor na- 


dał im przywilej uczestniezenia we wszyst- 
kich uroczystych wjazdach domu branden- 
burskiego w charakterze t. zw. „Salva 
guardia“. 

Dziwne, fantastyczne impresye zbierali 


|w ostatnich tygodniach ludzie, którzy zaba- 


wiwszy się w towarzystwie, wracali do domu 
nad ranem. O brzasku, koło czwartej zrana, 
widzieli ewałującą przez ulice Berlina ka- 
walkadę w pysznych kostyumach historycz 
nych, niby szereg zmartwychwstałych, daw- 
nych dygnitarzy dworskich: były to próby 
uroczystego wjazdu, urządzane z umysłu no- 
cani, by uniknąć natłoku gawiedzi. 

| 4 romantycznemi przygotowaniani te- 
mi kontrastowały niektóre szczegóły wjazdu. 
l tak n. p. cesarzewicz, przybywając z rana 
koło 11 z Poczdamu do zamku Bellevue, gdzie 
przywitać miał niebawem narzeczoną, Znaj- 
dował się w samochodzie, z olkrzymiemni, 
czarnemi na oczach okularami, maskującemi 
twarz. Okazały ceremoniał tradycyonalny 
zderzał się z nonszalanseim nowożytnym o 
pokroju amerykańskim... 

Z wielkiem zdziwieniem ponoś ks. Ce- 
eylia przyglądała się oknom wystawowym 
wielkich magazynów. Miały one w samej 
rzeczy wygląd niezwykły. We wszystkich 
tych oknach, wśród girland uwitych z sa- 
kramentalnych róż papierowych, miasto ty- 
siacorakich przedmiotów, wypełniających za- 
zwyczaj witryny, widniały panie w elegane- 
kich tualetach i panowie we frakach, niby 
nanekiny krawieckie, usadowione na krze- 
słach. Leez manekiny te żyły, chichotały, 
lornetowały, fłirtowały, a za złocone krze- 
seika w wystawach zapłaciły po sto ma- 
nek. 

W szczęśliwszem położeniu znajdowało 
się trzysta osób, które jeden z wiełkieh przed- 
siębiorców-bndowniczych zaprosił do re- 
stauracyi pod Lipami. Goście p. K. nietylko, 
że nie płacili za miejsca, leez nadto ura- 
czeni byli przez gospodarza sutym objadem. 


EJ 


Nietylko fatalna dekoracya zawiniła, że 
wjazd, jeden z głównych punktów progra- 
mu uroczystości, nieszezególne sprawiał wra- 
żenie. Około 60.000 osób utworzyło szpaler, 
lecz tylko oddzialy wojskowe przedstawiały 


się istotnie świetnie. Cechy berlińskie naio- 
miast w historycznych kostyamach, z cho- 
rągwiami i olbrzymiemi emblematami swych 
zawodów, działały wprost operetkowo. 

Najpyszniejsze obrazy, wyzywające pę- 
dzel wielkiego malarza, roztaczały się dopiero 
podezas i po uroczystości ślubnej w kaplicy 
zamkowej i w wielkich salach recepcyjnych. 
Fam, na tle wspaniałej architektury, w świe- 
tle tysiącznych kinkietów elektrycznych, 
rozwijały się długie szeregi książąt nie- 
mieckich i zagranicznych, dostojników dwor- 
skich, pań z najwyższej arystokracyi. Uni- 
formy pokryte złotymi haftami, białe pióro- 
pusze, kosztowne agrafy, dyademy brylan- 
towe spływały się w potok blasku. Taką to 
sceną © niezwykłej świetności była przede- 
wszystkiem defilada pości przed nowożeńca- 
mi i ich rodzinami. Wdzięczniejszym jeszcze 
i bardziej malowniczym był taniec poobie- 
čni, w którym na odwrót nowożeńcy defilo- 
wali przed gośćmi. 

W „Białej sali“ para cesarska zasiadła 
na tronie, a na olbrzymiej estradzie zgro- 
madziło się ciało dyplomatyczne i zastępy 
gości. Wówczas marszałek dworu, hr.; Kulen- 
burg głębokim ukłonem zaprosił młodą parę 
do rozpoczęcia tańców. Zabrzmiał polonez. 
Na czele kroczył marszałek, za nim postę- 
powało dwunastu paziów z białemi w ręku 
pochodniami, dalej dopiero cesarzewicz z 
młodą malżonką. Obszedłszy salę, młoda 
para zaprosiła do tańca cesarza i cesarzowę, 
następnie ks. Cecylia tańczyła z czteroma 
równocześnie książętami, cesarzewicz prowa- 
dził dwie księżne. 

Szczególny urek miał pochód paziów, 
dorodnych, zgrabnych młodzieńców w szkar- 
iatnych kostyumach z koronkowymi u piersi 
żabotasmi. Widok ich przenosił myśl do salo- 
nów królewskich dawnej Francyi, gdzie pod- 
czas recepcyj grono podobnie odzianych mło- 
dzieniaszków stało u wejścia, zabawiając się 
na swój sposób mimo sztywnego ceremoniatu. 
Ile razy na progu zjawiła się kobieta młoda 
i przystojna, witano ją słowami: „Passez, 
beauté!“ Zwiędłe damy żaś przepuszczano, 
mówiąć ironicznie wsród głebokich ukłonów : 
„Beantó-passće !* 

Nazajutrz po ślubie wszystkie te ma- 
lownieze kostynmy znikły jak sen. W witry- 
nach muzeum Hohenzollernów sebowano u- 


święconym zwyczajem kosztowaą suknię we- 
selną i podwiązki ks. Cecylii. Znalazły się 
one tam w towarzystwie sukien ślubnych 
królowej Elżbiety, królowej Luizy, cesarzo- 
wej Aagusty i Augusty Wiktoryi... Gdyby 
suknie te mówić umiały, kto wie, coby sze- 
lestem swym opowiedziały nowoprzybyłej; 
czy nie zmąciłyby jej snu różanego... 


* 


Tłumy widzów, którym udało się zdo- 
być miejsce obserwacyjne z narażeniem ży- 
cia — 597 osób zemdlało podezas tych uro- 
czystości — śledziły ze szezególnem zajęciem 
delegacye zagraniczne. 

Najgorętsze sympatye budził filigrano- 
wy przedstawiciel zwycięskiej Japonii, ks. 
Arisugawa. Miniaturka w uniformie, znikał 
on niemal u boku olbrzymich, marsowych 
adjutantów niemieckich; lecz tłumy odkry- 
wały go i witały entuzyastycznyimi okrzyka- 
mi. Były tylko dwie osoby w orszaku we- 
selnym, dla których wysłaniec Mikada sta- 
nowił przykrą przyprawę galowego objadu: 
W. ks. Michał Aleksandrowicz i Mikołaj. 

Mocarstwa monarchiczae przysłaly po 
jednym członku domu panującego. Żywo 
wentylowano kwestyę, dla czego miino tego 
naplywu osobistości wysoko postawionych, 
nie zdarzyła się podczas uroczystości berlin- 
skich ani jedna próba atentatu, kiedy w Pa- 
ryżu młodziutki król Alfons ledwo uszedł 
bombie śmiertelnej. Czy i to było wyrazem 
„szczęścia Hohenzollernowskiego ?* 

Nie. Było to poprostu wynikiem prze- 
zorności policyi berlińskiej, która tym razem, 
jak w podobnych wypadkach, wzięła się na 
sposób bezwzględnie skuteczny, niegrzeszący 
bratalnością, a nawet nie pozbawiony pewnej 


jowialności. Oto uwięziono na czas uroczy- 


stości wszystkie jednostki, na których spo- 
czywał choćby cień podejrzenia, że mogłyby 
maaifestować lub wystąpić z „propagandą 
czynu”. Ze zaś wśród osób tych mogło być 
wiele uwięzionych niesłusznie, uskuteczniono 
formalność tę z wyszukaną grzecznością i ra- 
ezono uwięzionych przez caly czas wybor- 
nym wiktem. W dzień slubny dostarczono 
im nawet wina, tak Że anarchiści, miasto 
ćwiezyć się w ulnbionym swym Sporcie ki- 
nemalycznyw, pili na zdrowie mlodej pary. 
Stwosz. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 23 czerwca. 


Korespondent nasz wiedeński pisze pod 
dniem 21 b. m.: 

(i) Z ogromnem naprężeniem oczeki- 
wano w tutejszych kołach parlamentarnych 
i polityeznych dzisiejszego posiedzenia Izby 
poselskiej, wiedziano bowiem, że bar. Gautsch 
złoży na niem oświadczenia, od których za- 
leżnem było stanowisko stronnictw, a zatem 
także załatwienie na czas prowizoryum bu- 
dżetowego i załatwienie traktatu handlowe- 
go z Niemcami w ciągu letniej sesyi, sło- 
wem cały dalszy rozwój prac i stosunków 
parlamentarnych. 

Gdy około godziny 8 po południu za- 
brał głos JE. P. Prezydent Ministrów, —:po- 
słowie otoczyli kołem ławę ministeryalną i 
sluchali uważnie wywodów bar. Gautscha, 
przerywając je często objawami uznania, po- 
takując im i oklaskująe je żywo. Po zakoń- 
czeniu zaś mowy rozległy się huczne okla- 
ski i P. Prezydentowi Ministrów gratulowa- 
no zewsząd znakomitego sukcesu orator- 
skiego. 

Było to niewątpliwie zadaniem bardzo 
trudnem utrzymać w wywodach ową linię 
„złotego środka“, po której poruszać się mu- 
si polityka wewnętrzna w Austryi, jeżeli ma 
sprzęgnąć przeciwne sobie w wielu zasadni- 
czych kwestyach stronnictwa razem do wspól- 
nej pracy, jeżeli ma stronnictwom tym u- 
możliwić przynajmniej znośne pożycie, sko- 
ro nie przyszło jeszcze do zgody i porozumie- 
nia między niemi. A właśnie ten cel powio- 
dlo się bar. Gautschowi osiągnąć w zupeł- 
ności — i na tem przedewszystkiem polega 
ogólna zasadnicza doniosłość ostatniej jego 
mowy. 

Już zaraz na początku mowy wygło- 
szone wywody w sprawie węgierskiej, wy- 
warły wielkie wrażenie, a było ono tem sil- 
niejsze, że wywody te niemal zbiegły się z 
pierwszemi wiadomościami o dzisiejszych 
zdarzeniach w Izbie posłów Sejmu węgier- 
skiego. W obec ciężkich powikłań wewnętrz- 
nych na Węgrzech i bezwzęlędności tam- 
tejszej opozycyi, która nie cofnie się przed 
wprowadzeniem całej gospodarki państwowej 
w chaos, byle tylko przeprzeć swe postu- 
laty, zdolne oddziałać na interesy i stosun- 
ki całej Monarchii, a zatem także i Austrri: 
spokojne, niewyzywające, nie uciekające się 
do gróźb, — które bywają zazwyczaj symp- 
tomem słabości, — pełne taktu, a silne za- 
razem, męskie i stanowcze oświadczenie P. 
Prezydenta Ministrów, że stojąc na stano- 
wisku ugody z roku 1867, będzie twardo 
bronił interesów Austryi, że jest na wszyst- 
kie ewentualności przygotowany, że żadna 
niespodzianka nie może zaskoczyć Rządu au- 
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stryackiego i że nowy gabinet. węgierski o- 
trzymał już notę od Rządu anstryackiego z 
szeregiem zapytań w sprawach wspólnych, — 
musiało wywrzeć i wywarło wrażenie dosko- 
nałe, uspokajające. Właśnie jednak owe hi- 
storyczne posiedzenie Sejmu węgierskiego 
winno stronnictwa austryackie przekonać, że 
koniecznie, niezbędnie jest potrzebnem, aby 
odsunęły na razie na bok to wszystko, eo 
je dzieli, a skupiły się dlaobrony interesów 
Austryi i Monarchii w poważnem przesile- 
niu państwowem, skntkiem konfliktu węgier- 
skiego, by zgodnie i stanowczo poparły zmie- 
rzające do tego usiłowania Rządu. W prze- 
ciwnym bowiem razie, najważniejsze interesy 
ludności i Państwa mogłyby być narażone 
na wielkie niebezpieczeństwo. 

Oprócz sprawy węgierskiej, poruszył 
JE. P. Prezydent Ministrów w wielkiej swej 
mowie wszystkie najważniejsze i najaktual- 
niejsze zagadnienia wewnętrznej polityki, a 
uczynił to w sposób, nacechowany właściwą 
mu lojalnością i otwartością, zarazem zaś 
z energią i rozumną ostrożnością. — Znalazł 
zatem baron Gautsch i słowo energicznej 
obrony anstryackiego stanu urzędniczego, — 
który to z pewnością wdzięcznie uzna i od- 
czuje, przed niesłusznymi, a krzywdzącymi 
go zarzutami; wskazał na akcyę Rządu, zmie- 
rzającą do rozwiązania t. zw. szkolnej spra- 
wy szląskiej w sposób, któryby pogodził 
wszystkie uprawnione interesy; złożył oświad- 
czenie; w sprawie budowy kanałów i dróg 
wodnych, oraz w sprawie regulacyi rzek, 
które niezawodnie rozprószą ostatecznie 
wszystkie nieuzasadnione wątpliwości co do 
zamiarów Rządu w sprawie przeprowadzenia 
ustawy z 11 czerwea 1901 r., co w szczegól- 
ności także dla naszego kraju ma zasadni- 
czą doniosłość i będzie z wielkiem zadowo- 
leniem powitane. 

W obec ogólnej sytuacyi w Państwie 
i doniosłości sporu czesko - niemieckiego dla 
tej sytuacyj, — na pierwszy plan wysnwają 
się jednak oświadczenia P. Prezydenta Mi- 
nistrów w kwestyi czeskiej, mianowicie w 
sprawie mianowania urzędników dla Czech, 
w sprawie wewnętrznego języka urzędowego i 
w sprawie Uniwersytetów morawskich. (o do 
pierwszej kwestyi t. j. co do kwestyi mianowa- 
nia czeskich i niemieckich urzędników, to z wy- 
wodów P. Prezesa gabinetu wynika, że Rząd 
chee się kierować tu jedynie rzeczowymi 
względami — a zatem sprawiedliwością, 
opartą na stosunkach faktycznych i na rze- 
czywistej potrzebie, wychodząc z tej słusznej 
i racycziulnej zasady, że dla całej admini- 
stracyi państwowej i dla sądownictwa, zaulu- 
nie ludności do urzędników, jest rzeczą wiel- 
kiej wagi. 

W kwestyi językowej, zasadniczą do- 
niosłość ma oświadczenie br. Gautscha, że 
zamierza uregulować ją w drodze ustawoda- 
wczej, a zatem przez przedłożenia odpowie- 
dnich projektów ustaw (naprzód co do Czech 
a potem eo do Morawii) oraz, że w przedło- 
żeniach tych, uwzględnione będą równomier- 


nie prawa obu języków krajowych, w szeze- 
gólności także czeskiego języka, jako we- 
wnętrznego języka urzędowego w powiatach 
czeskich. Jest to zatem zasadnicze, wyraźne 
uznanie znanego postulatu czeskiego, gdy 
skierowanie sprawy na drogę ustawodawczą 
liczy się znowu ze stanowiskiem, zajętem w 
kwestyi językowej przez stronnictwa parla- 
mentarne, w szczególności niemieckie. 

Wreszcie punctum saliens calej sytua- 
cyi politycznej i mowy Premiera: sprawa 
uniwersytecka. Trzeba przyznać, że rozwią- 
zanie jej może i powinno zadowolić wszy- 
stkich zwolenników kultury. Jest to akcya 
na wielką skalę, godna nowożytnego Państwa 
i nowożytnej nauki. Znać w niej dłoń męża 
stanu, który dzisiaj jako Naczelnik Rządu 
zużytkowuje dla dobra Państwa i jego ludów 
bogate swe doświadczenie i znajomość rze- 
czy, zdobyte przez długoletnie a tak chlubne 
kierownictwo Ministerstwa oświaty za cza 
sów hr. Taatfego i hr. Badeniego. Dwadzie- 
ścia pięć milionów koron na rozwinięcie 
istniejących już Uniwersytetów — między 
innemi także we Lwowie (nowy budynek 
główny, brakujące kliniki medyczne) i Kra- 
kowie (biblioteka, kliniki i t. d.) i uposa- 
żenie ich w sposób, zastosowany do dzisiej- 
szych wymagań! To zaiste akcya godna, co 
do swej doniosłości i rozmiarów, zająć miej- 
sce obok wielkich uchwał Parlamentu w 
sprawie inwestycyj na rzecz rolnietwa, prze- 
mysłu i bandlu, a akeya nieslychanie potrze- 
bna i przez całą ludność Państwa, tak bardzo 
pożądana. , 

Obok tego Rząd nie cofa się przed 
rozwiązaniem sprawy nowych Uniwersyte- 
tów, u mianowicie na Morawach. Sposób zaś 
rozwiązania tej drażliwej kwesty, rozwi- 
nięty przez br. Gautscha w dzisiejszej jego 
mowie, dowodzi w równej mierze wielkiej 
zręczności i ostrożności Rządu, jak i stano- 
wezości, z którą on zamierza przystąpić do 
przeprowadzenia sprawy. — Ta rozumna, a 
pełna rzeczywistego umiarkowania i wzglę- 
dności stanowczość nadaje w ogóle wywodom 
Prezesa gabinetu znamię siły i świadomość 
celu. To zaś jest nieodzownym warunkiem 
wszelkich rządów — 1 dla tego wrażenie 
wywodów P. Prezydenta Ministrów w Izbie 
posłów było tak bardzo korzystne. 


zma mA 


izby panów. 


(Sprawozdanie z posiedzenia Izby z dnia 
21 DOE 

Onegdajsze posiedzenie Izby rozpoczęło 
się o godz. 2 po południu. 

Przewodniczący poświęcił wspomnienie 
pośmiertne Arcyks. Józefowi i podał do wia- 
domości Izby podziękowanie Najj, Pana i 
Najd. Arcyks. Józefa Augusta za. przesłane 
imieniem lzby wyrazy współczucia. 


Dalej poświęcił przewodniczący wspos | 
mnienie członkowi Izby Tomekowi. j 

Izba upoważniła prezydenta, by traktat 
handlowy z Niemcami bez pierwszego czy- 
tania odesłał do komisyi ugodowej, skoro: 
Izba posłów traktat ten załatwi. i 

Po odczytaniu wpływów, zabrał z po-. 
rządku dziennego głos margr. Bacquehem. 
i referował o taryfie cłowej, zalecając jej, 
przyjęcie. i 

Jakoż Izba po kilkogodzinnej dyskusyi 
przyjęła taryfę cłową i ustawę taryfowa, ai 
następnie bez dyskusyi nstawę w sprawic] 
zwoływania wierzycieli w masach konkurso: | 
wych i ustawę o towarzystwach z ograni=* 
czoną poręką. 

W końcu dokonała Izba wyboru depus 
tacyi kwotowej i na tem posiedzenie zam 
knięto. 


Z Izby posłów. 


(Dalszy ciag i dokończenie sprawozdania 4 
posiedzenia Izby z dnia 21 b. m.) | 


Wniosek specyalnej komisyi o udzieles 
nie nagany p. Ełderschowi z powodu spra 
wy p. Holanszkyego, uchwalono 81 głosuni 
przeciw 30. Czesi wstrzymali sie od oloso- 
wania. | 

Podczas głosowania woła p. Daszy e 
ski do Polaków: "Towarzysze Walewskiegu 
są wszędzie, gdzie załatwiają się bradne 
Sprawy, 

Podczas ogłaszania wyniku głosowania 
woła p. Eldersch: Przecież była to bru- 
dna alera! 

P. Daszyński kończy: Walewski pos 
szedł, ale Walewsey zostali. 

Przystąpiono do pierwszego czytania 
prowizoryum budżetowego. 

Tu zabrał głos P. Prezydent Ministrów 
dr. Gautsch i prosil o rychłe uchwalenie 
tego prowizoryum, wskazując na trudne poz, 
łożenie Rządu. który objął w spadku szereg | 
nierozwiązanych kwestyj w ścislejszem zna- 
czeniu wewnętrzno-politycznych. Do tego 
przyłączyły się jeszcze te wypadki, których 
widownią są dziś Węgry. Br. Gautsch przy- 
pomina. iż w swoim czasie zapowiedział, że 
skoro tylko nowy rząd na Węgrzech zostać 
nie zamianowany, — wystosuje do niego) 
Rząd. austryacki szereg konkretnych zapytań. 
Dziś zawiadamia mowca Izbę, że takie piz; 
smo do rządu węgierskiego już wystosował. 
Skoro nadejdzie odpowiedź i skoro rokowa 
nia, jakie rozpoczną się na podstawie tej od- 
powiedzi, będą ukończone, Rząd wystąpi 0% 
swoimi wnioskami. Mowea jednakże oświad- 
cza już dzisiaj, że Rząd stoi na zasadzie 1u- 
stawy ugodowej z r. 1867 (Oklaski) i wszy- 
stko ze swej strony uczynił, aby w sposób 
najlepszy to zostało przeprowadzone, eo oba 
Rządy poprzednie ułożyły ze sobą i co już 
jest Izbie wiadome. 

Br. Gautsch dziękuje Izbie za wybór 
deputacyi kwotowej i powtarza, że Rząd sioi 
i tak długo, jak to możliwe, stać będzie przy 
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Pierwszą 


Akademia Umiejętności w Polsce. 


(Ciąg dalszy). 


Bankiet, wydany przy tej okazyj w sali 
hotelu Wileńskiego, zakończyła przykra dla 
wszystkich awantura. Powód do zajścia dał 
generał Wincenty lir. Krasiński; przedmio- 
tem jego pocisku stał się zasłużony, lecz o- 
gółowi niesympatyczny z wielu względów — 
Samuel Bogunił Linde, autor pomnikowego 
„Słownika, 

Właśnie w r. 1823, na popisie liceal- 
nym Linde wygłosił niefortunne zdanie, iż 
npadek narodów jest jakoby zawsze zasłużo- 
ny i usprawiedliwiony. Występowanie z po- 
dobną opinią w obec niedojrzałych umysłów 
młodzieży, na miano taktownego w żadnym 
razie nie zasługiwało, oburzyło też do ży- 
wego bardzo wielu poważnych ludzi, a ge- 
nerał Krasiński, zbyt może gorąco rzecz bio- 
rąc, rozpoczął podezas bankietu dyskusyę na 
temat nietaktu „kollegi Lindego“, znieważył 
pana rektora słownie, wypowiedział mu na- 
dal swoją znajomość i zabronił ukazywać się 
na znanych zebraniach w pałacu Krasiń- 
skich. 

Linde rozżalony opuścił salę, zgłasza- 
jąc nazajutrz listownie wystąpienie z Towa 
rzystwa, zakończone źle bardzo świadczącą 
0 charakterze uczonego męża groźbą: „jeżeli 
za poważnem stawieniem się Królewskiego 
Towarzystwa krzywda moja publicznie, a to 
jak najprędzej, powetowaną nie zostanie, 
zmuszony będę, choć bardzo niechętnie, u- 
dadź (sic/) się drogą, któraby pamiątce tak 
uroczystego dnia zaszkodzić mogła“. 

Dzięki powadze i taktowi Staszica, spra- 
wa nie nabrała rozgłosu a Linde został na- 
dal w Towarzystwie, o zemście jednak by- 
najmniej nie zapomniał... 


Na posiedzeniu centralnem, odbytem 
13 czerwca 1824 r., Niemcewicz „wynurzył 
przyjemne uczucia prezesowi Towarzystwa, 
jakiemi wszyscy koledzy są przejęci Z po- 
wodu mianowania go przez Najjaśniejszego 
Aleksandra I., Cesarza i Króla, umiejącego 
cenić talenta i zasługi — Ministrem Stanu 
Królestwa Polskiego“. Na to powitanie — 
notuje kronika — Staszic „w uprzejmych 
wyrazach odpowiedział“. | 

Ruch w Towarzystwie — jak już wspo- 
minaliśmy wyżej — zamierał coraz bardziej, 
Jako ilustracya smutnego tego stanu służyć 
może protokół z dnia 1 grudnia 1824 r., w 
którym czytamy charakterystyczną uwagę: 
„okazuje się, że niemała liczba członków z 
klasy czynnych i przybranych daleką jest 
od pomocy w pracach Towarzystwa według 
ustawy, chociaż przez akceptacye uczynione, 
przyjęła na siebie ten obowiązek“. Pragnąc — 
mimo wszystkie przeciwności podtrzy- 
mać żywotność owej pierwszej Akademii Umie- 
jętności w Polsce, występują w dwa lata pó- 
niej Ludwik hr. Plater oraz profesorowie 
Skarbek i Lelewel z wnioskiem 0 ustano- 
wienie sekcyi wydzialowych, któreby, 
w groniə pracowników fachowych, w każdej 
poszezególnej dziedzinie umiejętności, z lep- 
szym, aniżeli dotychczas, skutkiem, dążyły 
do rozwoju tychże umiejętności, specyalizu- 
jąc je i nadając zajęciom członków nie tak 
bardzo przygodny i oderwany charakter. Pro- 
jekt ten — jak zobaczymy — przyczynił się 
w istocie znacznie do obudzenia większej 
energii i systematyczności w zajęciach ezlon- 
ków. Rzecz to jednak późniejszej daty, któ- 
tą wyprzedził cios dla Towarzystwa bardzo 
bolesny, strata nieoceniona: zgon ks, Stani- 
sława Staszica. 

Ostatni raz słyszano głos sędziwego 
prezesa przy inauguracyi szkoły przygoto- 
wawczej do lnstytutu politechnicznego. Od 
tej chwili, zanikające z dniem każdym si- 
ły, zmusiły starea do usunięcia się od zajęć 
publicznych w zacisze skromnego mieszka- 
nia, które zajmował od lat dwudziestu prze- 
szło w oficynie pałacn ks. Anny Sapieżyny, 


w sąsiedztwie gmachu Towarzystwa przyja- 
ciół nauk. Minister stanu i hojny dobro- 
czyńca poprzestawał na trzech pokoikach w 
dziedzińcu, prawie ubogo umeblowanych, za- 
rzuconych księgami i rękopisami. Tutaj-to 
18 stycznia 1826 r. odwiedził Kajetan Ko- 
Zmian dogasającego senatora, odratowanego 
chwilowo przez powagi lekarskie po przeby- 
tym ataku apoplektycznym, a jedyną troską 
starea były losy fundacyi Hrubieszowskiej. 
„Może się jeszcze z tej choroby wydźwi- 
gnę — mówił Staszic, — leez jeżelibym 
umarł, wszystko zostawię w porządku... Broń 
i zasłaniaj tę instytucyę, równie od zbytnie- 
go mieszania się rządu, jak i nadużyć tych, 
których nad nią przełożyłem, a szczególniej 
nie dozwól jej szkalować obmowami i plot- 
kami egoistów twardych i nieludzkieh i nie- 
chęcią niektórych sąsiadów“. 

Niestety były to ostatnie słowa Staszi- 
ca: Po odejściu Koźmiana nastąpił ponowny 
atak, który położył kres doczesnym jego cier- 
pienioim. 

Wiadomość o zgonie ministra-prezesa 
poruszyła całe społeczeństwo głęboko. Wśród 
studentów Uniwersytetu, którzy więcej od 
innych dorywezymi zarzutami obywatelskiej 
nieprawomyślności zatruli ostatnie dni życia 
wielkiego myśliciela i filantropa, „ujawnił 
się — jak pisze Skarbek — dla pamięci 
zmarłego, szał uwielbienia, jaki się rzadko 
gdzie i kiedy bez pobudek politycznych 
przy pogrzebie znakomitego męża objawia*. 
Zapomniano od raza o wszystkich rzeko- 
mych wadach i przewinieniach nieboszezy- 
ka, a skala zasług i ukrywanych przed okiem 
Indzkieim ofiar rosła z każdą godziną. Po- 
grzeb przemienił się niespodziewanie, bez 
najmniejszej agitacyi z czyjejkolwiekbądź 
strony, w olbrzymi obchód narodowy; za 
trumną, przewiezioną z woli zmarlego na 
Bielany, podążyła cała Warszawa; nad gro- 
bem przemówił w gorących słowach, dźwi- 
gany przez młodzież na ramionach, profesor 
Skarbek, naoczny świadek i towarzysz nie- 
strudzonej pracy Stanisława Staszica. 

Pisma miejscowe głosiły: „oddal duszę 


Przedwiecznemu wzór gorliwości obywatel- 
skiej, opiekun kunsztów i nauk, dobroczyńca 
ludzkości. Nie żył dla siebie, lecz wszystkie 
swe zdolności, prace, majątek, siły poświę- 
cał Ojczyźnie....*; poeci wystąpili z elegiami 
na śmierć wielkiego męża w narodzie; w. 
dzień pogrzebu rozchwytywano na ulicach. 
miasta wizerunki ks. Staszica. 

Testament prezesa Akademii odzwier- 
ciedla raz jeszeze jego rzetelną wartość. — 
Narodowi oddal caly swój majątek, zebrany 
oszczędnością i rządnością długiego żywota, 
a wynoszący w ziemi i gotówee 809.000 zły. | 
Dobra dziedziczne Hrnbieszów, przeznaczył „na 
nszczęśliwienie mieszkańców owej włości”, 
pod warunkiem utworzenia Towarzystwa rol- | 
niczego, „dla wspólnego ratowania się w 
nieszczęściach*. Szpital Dzieciątka Jezus i 
dom zarobkowy w Warszawie otrzymały po 
200.000 złp. zakład obłąkanych 100.000, 
instytut głuchoniemych 45 000 złp. Towa- 
rzystwn przyjaciół nauk zapisuł całą biblio- 
tekę, rękopisy i wydane dzieła; na pomnik 
Kopernika, którego budowy nie doczekał się, 
niestety, przed zgonem, 70.000; dla ubogieh, 
do rozdania w dniu pogrzebu, 10.000; Ka- 
medułom na Bielanach takąż kwotę; resztę 
przeznaczył dla szpitala św. Kazimierza i 
domownikom. 

Pragnął, by „pogrzeb był skromny, 
nie różniący się od pogrzebu chrzesścianina 
ubogiege, gdyż przystępując przed oblicze 
Boga. Wszyscy stajemy się takimi, wszyscy- 
śmy równi“. Przepiękne te słowa wielkiego 
myśliciela, jak również wyznanie wiary, wy- 
powiedziane w notatkach, odnalezionych do- 
piero w ostatnich ezasach, zbijają zarzuty, 
czynione Staszieowi najniesłuszniej przez nie- 
których pisarzy, jakoby pałał „gorzką nie- 
chęcią do katolickiego Kościoła” i pozwa- 
lają zarazem prof. Korzonowi stwierdzić pu- 
blicznie, że Staszie „był wierzącym chrze- 
ścianinem, katolikiem i księdzem“. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Michał Rolle. 


zasadach ustawy z r. 1867, a w chwili roz- 
strzygającej, gdy zajdzie tego potrzeba, Rząd 
będzie wiedzial, jak strzedz z całym navi- 
skiem interesów austryaekich. (Oklaski). Nie 
ma kwestyi w tej sprawie, która zastalaby 
nas nieprzygotowanych. (Oklaski). „Raz je- 
szcze powtarzam — mówil Szef Rządu — że 
wanoski przedłożone przez Rząd znajdą uzna- 
nie u parlamentu i u całej ludności austrya- 
ckiej*. 

Przechodząc do kwestyj wewnętrzno- 
politycznych w śeiślejszem znaczeniu, wystę- 
puje mowca przedewszystkiem przeciw wy- 
wodom pos. Sommera, który omawiając spra- 
wę czeskich klas równoległych w niemie- 
ckieim seminaryum nauczycielskiem w Opa- 
wie, zaatakował prezydenta Szląska, hr. Thu- 
na. Ataki te należy jak najbardziej stano- 
wczo odeprzeć. Br. Gautsch stwierdza, że 
hr. Thun jest wzorowym urzędnikiem, że 
obowiązki swe spełnia z największą ścisło- 
ścią i sumiennością. Stanowczo zaś musi mo- 
wea zaprotestować przeciw obrażającemu spo- 
sobowi, w jaki p. Sommer wyraził się o urzę- 
dnikach austryackich. Urzędnicy nasi — mówil 
br. Gautsch — spełniają swe obowiązki wśród 
najtrudniejszych warunków w sposób wzo- 
rowy. Prosi więc mowea, by nie wyrażano 
się w podobny obraźliwy sposób o urzędni- 
kach, do których szeregu sam ima zaszezył 
należeć, (Oklaski). 

W sprawie klas równoległych na Szlą- 
sku przypomina bar, (dautseh oświadczenie, 
Jakie ks. kardynał Kopp, upoważniony do 
lego ze strony kompetentnej, złożył w Sej- 
mie szląskin, W myśl tego oświadczenia 
Rząd zwrócił się do szląskiej Rady szkolnej 
krajowej, jako do instytucyi najbardziej w 
tej sprawie kompetentnej z wezwaniem, aby 
odpowiednio do oświadczenia ks. Koppa 
przedłożyła swoje wnioski. Wniosków tych 
dotychczas nie ma. Gdy atoli nadejdą, bedą 
starannie zbadane, gdyż jest zamiarem Rzą- 
du w myśl swego oświadczenia, złożonego 
w Sejmie, rozwiązać sprawę klas równole- 
głych na Szląsku w sposób zadowalniający 
wszystkich. Przedewszystkiem zaś starać się 
będzie Rząd o pozyskanie odpowiednieh sił 
nauczycielskich także dla szkół czeskich. — 
Zwracając się do kwestyj specyalnie cze- 
skich, dziękuje mowca  przedewszystkiem 
tym, którzy swem umiarkowaniem umożli- 
wili spokojny i bardzo pożyteczny przebieg 
sesyi Sejmu czeskiego. Bar. Gautsch przypo- 
mina oświadczenie, jakie Namiestnik czeski 
lir, Qoudenhove złożył na ostatniem posie- 
dzeniu sesyi sejmowej, a mianowicie, że 
Rząd ma zamiar w jesieni przyjść przed 
Nejm z pewnemi przedłożeniami, po których 
spodziewa się, że zbiiżą do siebie oba szcze- 
by narodowe. Przedłożenie to odnosić się 
będzie głównie do dwóch kwestyj, ważnych 
dla obu narodów zamieszkujących Ozechy, a 
mianowicie kwestyi urzędniczej i językowej. 

kwestyi urzędniczej Rząd przy rozmai- 
tych sposobnościach z żywem ubólewaniem 
Stwierdził, że niema tej liczby kandydatów 
niemieckich, której ze względu na stosunki 
zachodzi potrzeba. Rząd z ubolewaniem to 
stwierdził i o ile możności starać się będzie, 
aby przy przyjmowaniu urzędników do słu- 
żby państwowej uwzględniano stan służbo- 
wy w Czechach. Naturalnie, że skutki tych 
zarządzeń służbowych, które Rząd w ciągu 
lata wyda, objawią się dopiero po szeregu 
lat, ale zarazem Rząd jest zdania, że trzeba 
poczynić kroki dla poprawy tych stosunków. 
Kwestya ta ma ważne znaczenie dla wzbu- 
dzenia wśród ludności zaufania do wrzędni- 
ków całej administracyi i sądownictwa. (Ży- 
we potakiwania). 

W związku z kwestyą urzędniczą stoi 
Sprawa językowa. Rząd jest zdania, że trwa- 
łe uregulowanie kwestyi językowej nastąpić 
może tylko w drodze ustawodawczej i dla- 
tego w stosownej chwili przedłoży ustawę, 
regulującą używanie języka przy władzach 
państwowych najprzód w Czechach, nastę- 
pnie na Morawach. Ustawy te opierać się 
będą na równouprawnieniu obu języków kra- 
jowych, przyczem także uregulowana będzie 
Sprawa języka czeskiego w służbie wewnętrz- 
nej w okręgach czeskich. (Uklaski. Rozmaite 
wykrzykniki), 

Do tego czasu będą przestrzegane do- 
tychczasowe przepisy ustawowe i obowiązu- 
jące rozporządzenia, eo do używania obu ję- 
zyków w urzędowaniu. 

Kwestya Uniwersytetu na Morawach 
od wielu lat porusza umysły. W ogólności 
stosuuki panujące w szkołach wyższych w 
Austryi, wymagają reformy, gdyż wewnętrz- 
ny rozwój ich mie stoi w należytym stosu- 
ku do postępu czasu i do rozwoju podobnych 
Instytucyj za granicą, szczególnie w Niem- 
czech. A tego powodu Rząd przedłoży 
w jesieni projekt ustawy, przezna- 
czającej na reformę i podniesienie 
szkół wyższych 25 milionów koron. 
Ta kwota przeznaczona będzie dla Uniwer- 
Sytetów już istniejących. Jest to stary dług 
Państwa w obec tych Uniwersytetów. Ada- 
niem bar. Gautscha należy najpierw pospie- 
szyć z pomocą Uniwersytetom istniejącym, 
zanim pomyślimy o nowych. 

W kwestyi Uniwersytetu na Morawach, 
przypomina mowca swoje przemówienie z tr 


1896, które wówczas wygłosił w tej Izbie 
jako Minister oświaty. Już wtedy ntworzenie 
Uniwersytetn na Morawach, uważał za po- 
trzebe kulturalna, jednakże sądził, iż zała- 
twienie tej sprawy dokonać się może w sposób 
utrakwistyczny. Stosunki zmieniły się. (Weso- 
łość.) Dziś br. Gantsch nie podtrzymuje tego 
twierdzenia i wierzy, iż tylko utopista mógłby 
coś podobnego powiedzieć. Dziś szkoły wyż- 
sze stają się coraz bardziej punktem środ- 
kowym interesów politycznych i narodowych 
i o współdziałaniu dwóch narodów w jednej 
szkole wyższej nie można myśleć, Sądzi więc 
mowca, że jeżeli chodzi o zaspokojenie po- 
trzeb szkół wyższych, to można to tylko w 
ten sposób uczynić, jeżeli tak QCzesi jak i 
Niemcy, dostaną osobie Uniwersytety. Sto- 
sownie więc do tego, Rząd jeszeze w tym 
okresie nstawodawczym przedłoży ustawę o 
ntworzenin dwóch Uniwersytetów na Mora- 
wach. W sprawie siedzib tych Uniwersyte- 
tów spodziewać się należy, że do tego czasu 
nastąpi zbliżenie pomiędzy oboma narodami. 
Gdyhy ku ubolewaniu Rządu nie doszło do 
skutku takie porozumienie, wówczas będzie 
Rząd musiał samoistnie przedłożyć swe 
wnioski, 

Dalej poruszył mowca ustawę wo- 
dng z dnia Il czerwea 1901 roku, o której 
mówił p. Skene. Z ubolewaniem dowiedzial 
się Rząd, że w opinii publicznej wyrobiło 
się o stanowisku Rządu w tej sprawie fal- 
szywe muiemanie, „Mogę oświadczyć — po- 
wiada baron (iautsch — że ustawę tę jako 
obowiązującą przeprowadzimy (Oklaski), że 
więc Rząd po dokładneim zbadaniu przedsię- 
wziętych robót przedwstepnych poweżmie 
ostateczne postanowienia, które odnosić się 
będą nie tylko do regulacyi rzek, ale także 
do budowy kanału Dunaj -Odra - Wisła i że 
Rząd tak postąpi, iż znikną wszystkie wątpli - 
wości co do jego zamiarów także u tych, 
którzy o intencyach Rządu nie są poinfor- 
imowani. Nauczony przykrem doświadczeniem 
przy budowie kolei alpejskich, musi Rząd po- 
stępować z konieczną ostrożnością, aby nie 
być narażonym na zarzut lekkomyślnej go- 
spodarki. Ogółem stanowisko Rządu tak okre- 
ślam: Przeprowadzimy ustawę, jednakże tak, 
jak to jest naszym obowiązkiem; postąpimy 
z konieczną ostrożnością, uwzględniając fi- 
nanse Państwa. (Oklaski). 

Mowca przypomina swą mowę progra- 
mową, w której wskazał, że Rząd ze swoich 
praw zrobi umiarkowany użytek. Dziś mowca 
powtarza to oświadczenie i rozszerza je także 
na wszystkie sprawy polityczne, w których 
Rząd chce postępować umiarkowanie. Nie 
można oś Ralu domagać się. aby skladal 
oświadczenia w duchu jakiejś dyktatury, lub 
w duchu jednej, czy drugiej partyi, ale można 
od niego domagać się, aby postępował, jak 
urzędnicy austryaccy. W końcu raz jeszcze 
prosi baron Gautsch o rychłe uchwalenie 
prowizoryum budżetowego. (Żywe oklaski. 
Liezni posłowie składają mowcy gratulacye). 

Po baronie Gautschu zabrał głos poseł 
Nos ke, który omawiał obszernie jego mowę. 

Następnie przemawiał br. Sternberg, 
gwałtownie występujące przeciw Rządowi, a 
głównie przeciw b, Ministrowi obrony krajowej 
bar. Welsersheimbowi. Prezydent wzywał hr. 
Sternberga kilka razy do porządku, w końcu 
zaś odebrał mu głos. 

Na tem obrady przerwano. 


| a ach 


Węgierska fronda. 


Takiego wzburzenia, jakie panowało d. 
21 b. m. w Izbie — opowiada jeden z bu- 
dapeszteńskieh korespondentów — nie pa- 
mięta nawet Sejm węgierski, Można powie- 
dzieć, że w posiedzeniu brało udział całe 
miasto. Wydano kart wstępu kilkanaście ra- 
zy więcej niż mog} pomieścić galerye. 
Wszystkie korytarze i sehody były przepeł- 
nione, a także przed parlamentem zgroma- 
dziły się tłuny ludu. 

Posłowie przybyli do Sejmu na długo 
przed posiedzeniem. Na sali panowało od 
początku aż nazbyt widoczne podniecenie. — 
Wchodzącego Kossutha powitano burzliwy- 
mi oklaskami i okrzykami „eljen“. Tak samo 
witano prezydenta lzby Justha. 

Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 
pół do 11. Między innemi odczytano pismo 
kuryi królewskiej z doniesieniem, że protest 
przeciw wyborowi hr. Stefana Tiszy został 
odrzucony, a mandat jego ostatecznie wery- 
likowany. Następnie odczytano szerokie u- 
motywowanie wyroku komisyi incompatibili- 
tatis w sprawie Perczela. 

Zaraz na początku odczytywania przy- 
szło do burzliwych scen. Prezydent Sejmu 
oświadczył, że nie pozwoli, aby nad wyro- 
kiem dyskutowano i prosi o zaniechanie 
wszelkich wykrzykników, które mają chara- 
kter dyskusyi. (Żywe oklaski na lewicy). 
Wyrok i uzasadnienie przyjęto do wiado- 
mości, 

Następnie weszli do Izby członkowie 
nowego gabinetu z prezydentem ministrów 
bar. Kejćrvśrym na czele. (Na lewicy śmie- 
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chy i sykania). Prezydent dzwoni i prosi o 
spokój. Ponieważ niepokój na lewicy nie u- 
cicha, oświadcza prezydent, że będzie zmu- 
szony każdego posła przerywającego wywo- 
łać po nazwisku. (Potakiwania na lewicy). 

Prezydent ministrów bar. Fejóvary wrę- 
cza wśród tego prezydyum reskrypt Królew- 
ski, prosząc o odezytanie go. Reskrypt do- 
nosi o zamianowaniu nowego gabinetu. 

Prezydent ministrów br. Fejórvary 
zabiera głos i daje wyraz nadziei, że tylko 
przez krótki czas będzie musiał zajmować 
swe słanowisko. Gabinet stoi zupełnie po za 
stronnictwami i naturalnie działalność jego 
pozostawać będzie w ramach ustaw. Rząd 
uważa sobie za obowiązek, na podstawie po- 
rozumienia ze stronnictwami, doprowadzić 
do takiej ugody, aby złona większości mógł 
być utworzony rząd, którego program mógł- 
by być przyjęty przez Króla i koalicyę, 
Wskazuje następnie br. Fejérváry krótko na 
niepomyślne położenie gospodareze kraju z 
powodu stanu cx lex i przedstawia szereg 
przedłożeń, pomiędzy innemi 10 miesięczne 
prowizoryuim budżetowe, kontyngent rekruta 
na r. b.i uzupeliienie preliminarza inwesty- 
cyjnego na r. 1905. Prosi w końcu o wybór 
deputacyi kwotowej, oraz zwraca się do prezy- 
denta, aby co do przedłożeńt zarządził, co 
należy. 

Prezydent Justh oświadcza, że na ra- 
zie stoi na porządku dziennym przedstawie- 
nie się nowego gabinetu i dlatego nie może 
uczynić zadość życzenin premiera. 

Prezydent ministrów br. Fejérváry 
mówi w dalszym ciągu, że przedłożenia te 
nie są politycznej natury. — Będzie się sta- 
rał sprowadzić porozumienie między koali- 
cyą i rządem. W końcu zawiadamia, że na- 
deszlo jeszcze inne pismo Królewskie, o któ- 
rego odezytanie prosi, — (Przy tych słowach 
powstaje ogromna wrzawa, słychać wykrzy- 
kniki: Łajdski!). 

Posłowie Apponyi, hr. Karolyi i Fr. 
Kossuth daremnie starają się przez dłuższy 
czas uspokoić hałasujących. i 

Prezydent Justh oświadcza, że w myśl 
regulaminu nie można odstępować od po- 
rządku dziennego. Ponieważ zaś na porządku 
dziennym stoi reskrypt w sprawie zamiano- 
wania br. Fejervarego, zanim więc ten przed- 
miot nie będzie załatwiony, nie można przy- 
stępować do innego tematu. 

Br. Fejórvary: Jeżeli Król mówi do 
narodu, to musi być wysłuchany. 

Zgłaszają się do głosu Tisza i Kos- 
suth. Fisza oświadcza, że natychmiastowe 
odczytanie Królewskiego pisma odpowiada 
konstytncyi. 

Kossuth oświadcza, że funkcya mi- 
nistrów rozpoczyna się dopiero z chwilą, 
gdy Izba pierwsze pismo przyjmie do wia- 
domości. 

Br. Fejćrvary jeszeze raz prosi 0 od- 
czytanie drugiego pisma Królewskiego. Pre- 
zydent Justh pyta, czy Izba zgadza się na 
to. Powstaje taka wrzawa, że prezydent u- 
waża za rzecz konieczną przerwać posie- 
dzenie. 

Po podjęciu obrad, uchwala Izba nie 
odezytywać natychmiast drugiego reskryptu. 

Br. Fejérváry oświadcza, że uchwa- 
ła ta sprzeciwia się długoletniemu konsty- 
tucyjnemu zwyczajowi Izby. 

W tej chwili ministrowie opu- 
szczają salę. 

Prezydent Justh protestuje przeciw 
temu, że prezydent ministrów krytykuje u- 
chwalę Izby. 

Franciszek Kossuth uzasadnia wnio- 
sek w sprawie votum nieufności dla nowe- 
go gabinetu. Po przemowie hr. Tiszy, które- 
go w hałasie nie słychać, wniosek Kossutha 
przyjęto. 

Po ogłoszenia rezultatu 
rozległy się w Izbie oklaski. 

Prezydent Izby poleca odczytać teraz 
drugie pismo Królewskie, które odracza 
lzbę do 15 września. Z powodu gwał- 
townej wrzawy, nie można było przez dłuż- 
szą chwilę dokończyć odezytania Reskryptu. 

Gdy wreszcie czytanie ukończono, po- 
wstał br. Banffy i wygłosił mowę, w któ- 
rej imieniem całej opozycyi wniósł rezolu- 
cyę tej tresci, że odroczenie Sejmu jest na- 
ruszeniem konstytucyi i że rząd nie jest u- 
prawniony do prowadzenia rokowań handlo- 
wych z obcemi państwami. Rezolucya wzy- 
wa w końcu kraj, aby nie płacił podatków. 

W ciągu mowy Banftyego, opuścili salę 
członkowie stronnictwa liberalnego pod prze- 
wodem hr. 'Liszy. 

Wniosek banltyego uchwalony został 
jednogłośnie. 

Poczem prezydent ogłasza, że Królewski 
reskrypt przyjęto do wiadomości, i że ma 
on być odesłany do luby magnatów, że je- 
duakowoż do reskryptu dołączyć się musi 
dosłowną rczolucyę Banifyego. 

Po przyjęciu protokofłn, 
zamknięto. 

W Izbie magnatów po odezytaniu 
reskryptu Królewskiego o zamianowaniu br. 
Kejćryurego prezesem gabinetu, zabrał głos 
szef nowego gabinetu i powtórzył swe oświad- 
czenie, złożone w Sejmie. Jeden z członków 
Izby postawił wniosek tej treści, że ponie- 


głosowania, 


posiedzenie 


waż rząd nie jest parlamentarny, nie może 
zasługiwać na zaufanie i nie jest w stanie 
zażegnać przesilenia. Izba przyjęła do wia- 
domości reskrypt Królewski, odraczający Sejm 
do 15 września. 

Wieczorem dnia 21 b. m. urządzili po- 
słowie opozycyjni bankiet. Wzniesiono 
wiele toastów na cześć prez. Justha z uzna- 
niem za jego postępowanie na posiedzeniu 
Izby. 

Naczelny komitetzjednoczonej opo- 
zycyi uchwalił pozostać w permanencyi na 
czas, gdy Izba będzie odroczona, czuwać nad 
czynnościami rządu i wszelkimi jego po- 
stępkami, które sprzeciwiałyby się konsty- 
tucyi; udzielać rady komitatom, które zażą- 
dałyby wyjaśnień w sprawie narodowej wal- 
ki, wreszcie wezwać posłów koalicyi do skła- 
dania sprawozdań w swych komitatach i od- 
bywania zgromadzeń. 

Bar. Fejérváry wyjechał wieczorem 
do Wiednia a dziś rano miał udać się do 
obozu w Bruck nad Litawą, na audyencyg u 
Najj. Pana, 
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(Szkoly polskie. — Procesye Bożego Ciała, — 
Awantury w Łodzi. — Dziennik polski w Mińsku). 


Najważniejszą wiadomością ostatniej 
chwili jest prywatne doniesienie z Granicy, 
iż rząd rossyjski zatwierdził typ szkół pry- 
watnych z polskim językiem wykładowym, 
ale na razie bez praw szkół rządowych. — 
Mimo wszelkie „ale“, jest to już pewna re- 
alna zdobycz, która przy bezustannych sta- 
raniach i nawoływaniach może stać się pun- 
ktem wyjścia do dalszych koncesyj naro- 


dowych. x 


Dotychczas uroczyste procesye Bożego 
Ciała w Warszawie, w których brało udział 
przeciętnie około 100.000 pobożnych, odby- 
wały się pod opieką polieyi. W tym roku 
dopiero oberpoliemajster zwrócił się do ar- 
cybiskupa Popiela z propozycyą, by porządku 
i ładu strzegły w czasie procesyi miejscowe 
bractwa i cechy rzemieślnicze. Dodawać nie 
potrzebujemy, że ksiądz Arcybiskup przyjął 
projekt naczelnika warszawskiej policyi z całą 
gotowością. 

* 

Na ulicach burzącej się bezustannie 
Lodzi popłynęła znów krew obficie. Depesze 
otrzymane ztamtąd brzmią bardzo groźnie, 
szczęgpólniej jako przykra zapowiedź na przy- 
SZłOŚĆ. 

W ulicach miasta — czytamy w de- 
peszy z dnia 22 b. m. — przyszło wczoraj 
do wielkiej demonstracyi, w której wzięło 
udział około 70.000 osób. Tłum ciągnąc uli- 
cami miasta, obnosił 25 czerwonych chorą- 
gwi. Wygłaszano rewolucyjne mowy. Woj- 
ska zrazu nie było widać; później jednak 
wystąpiło i użyło broni: 18 osób padło tru- 
pem, około 100 raniono, z tych ostatnich 
wiele ciężko. 

W drugiem doniesieniu czytamy: Z oka- 
zyi pogrzebu pięciu ofiar ostatniego starcia 
z policyą urządzono olbrzymią demonstracyę. 
Około 50 tysięcy osób postępowało za tru- 
mnami niosąc czerwone sztandary. Policya 
tym razem nie przeszkadzała pochodowi.: 


* 


Grono obywateli miasta Mińska — jak 
donosi Siew. Zap. Kraj — poczyniło stara- 
niao pozwolenie wydawania w Mińsku pisma 
codziennego w języku polskim p.t. Dzien- 
nik Minski. 


Położenie w Rossyi. 


(Zmiany osobiste. — Echa deputacyi ziemców. — 
Zniesienie komitetu dla spraw Dalekiego Wscho- 
du. — Zaburzenia.). 


W. Ks. Mikołaj Mikołajewiez, 
gen. inspektor kawaleryi, został zamianowa- 
ny przewodniczącym rady obrony krajowej, 
z pozostawieniem na stanowisku gen. adju- 
tanta. 

Wedle Mugdeb. Zig., potwierdza sie 
wiadomość o ustąpieniu wszystkich mim. 
strów reakcyonistów. Dymisyę otrzyma także 
generał [repow. Natomiast Witte, ks. Swi- 
topełk Mirski i były minister rolnictwa Jer- 
mołow zostaną zrehubilitowani i otrzymaja 
wpływowe stanowiska u rządu. Jak widać. 
w chwili obecnej prądy liberalne wzięly 
znowu w Rossyi górę. 

% 


Temps dowiaduje się z Petersburga, że 
na posiedzeniu tamtejszej dumy, prowizory - 
czny prezydent Nikityn odczytał sprawo- 
zdanie o przyjęciu deputacyi ziemstw i m. 
Petersburga przez cara i wyraził nadzieję, 
że Rossya znajduje się w przededniu wiel- 
kich reform. z których wyjdzie jako odno- 
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wione, możne państwo. Sprawozdanie i o- 
świadczenie Nikityna przyjęto z entuzyazmem. 
Z Tweru i Moskwy donoszą o rado- 
snem wrażeniu, jakie wywołała tam mowa 
cara do deputacyi ziemstw. Ziemśtwo guber- 
nialne w Twerze uchwaliło wystosować adres 
do cara. Przedstawiciele samorządu zbiorą 
się wkrólce w Moskwie a mianowicie dnia 
25 b. m. odbędzie się kongres naczelników 
miast. Dnia 2 lipca zbierze się kongres 
ziemsiw, a d. 3 lipca kongres marszałków 
szlachty. Obrady o zasadach organizacyi i 
reprezentacy! ludowej, które odbędą się w 
dumnie moskiewskiej, w skutek rozkazu polic- 
majstra nie bedą jawne. 
* 


Qgłoszony dnia 22 b. m. ukaz carski 
postanawia, że w obec potrzeby połączenia 
hadania różnych kwestyj administracyi na Da- 
lekim Wschodzie z gólnie obowiązującym w 
państwie ustrojem dla załatwienia spraw u- 
stawodawstwa i wyższej administracyi, znosi 
się specyalny komitet dla spraw Dalekiego 
Wschodu wraz z kancelaryą tego komitetu. 

ik 


W jednej z cerkwi w Stawropolu 
przyszło do ostrego starcia między staro- 
wiercami a prawosławnymi. Prawosławni, 
którzy czynili w cerkwi wielki hałas, na 
wezwanie policmajstra opuścili cerkiew. — 
Następnie zgromadzili się w ulicach w tak 
wielkiej liczbie, że wprowadzone oddziały 
wojskowe dały kilka salw. Jedenaście osób 
zostało zabitych, 40 odniosło rany. 

Birż. Wied. powtarzają za Russkiem 
Słowem wiadomość, że w okręgu Szar u- 
chan (w gubernii erywańskiej) powstań- 
cy, w sile około 37.000 ludzi, zniszczyli 4 
wsie ormiańskie. Gdy następnie zaatako- 
wali ufortyfikowaną miejscowość Ulianeza- 
szan, zostali odparci, przyczem stracili 400 
ludzi. Zołnierze trzymali się przez 5 dni we 
wsi Pnlunolian. Po nadejścin z pomocą so- 
tni kozaków odparto szturm powstańców, 
którzy ponieśli wielkie straty. W nocy ko- 
zacy zaałakowali powstańców i 870 ludzi 
wzięli do niewoli. Zabrano czarną chorą- 
giew, na której wymalowana była reka pro- 
roka. Odebrano również znaczną ilość broni. 
Znaleziono proklamacye mahometańskie, wzy- 
wające do wspólnej walki obie sekty szyi- 
tów i sunnitów. 

4 .Wyborga telegrafują: Sprawca 
zamachu na poliemajstra Miasojadowa, Rai- 
cke, został skazany na 2 lata i 2 miesiące 
więzienia. 


Niezawisła Norwegia. 


Nadzwyczajna sesya parlamentu szwedz- 
kiego została w d. 21 b. m. otwarta mową 
tronowa, w której król protestuje przeciw u- 
czynionemu mu zarzutów! naruszenia kon- 
stytucyi norweskiej. Król postępował zawsze 
zgodnie z konstytucyą i dążył do dobra oby- 
dwóch narodów. Protestuje dalej król przeciw 
uchwale storthingu norweskiegoi krzywdzie, 
jaką uchwała ta wyrządza Szwecyi, ale pod- 
nosi, że Unia nie warta wielkich ofiar ze stro- 
ny Szwecyi, gdyż Unia do której Norwegia z0- 
stałaby zmuszoną, nie przedstawiałaby dla 
Szwecyi żadnej wartości. kząd przedło- 
Żył parlamentowi ustawę, upoważ- 
niajacą go do rozpoczęcia ze stor- 
thingiem norweskim rokowań w 
sprawierozwiązania Unii. 

Omawiając tę nchwate piszą: Nya Dag- 
ligt Allehanda między innemi: Zamiast za- 
lecić królowi wejście na drogę, którę prze- 
pisuje honor narodn, rząd udzielił królowi 
rady, w którą w obecnych warunkach wprost 
wierzyć się nie chee i klóra jest naj- 
mniej rozsądna. Zalecono królowi, aby od 
Sejmu szwedzkiego zażądano pełnomoc- 
nictwa do rokowań z rewolucyjnym stor- 
thingiem To pewna, że rząd, który w 
spokojnych czasach pracował z pożytkiem dla 
kraju, nie dorósł do zadania swego w okre- 
sie poważnym. Ostatnia nadzieja Szwecyi 
spoczywa obecnie w Sejmie szwedzkim. 

Wedle Frankfurter Ztg., rząd norwe- 
ski nie uważa za potrzebne prosić mocarstw 
o uznanie samodzielności Norwegii, gdyż 
Norwegia była zawsze państwem samodzie|- 
nem; co najwyżej rząd norweski zwróci się 
do mocarstw z prośbą o uznanie swych no- 
wych dyplomatycznych reprezentacyj. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


Gen. Leniewicz telegrafuje pod d. 
19 b. m.:0 g. 4 rano rozpoczeli Japończy- 
cy atak na nasz front na zachód od kolei. 
Silny oddział japoński obsadził pobliską po- 
zycyę. W obszarze Lianjang cofnęli sie Ja- 
pończycy na calej linii na poludnie. ` 

Według innego telegramu, zaczęli Ja- 
pończycy wymienionego dnia po południu 
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cofać się w kierunku drogi od Maimatai do 
Uzantunfn. w obszarze nad koleją i dotarli 
aż do stacyi, a następnie zaprzestali kroków 
zaczepnych w okręgu bianjan, cofając się 
także na swe dawne stanowiska na wschód 
od kolei D. 20 b. m. o 9 rano wykonali 
Japończycy atak na drodze mandaryńskiej, 
O œ. 8 po południu wystąpili Japończycy 
naprzeciw rossyjskiego lewego skrzydła, — 
dŁossyjskie wojska cofnęły się nieco, 
ody artylerya japońska rozpoczęła ogień; 
poczem Japończycy obsadzili dwie pozycye. 

Urzędowo donoszą z Tokio, że oddział 
japoński w okolicy Wajjuanpumaen d. 19 
czerwca obsadził Lienwachen, nie napotka- 
wszy na opór. Również obsadził Jangmulin- 
tsu i wyparł nieprzyjaciela stamtąd dalej na 
półnoe na drodze prowadzącej do Kirynu. 
Inny oddział d. 19 b. m. wyparł nieprzyja- 
ciela z Jangtsulin i obsadził w okolicy je- 
dno wzgórze. Tenże sum oddział wyparł nie- 
przyjaciela ze stanowisk, które on zajmował 
dalej na północ i północny wschód, Ja- 
pończycy posunęli się ku kolei i 
obsadzili wzgórze, położone 18 mil 
na północny wschód od Czangtu. 
Obie strony poniosły w tych walkach tylko 
małe straty. 

Również urzędowo donoszą, że japoń- 
ski oddział obsadził 21 b. m. Kangsang. w 
północnej Korei. Kilka tysięcy Rossyan 
z artyleryą Gofnęło się o dwanaście mil na 
północ. 

Daily Telegraph dowiaduje się z To- 
kio, że Rossyanie bardzo silnie nufortyfiko- 
wali Charbin. Znajduje się tam załoga, 
złożona z 54.000 ludzi wraz z 500 działami. 
Niektóre oddziały z dywizyi Miszczenki, na- 
gle zaskoczone przez Japończyków, zdołały 
ujść przez Mongolię. 

Rządy japoński i rossyjski zgodziły się 
podobno rozpocząć rokowania pokojo- 
we z dniem | sierpnia. Obrady zastępców 
obu państw prowadzących wojnę, toczyć się 
będą nie w Waszyngtonie, ale w willi pre- 
zydenta Roosevelta, w miejscowości kąpielo- 
wej Newport. Rzeczą prawie pewną jest, iż 
przed rozpoczęciem rokowań pokojowych 
stoczona zostanie wielka bitwa lądowa. 

W Petersburgn krążą pogłoski, że car 
zna już dokładnie warunki pokojowe 
Japonii i uważa je za niemożliwe do przy- 
jęcia. 

Naczelnik m. Moskwy podaje do wia- 
domości, że mobilizacya moskiew- 
skiego okręgu wojskowego rozpocznie 
się d. 23 b. m. (t. j. dzis), oraz wzywa lu- 
dność, aby zachowała się spokojnie. 


KRONIKA 


Lwów, 23 czerwca. 


— Kalendarz. 
Sobota (24 cezerwen): 
Jama Chrzciciela. — Janisława. — War- 


ftołomeja. 

Wsehód słońca o godzinie 4:05 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:56 po południu. 

Walne zgromaczenie członków Sto walu. 
pocztmistrzów, ekspedycntów i eks- 
pedytorów pocztowych Galicyi i W. Ks. 
Krakowskiego, o godzinie 10 rano w sali hotelu 
Francuskiego. 

Posiedzenie lwowskich ezłonków To w. 
nauczycieli sukół wyższych o godziniu 8 
wieczorem w sali XIIE Uniwersytetu. Na po- 
rządka dziennym: Dyskusya w sprawie starszych 
suplentów nieegzaminowanyeh. Dyskusyę zagai 
dr. Vranciszek Tomaszewski. 

W lokalu Taby rękodzielniczej o godzinie 
6 wieczorem walne zgromadzenie ezłonków Sto- 
warzyszenia przemysłowego piekarzy i mfy- 
narzy we Lwowie. 

Zebranie miesięczne członków Tow. hi- 
storycznego we Lwowie o godzinie 6 w 
gmachu Uniwersyteckim (ul. św. Mikołaja 4, 
IT piętro). Na porządku dziennym: Dr. Mojżesz 
Sehorr: „Państwo i społeczeństwo babilońskie 
w okresie t uw. dynastyi Hamurabiego około 
roku 2500 — 2000 przed Chr.*. 


— Najj. Pan — jak donoszą z Berna 
morawskiego — raczył najłaskawiej udzielić ne 
Swej prywatnej szkatuły zapomogi w kwocie 
8000 K. dla dotkniętych ostatnią klęską ober- 
wania chmury w powiecie Węgierski Brod. 

— Uroczystość Bożego Ciała od- 
byla się wczoraj przy pięknej pogodzić zo zwy- 
kła okazałością. 

Po nabożeństwie, odprawionem przez JE. 
ks. Arcybiskupa dr. Bilezewskiego w kościele 
Archikatedralnym, odbył się pochód wokoło 
Rynku, w którym prócz duchowieństwa wzięli 
udział: w zastępstwie JE. Pana Namiestnika 
Wiceprezydent Namiestnictwa Włodzimierz hr. 
Boś, JM. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni, reprezentanci Władz rządowych i auto- 
nojnieznych, senaty Uniwersytetu i Politechniki, 
Rada miejska z prezydynm na czele, liczny za- 
stęp eałonków Wow. strzeleckiego, wszystkie kor- 
poraeye i Stowarzyszenia rzemieślnicze ze sztan- 
darami, oraz tłumy pabliczności. 


Obok ołtarza, ustawionego w Rynku, w 
kordonie zamkniętym przez żołnierzy, zajęli miej- 
sma: komendant korpusu JB, Fiedler, generalicya 
i oficerowie pałków załogujących we Lwowie. 

W czasie pochodu oddziały wojskowe, bio- 
rase czynny udział w uroczystości, oddały prze- 
pisane salwy karabinowe. 

bo nroczystości odbyła się na waluch He- 
tmańskich przed Wiceprczydentom Namicstni- 
etwa Włodzimierzem hr. Łosiem, JE. P. Mar- 
szalkiem krajowym i komendantem korpusu JM. 
Fiedlerem defilada oddziałów wojskowych, które 
brały udział w utworzeniu szpaleru. 

— ZAe.ik.armii. Podpułkownik Hugo 
Habermann przeniesiony z 58 p. p. do Mini- 
sterstwa wojny. 

— Nowowybrany Rektor Uniwer- 
sytetu lwowskiego, prof. dr. Władysław ti Iu- 
ziński, urodził się dnia 18 maja 1856 we 
Włocławku, w Królestwie Polskiem, jako syn 
doktora medycyny Franciszka i Waleryi 7 Szar- 
łów. Po ukończeniu nauk gimnazyaluych w Ko- 
ninie i w gimnazyum św. Amy w Krakowie, 
wstąpił dr. Gluziński w roku 1074 na wydział 
lekarski Uniwersytetu Jagiellońskiego, Studya 
swe ukończył i otrzymał tytmł doktora wszech 
nauk lekarskich w 1879 roku na tejże Wsze- 
chniey. Po roku studyów na Uniwersytetach w 
Wiedniu i Dorpacie, powołał go prof. fizyolo- 
gii Uniwersytetu krakowskiego dr. Gustaw Pio- 
trowski na swego asystenta. W tym charakte- 
rae pracowal on do roku 1882, a od 1883 — 
1887 pelnił obowiazki asystenta prof. Iù. Kor- 
czyńskiego przy tamtejszej katedrze chorób we- 
wnotrznych. bodezas studyów tmiwetzyteckich 
nie zaniedbywał obowiązków społecznych. W r. 
1578/85 obrano go przewodniczącym bratniej po- 
mocy. Jako asystent habilitował się dr. Glu- 
ziński na prywatnego docenta specyalnej pato- 
logii i therapii chorób wewnętrznych, a w roku 
1890 zamianowano go profesorem nadzwyczaj- 
nym tychże przedmiotów. W 3 lata później na 
wniosek krakowskiego wydziału lekarskiego za- 
proszono go na katedrę zwyczajną patologii 0- 
gólnej i doświadczalnej i oddano mu kierowni- 
ctwo instytutu patologicznego. Już jednak w 
1897 r. powołał go wydział lekarski lwowskie- 
go Uniwersytetu na katedrę zwyczajną specyal- 
nej patologii i therapii chorób wewnętrznych i 
na dyrektora kliniki. W 1899 i. przypada wy- 
bór jego na dziekana wydziału lekarskiego. — 
Obecnie od roku przewodniczy pracom komisyi 
zwołanej przez Namiestnietwo, mającym na celu 
zwalczanie chorób zakaźnych w naszym kraju, 
a zwłaszcza tyfusu plamistego. W 1891 roku 
był przewodniezącym krakowskiego Towarzystwa 
lekarskiego, a w 1899 lwowskiego Towarzystwa 
lekarskiego. Jako pisarz bardzo płodny publi- 
kuje prace w języku polskim i niemicekim, 
przeważnie z dziedziny choni wownętrznych. 

W latach między 1880 a 1597 r. ogło- 
sił prof, Głuziński drukiem 39 prac naukowych, 
zamieszczonych bądź w Przeglądzie lekarskim, 
badź to w Nowinach lekarskich i Gazecie le- 
karskiej, w Archiv fir klinische Medizin, w 
Centralblatt für innere Medizin, oraz w ros- 
prawach wydziału matematyczno-prayrodnicsego 
Akadomii Umiejętności w Krakowie. Największą 
jego pracą jest wydany w r. 1896 nakladum 
wydawnictwa dziel lekarskich polskich w Kra- 
kowie „Zarys ogólnej patologii i therapii go- 
rączki”. 

— Dziekanem wydziału prawniczego 
ua Uniwersytecie lwowskim na rok szkolny 
1905/6 wybrany został we środę po połuduin 
nadzwyczajny prot. dr. Marceli Chlamtacz. 

— Z Uniwersytetu. Dzickanem wy- 
dzialu teologieznego na Uniwersytecie Jagiclloń- 
skim na rok szkolny 19056 wybrany zostal 
prol. ks. dr. Franciszek Gabryl. 

Pp. Stanisław Antoni de Castellatio Dzia- 
nótt, rodem ze Lwowa, auskultant sądowy w Rae- 
szowie i Bertold Rappaport, praktykant konco- 
ptowy skarbu w Wadowicach, rodem ze Lwowa, 
otraymali na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktorów praw. 

P. Stanisław Grocholski, aplikant kance- 
laryi Wydziału krajowego, rodem % Sieniawy, 
w Galicyi, otrzymał na tutejszym Uniwersytecie 
stopień doktora praw. 

— Zamiast rozsyłania osobnych po- 
dziękóowań za złożone mi łaskawie życzenia z 
powodu udzielonego mi Najwyższego odznacze- 
nia, dziękuję wszystkim serdecznie na tej drodze 
i składam równocześnie dla Brata Alberta 28 
koron. Lwów 23 czerwca 1905. 

Seweryn Bańkowshi. 


— Posiedzenie lwowskiej Tuby han- 
dlowej i przemysłowej odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 26 b. m., o godzinie 6 po po- 
łudniu. 

— Stypendyum. Kurator fuudacyi sty- 
pendyjnej im. Wincentego Siemieńskiego nadał 
opróżnione stypendyum z tej fundacyi w kwocie 
200 koron rocznie Franciszkowi Kirschankowi, 
uczniowi I kursu męskiego seminaryum nauczy- 
cielskiego w Krakowie. 

— Na budowę kościoła im. św. 
Klżbicty złożyło prezydyum Towarzystwa wete- 
ranów wojskowych ma ręce Najprzew. JM. ks. 
Arcybiskupa Bilezewskicgo kwotę 52 kor. 

— Rozstrzygnięcie konkursu. Kon- 
kurs na projekt domu Towarzystwa politechni- 
cznego we Lwowie został już rozstrzygnięty. 
Z 10 projektów, nadeslanych na konknrs, uzna- 


no projekt architekty p. Wincentego Rawskiegn 
za najodpowiedniejszy. 

Również rozstrzygnięto onegdaj konkurs, 
ogłoszony za pośrednietwem Towarzystwa „Pol- 
ska sztuka stosowana”, prac firme HM. Altenber- 
ga we Lwowie na okładkę, ew libris i papier 
okładkowy do zamierzonego wydawnietwa p. t.: 
„Kultura polska”, Prae nadesłano 12. Nagrodę 
(300 K) uzyskała prnea pod godlem „A księ: 
gozbioru Ozyasza Lampka“, której autorem jest 
p. Jan Bukowski z Krakowa. Nadto wyróżniono 
pracę pod godłem „Veritas odium parit“, znak 
księgarski z pracy oznaczonej trzema kółkami 
i papier okladkowy z pracy pod gońdlem „Pod- 
hale“. 

— Dyrektor magistratu lwowskiego, 
p. Lukas, ciężko zaniemógł, Agendy jego urzę: 
dowe objął starszy radca magistratn p. Strzel- 
bicki. 

— „Sokół“ (Macierz) urządza dnia 29 
b. m. uroczystość 10-locia oddziału konnego na 
boisku sokolem przy ul. Oetnerowskiej, na kto- 
rem wykonane zostana wszystkie ćwiczenia zloto- 
we w Brodach, oraz pierwsze ćwiczenia oddzialu 
konnego. 

— Popis publiczny clłopców i dziewcząt 
w tutejszym Zakładzie dla ciennych, przy ulicy 
św. Zolli 13, odbędzie się w piątek, dnia 50 
b. m. o godzinie 10 rano. 

— Hotel George'a ma być sprzedany 
na licytacyi. Komisya znaweów oceniła hotel 
wraz m urządzeniem i kamienica administracyjną 
przy ul. Tańskiej na 2,200.000 K. 

A Dezerter. Komenda 50 p. p. donio- 
sla dziś policyi. że wezoraj zbiegł z koszar sze- 
regowiee l4 kompanii, Bazyli Myszezuk, rodem 
z Ponikowiey wielkiej, powiatu brodzkiegw. 

A W ulicy Leona Sapiehy naje- 
chal dziś przed południem włościanin z Pisto- 
myt, Wasyl Karpiński 70- letnią, staruszkę Jó- 
zefe Wohankową, która wpadlszy pod kula 
wozi, odniosła liezne obrażenia na lewej rece i 
nogach. 

A Ucieczka umysłowo chorej. 
Włościanin Hordij z Ditkowie, pow. brodzkiego. 
doniósł policyi, źe żona jego Fotyna, cierpiąca 
od dłuższego czasu na pomieszanie zmysłów, 
zbiegła ma we Lwowie, w chwili, gdy prowa- 
dził ją do Zakładu dla oldakanych w Kulpar- 
kow ie. 

Hordijowa jest małego wzrostu, blondyna, 
ospowata. 

A Oszust. Od pewnego czasu uwija sie 
po Lwowie i na prowincyi nicznany Z nazwiska 
mężezyzna, który przechwalając się raekomem 
pokrewieństwem z wyższymi urzędnikami dy- 
rekcyi kolejowej, wyłudza od naiwaych rozmaite 
datki pieniężne, obiecując im w zamian wyro- 
bienie' posady przy kolei. Oszust ten przybiera 
nazwiska: Bitnera, Ohlubeckiego i inne. 

A W restauracyi przy nl. Zamarsty- 
nówskiej 54, przytrzymano we środę wieczorem 
dwóch dezerterów z wojska rossyjskiego, Stani- 
sława Kowalskiego i Jana Stanika. Zbiegli oni 
z pułku kawaleryi w Lublinie, który miał się 
udać na Daleki Wschód i o chlebie i wodzie 
przybyli onegdaj do Lwowa. 

Ponieważ nie mają żadnych środków do 
życia, umieszczono ich na razie w aresztach 
polieyjnych. 

A Znaczne zguby. P. Wanda Muraw- 
ska, mieszkająca przy ul, Klonowicza 3, zgubiła 
we środa w ulicy Jagiellońskiej bransoletkę zlota, 
wyrobu łańcenszkowego, ozdobioną szafirem. olo- 
czonym brylancikami, wartości 400 K. 

Pan J. J., urzędnik Dyrekeyi domen i 
lasów zgubił znów złotą szpilkę, ozdobioną $ 
brylantami, wartości 50 K. 

A Małoletni zbiegowie. Z domu 
swego ojca, Wacława Ziemińskiego, stolarza. 
zamieszkałego przy drodze Wuleckiej |. 18, 
zbiegł lf-letni syn jego Bolesław, blondyn, 
średniego wzrostu, cierpiacy od dluższego czasu 
na pomieszanie zmysłów. 

P. Karol Aschenbrenner, monter, zamic- 
szkały przy ulicy Piotra Skargi 1. 8, doniósł 
dziś polieyi, żć z domu jego wydalił się o- 
negdaj Józeł Początek, uczeń V klasy wydzia- 
lowej. 

Początek liczy lat 12, jest brunet i ubra- 
ny był w płócienny mundurek szkolny. 

A Nieszczęśliwy wypadek. 05m- 
nastoletni parobek z Borek janowskich, w pow. 
lwowskim, Józef Kisielewiez, jadąc we środe po 
południn w towarzystwie służącej Anny Rebezyń- 
skiej ulicą Mickiewicza, nie mógł wstrzymać to- 
czącego się z niezwykłą szybkością po spadzi- 
stej drodze wozu. W czasie tej szalonej jazdy 
Rebczyńska wypadła z wozu i upadłszy pod 
koła, doznała zgruchotania nóg i zgniecenia 
klatki piersiowej. 

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratuu- 
kowego przewiozło Rebezyńską do szpitala po- 
wszechnego. 

Zyein jej grozi poważne niebezpieczeństwo. 

A Gzuły ojciec. © znęcanie się nad 
trojgiem swoich dzieci oskarżono wczoraj w po- 
licyi Władysława Schulza, szynkarza, zamic- 
szkałego przy ul. Krupiavskiej 22. Schulz miał 
mianowicie przed kilku dniami zamknąć dzieci 
swe w mieszkaniu tak zapełnionem dymem, że 
lokatorzy tej realności uratowali je od uduszeniu 
jedynie w ten sposók, że otworzyli drzwi prze- 
mocą. 
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A Rabunek. Na 65-letnią Chanę La- 
pterową, trudniącą się mienianiem pieniędzy, 
napadła wezoraj po południu w sieni realności 
przy ul. Hetmańskiej 22 nieznana jej kobieta, 
a przewróciwszy ją ua ziemię, wydarła ukryty 
na piersiach pod kaftanikiem i wiszący na sznur- 
ku na szyi płócienny woreczek z kwotą 130 K., 
poczem zbiegła. 

A Znaczna kradzież. Z Zurychu na- 
deszła wczoraj do tutejszej polieyi wiadomość, 
ża w nocy z 16 na 17 maja włamali się njc- 
wyśledzeni dotąd złodzieje do sklepu tamtejsze- 
go jubilera Karola Friedricha i skradli mu roz 
maite zegarki i łańcuszki, łącznej wartości około 
kilku tysięcy koron. Okradziona firma nadesłała 
równocześnie dokładny wykaz skradzionych 
przedmiotów, podając zarazem ich numery fa- 
bryczne, 

A Kronika policyjna. W realności 
przy ul. Kochanowskiego 18 aresztowała onegdaj 
policya szajkę złodziejską, złożoną z Franciszka 
Uombienia, jego ojea Franciszka i kochanki 
pierwszego, słnżącej 18-letniej Anny Wiatrow- 
skiej. W czasie przeprowadzonej u nich rewizyi 
znaleziono bowiem znaczną ilość rozmaitej biżu- 
teryi, którą złodzieje ukryli w piwnicy. 

Z otwartego mieszkania ks. T. L., zamie- 
szkałego przy ul. Sykstuskiej 47, skradziono 
wczoraj po południu złoty zegarek męski po- 
dwójnie kryty ze złotym łańenszkiem, wartości 
240 K. 

Pod zarzutem sprzeniewierzenia kwoty 21 
K. na szkodę kupea Chaima Schaffa, areszto- 
wała policya pomocnika handlowego Maksa 
Pordesa. 

Do mieszkania p. S. P., zamieszkalego w 
Rynku 24, zakradł się wczoraj wieczorem jakiś 
rzezimieszck i skradł srebro stołowe, wartości 
340 I., oraz książeczkę ndziałową krakowskiego 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń na 200 K, 

P. Marya Jaworska, słuchaczka Uniwer- 
sytetn, zgubiła dziś przed południem w prze- 
chodzie ulicą Opata Hoffmanna złotą bransoletkę 
Tańcuszkowej roboty z trzema opalami i małym 
brylancikiem. 

Ubiegłej nocy zakradli się złodzieje do 
mieszkania pani B. M., zamieszkałej we wsi 
Zamarstynowie przy nl. św. Michała 5, i skradli 
dwie książeczki gal. Kasy oszezędności na 470 
K., oraz srebrna zastawę. Szkoda wynosi prze- 
szło 1000 K. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Antonina z Laurzyckich „ercbceka, w 66 
roku życia, — Ignacy Dorożyński, kotlarz kolei 
państwowych, w 42 roku życia, — Maryan Ur- 
kasiewicz, w 36 roku życia; — Julia Karpiń- 
ska, żona emer. oficyała sądu krajowego, w 74 
roku życia; — Micczysław Melbechowski, urzę- 
dnik galie. Banku hipotecznego, w 32 roku ży- 
cia; — Józe Klose, maturzysta sewinarynm 
nauczycielskiego, w 20 roku życia. 

W Krakowie, Aleksander Samogyi, emer. 
podurzędnik kolei państwowych. 

W Krzeszowicach, Franciszek Kantorck, 
b. tamtejszy burmistrz, w 73 roku życia. 

i W Ober-Drauburg, Fryderyk Marx, pocta 
niemiecki, w 75 roku życia. 

. — Przeorem konwentu Braci Miłosier- 
dzia w Krakowie wybrany został na kapitule 
generalnej, odbytej w tych dniach w Wiedniu, 
po raz szósty na dalsze trzechlecie O. Ñetus 
Bernatek. 

— Z Krakowa donoszą; Dnia 28 b. m. 
odbedzie się posiedzenie Rady m. Krakowa, na 
którem dokonany będzie wybór obu wieepre- 
zydentów. 

Onegdaj spelniono w klasztorze 00. Zmar- 
twychwstańców śmiałą kradzież 1.600 koron i 
200 rubli. Policya wyśledziła spraweę w osobie 
Józola Kowalczego, 23 letniego nieukończonego 
gimnazyalisty. Kowaleze wyrobił sobie już pewną 
wziętość jako atleta -gimnastyk i brał z powo- 
dzeniem udzia? w zapasach atletycznych. — 
Sledztwo wykryło, iż w lutym b. r. dopuścił 
sie on kradzieży w klasztorze 00. Franciszka- 
nów, za którą trzymiesięczną karę więzienną od- 
siedział ktoś inny. Kowaleze próbował też w 
maju popełnić kradzież w klasztorze 00. Kar- 
melitów. 

— Z Izby sądowej. Z Krakowa do- 
noszą: W procesie Karola Śtopińskiego, reda- 
ktora odpowiedzialnego Gazety Podtatrzańskiej, 
przysięgli zatwierdzili większą część pytań o 
obrazę oskarżycieli prywatnych, a trybunał na 
podstawie tego werdyktu skazał Stopińskiego 
na 3 miesiące aresztu. Obrońca oskarżonego zgło- 
sił zażalenie nieważności, zastępca zaś oskarży- 
cieli prywatnych odwołanie z powodu niskiego 
wymiaru kary. 

— Tyfus plamisty. W Delatynie znaj- 
duje się obcenie w leczeniu 3 chorych, wśród 
nich kierownik szkoły ludowej, w skutek czego 
szkoła została zamknięta. Prócz tego stwierdzo- 
no kilka wypadków tyfusu w 4 gminach po- 
wiatu nadwórniańskiego. 

Pogłoski za tem o kilkudziesięciu rzeko- 
mo wypadkach tej strasznsj choroby w Dela- 
tynie są bezpodstawne. 

— Rektorem Akadenii rolniczej w Wie- 
dnin wybrany został na rok szkolny 19056 
zwyczajny profesor prawa i administracyi, radca 
Dworu dr. Gustaw Marchet. 

— W Warszawie podczas wczorajszej 
procesyi Bożego Ciała wybuchła skutkiem alar- 
mów złodziejskich wielka panika. Sześć osób 
zostało uduszonych, wiele zaś odniosło rany. 


— Epidemia samobójcza. W War- 
szawie od połowy maja do połowy czerwca speł- 
niono ogółem 35 zamachów samobójczych. Z ogól- 
nej liczby wypadków 12 przypada na mężczyzn, 
23 na kobiety. 

— Z Wilna piszą nam: Koncesyi na pi- 
smo polskie dotychczas nikt tu nie otrzymał, ma ją 
atoli pozyskać p. I. Korwin-Milewski (brat Igna- 
cego, znanego niecenasa sztuki) ; redakeye praw- 
dopodobnie zorganizowałby p. Ga. Jankowski, 
znany pocta i literat, którego zamierzona spółka 
z księgarzem F. Zawadzkim ostatecznie do sku- 
tkn nie doszla; trochę szans na dostanie kon- 
eesyi posiada p. Tadeusz Wróblewski, adw. 
przys., który razem z 14 innymi osobami, sta- 
rającemi się o koncesyę, — zlożył dotyczące po- 
danie. Na członków redakcyi zwerbowanoby pi- 
sarzy doświadczeńszych z Warszawy i może z 
petersburskiego Kraju. — Niedokładnie infor- 
mowały gamcty, że w d. 29 maja w Wilnie od- 
był się pierwszy koncert polski (Radlińskiej, 
Sienkiewicza i Zawilowskiego), ile że jeszcze 
w d. 15 stycznia po raz pierwszy pieśń cho- 
ralną, polską uslyszała inteligencya nasza po 
42 latach zakazu — na występie chóru mię- 
szanego, który wykonał religijne, kolendowe 
śpicwy swojskie, prowadzone pod batuią p. Le- 
śniewskiego. 

W tych dniach wystąpi 5-krotnie p. Ale- 
ksandar Filippi-Myszuga, jako solista polski — w 
teatrze operowym rossyjskim; niewiadomo tylko, 
czy znany tenorzysta nasz dozna poparcia u 
społeczności wileńskiej. Podobno w lipeu teatr 
małoruski Susłowa i Mańko ma dawać obok 
swych sztuk również polskie operetki, wode- 
wile, farsy.. Slowem dotąd teatru porządnego, 
swojskiego nie mamy; starali się o pozwolenie 
zaprezentowania szeregu przedstawień polskich 
Gawalewiez i Pawlikowski, ale bez skutku, tak 
samo inni antreprenerzy. Najprawdopodobniej 
jesienią dyrekcya teatru vossyjskiego p. (Duwan- 
Toreow z kuratorem teatru pułk. Slezkinym) bę- 
dzie obok przedstawich rossyjskich dawać naprze- 
mian i polskie. Jaka to będzie trupa? — niewia- 
domo. — Z telegramami polskimi dotąd cala chry- 
ja! Nic przyjmują, choć do ostatnich czasów wyją- 
tkowo je przyjmowano, a nawet zagranicę stale 
przyjmowano: dziwne porządki, rzekomo z niezna- 
jomości języka polskiego wypływające ; wladze a- 
toli wkrótce zarządzą swobodne kursowanie depesz 
wewnątrz Litwy i całego państwa rossyjskiego. 
Nawet Zapadnyj Wiestnik wylewa łzy kroko- 
dyle, utrzymując, że tutaj „króluje nietyle pra- 
wo, ile dowolność administracyjna (prożzwod) 
i strach maleńkiego czynownika przed swym 
naczelnikiem....4 Pamiętam, przed kilkoma laty, 
posyłając telegram na jubileusz nicodżałowanego 
Płusa, nie mogłem wytargować pozwolenia na 
polską depeszę, edy jednak z takimż telegra- 
mem zjawiły się przystojna córka ś. p. Franci- 
szka Bohnszewicza (pocty białoruskiego), urzę- 
dnik,telegrafu depeszę przyjął. — Tegoroczny na- 
plyw patników do Ostrej Bramy i Kalwaryi 
podwileńskiej, ez re Zielonych Świąt, byl nie- 
bywale olbrzymi, ulice miasta zalewaly tłumy 
ludu, śpiewając (już teraz swobodnie) po pol- 
sku i po litewsku... Widok był wzruszający 
do głębi: kościoły oblegano, modły gorące wzno- 
siły się do Niebios, plakano... Byly pielgrzym- 
ki ze stron bardzo dalekich, gdzie lud uciska- 
ny za wiare jakby w zupełności napozór straco- 
ny był dla Kościola katolickiego. — Tutejsze pra- 
wosławne bractwo św. Ducha usiłuje wzniecić 
jakąś reakcyę przeciwko naturalnemu prądowi 
powrotu do wiary ojców, namawia do agitacji, 
rozpowszechnia okólniki, wydawnictwa. Nam te- 
go nie wolno, ale my tego nie potrzebujemy, 
bo wystarcza odczytanie ukazu cesarskiego 0 
tolerancyi religijnej z ambon i swobodny ruch 
religijny — ów wolny potok wiary do prasta- 
rego łoża. Zalować należy, że w tym roku, z 
woli JE. biskupa E. Roppa, procesyi na Boże 
Ciało nie będzie, Gzy to przezorność, obawa u- 
zasadniona? trudno wiedzieć. Może. Wermenty 
się uspokoją, wtedy... Teraz pasterz nasz dru- 
gim nawrotem wizytuje dyccezyę (dekanat świę- 
ciański). Lu-an. 


Notatki litaracko-artystyezne 
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Repertoar teatru miejskiego. 


Dziś w piątek z powadn przygotowania do 
premiery teatr zamknięty. 

W sobotę po raz pierwszy (nowość) „Na 
łeb, na szyję“, krotochwila w 3 aktach z fran- 
enskiego Bissona i Sylvana, tłómaczyła Ludwi- 
kowa Śliwińska. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dmia 21 czerwca). 


Na środowem, ostatniem posiedzeniu 
obecnej kadencyi Rady miejskiej, któremu 
przewodniczył wiceprezydent miasta p. M i- 
chalski, zabrał przedewszystkiem głos 

dr. Rucker, a wspomniawszy o osta- 
tniej katastrofie we Lwowie, spowodowanej 
ulewą, interpelował prezydynm miasta, w ja- 
kiem stadyum znajduje się sprawa snbwen- 
cyi rządowej na cele inwestycyjne miasta. 
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W odpowiedzi na tę interpelacyę, o- 
świadczył wiceprezydent p. Michalski, 
iż korzystając z wyjazdu JE. P. Namiestni- 
ka do Wiednia, był u niego z prośbą a po- 
pareie u miarodajnych czynników sprawy 
subwencyi rządowej. przyczem wskazał na 
ostatnią katastrofę. JE. P. Namiestnik przy- 
rzekł zająć się gorąco lą sprawą. 

R. Bieniecki poruszył znów w in- 
terpelacyi sprawę okropnego zgrzytu wozów 
tramwayu elektrycznego na skrętach, przy- 
czem wystąpił z projektem, by co piąty lub 
szósty wóz zaopatrzony był w rezerwoary z 
wodą, która skrapianoby szyny. 

Projekt ten przyrzekł wiceprezydent p. 
Miehalski przekazać komisyi elektry- 
cznej. 

Po dwóch jeszeze interpelacyach r. 
Blnmenfelda w sprawie regulacyi rze- 
ki Pełtwi i r Riedla w sprawie wybudo- 
wania kanału w uliey Teatralnej, przystą- 
piono wreszcie do porządku dziennego. 

R. Nenman referował sprawę loso- 
wania dwóch posagów po 2100 koron z fun- 
dacyi ś. p. Kaspra i Apolonii Boczkow- 
skich, przeznaczonych dla sierot po rze- 
mieślnikach. Do losowania tego, które od- 
będzie się dnia 12 lipca b. r., dopuszczono 
43 kandydatek, oraz wybrano komisyę, 

Z kolei uchwaliła Rada oddać budowę 
trzech nowych budynków w gazowni miej- 
skiej pp. Alfredowi i Kazimierzowi Kamie- 
nobrodzkiemu za cenę 117.658 kor., poczem 
polecono kasie miejskiej, by przedsiębiorcy 
budowlanemu p. Barszczewskiemu wypłaciła 
kwotę 2000 kor. tytułem podwyżki wynagro- 
dzenia za roboty konserwacyjne. 

W dalszym ciągu posiedzenia postano- 
wila Rada na wniosek r. Ihnatowicza 
wynająć na szkołę im. Sienkiewicza realność 
przy ulicy Szeptyckieh za cenę 10.460 
koron, a na szkołę im. Piramowicza ubika- 
eye w jednej z realności przy ul. Wałowej 
za kwotę 5400 kor. rocznie. 

Po uchwaleniu 25.000 koron na re- 
konstrukcyę wieży w cerkwi Św. Parascewy, 
gdzie ma być umieszczony zegar, I po zała- 
twienia kilku spraw drobniejszych, postano- 
wila jeszcze Rada podwoić od I września 
b. r. etat nauczycielek w szkole im. Sien- 
kiewicza. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny, 
poczem zabrał głos wiceprezydent miasta p. 
Michalski i rzekł: 

Szanowni Panowie! Termin zakreślony 
części członków Meprezentacyi miejskiej i 
ich mandatu zbliżył się do końca; nowe wy- 
bory zostaly dokonane. Nie wszyscy z Pa- 
nów opuszczą swe miejsca, ezęść bowiem 
znaczna, wolą wyborców, powołana została 
nanowo do spełnienia zaszczytnego, ale nie- 
raz trudnego obowiązku publicznego. 

Mamy za sobą okres długiej pracy w 
znacznej mierze szczęśliwie dokonanej, tak, 
że z pewnem zadowoleniem wstecz spogla- 
dać możemy. 

Obrady nasze bywały często ożywione, 
dochodziły czasem do pewnego stadyum roz- 
gorączkowania się, ale najsnrowszy krytyk 
tej Świetnej Reprezentacyi przyznać musi, 
że panował tu zawsze ton, którego nam ciała 
parlamentarne pozazdrościć mogą, że nie 
była nigdy przekroczona dozwolona granica 
taktu i koleżeńskiej wyrozumiałości, a co 
najważniejsza, że osoba przeciwnika była 
zawsze szanowana. 

Walka, jaka się tu rozgrywała, była 
walką zapatrywań, dyktowanych najszczerszą, 
chęcią służenia sprawie publicznej, daleka 
od jakiejkolwiek zaciekłości partyjnej lub 
osobistej 

Zasiadając w prezydyum miasta — 
iniałem możność ocenienia sumiennej i peł- 
nej poświęcenia pracy szanownych kolegów. 

Imieniem tego przez nas ukochanego 
miasta i jego obywatelstwa, składam Wam 
Panowie serdeczne i gorące podziękowanie. 
Tych zaś, którzy nasze szeregi na najbliższy 
okres wyborczy opuszczają, żegnam z głębi 
serca życzeniem, ażeby w zadowoleniu wła- 
snem i uznaniu współobywateli, znaleźli swej 
pracy nagrodę! Temi słowy zamykam osta- 
tnie posiedzenie ustępującej Rady. 

Z kolei odczytał sekretarz Rady, radca 
Zawistowski telegram od JE. P. Mini- 
stra dr. Piętaka, który brzmiał: 

h „Przy zamknięciu kadeneyi, zasyłam 
Świetnej Reprezentacyi miasta, jako ustępu- 
jący z jej grona radny, wyrazy najserde- 
czniejszego pożegnania z tem zapewnieniem, 
że kilkunastoletni udział w Radzie stołe- 
eznego miasta, był i pozostanie dla mnie 
zaszczytem, a służyć interesom miasta było 
i będzie moją miłą powinnością, Piętak* — 

oraz następujący list prezydenta mia- 
sta dr. Małachowskiego, wystosowany do Ra- 
dy miejskiej : 

„Za dni kilka kończy się trzecia trzy- 
letnia kadencya Rady król. stoł. miasta 
Lwowa i upływa również dziewięć lat od 
chwili, kiedy po raz pierwszy zostałem wy- 
brany prezydentem stolicy kraju. 

Ustępując z tego zaszczytnego krzesła 
i ze składu Rady miejskiej po dwunastole- 
tniej pracy w jej szeregach, nważam chwilę 
za właściwą, by do Szanownej Reprezenta- 
cyi wystosować te wyrazy pożegnania. 


Zegnając się z czcigodnymi Kolegami 
wspólnej, długoletniej pracy, powinienbym 
może skorzystać z tej sposobności i raz je- 
szeze zdać wyczerpująco sprawę z tego, co- 
śmy w ciągu tego czasu razem zdziałali dla 
rozwoju naszego miasta, Jednak nie uczynię 
tego — albowiem ledwie kwartał uplynął 
od czasu, kiedy, spełniając wolę Rady, ogło- 
siłem drukiem sprawozdanie z sześciolecia 
naszej pracy — a sprawozdanie to w zwia- 
zku % tem, które za trzechlecie 1596 do 
1899 z początkiem roku 1899  ogłositem, 
daje — zdaniem mojem — tak dokladny i 
wszechstronny obraz działalności ustepującej 
Rady, jej prezydynm i magistratu, że po- 
nowne opisywanie owoców pracy naszej, 
które nam wszystkim na zawsze w niezatariej 
muszą pozostać pamięci, — uważam za zbę- 
dne i niewłaściwe. 

Zresztą mówią one same za siebie. 

Inwestycyjne dzieła ostatnich lat dzie- 
więciu, słusznie opinia nazwała epokowemi 
w rozwoju stolicy kraju. 

Wodociągi, rzeżnia i częściowa kana- 
lizacya, dzieła, ustalające zdrowotność mia- 
sta, uchylające straszną, prawie nieustającą 
przedtem we Lwowie epidemię tyfusu, roz- 
szerzona gazownia, kolej elektryczna i za- 
kład oświetlenia elektrycznego, instylucye, 
nietylko zasilające fundusze gminy rokrocznie 
wzrastającymi dochodami, ale powodujące 
trwały, ciągły rozwój wszystkich dzielnie; 

wspaniały gmach teatru miejskiego, 
liczne nowe budynki dla szkół miejskich i 
szkoła kadetów, kościół Klarysek, miejskie 
Muzeum przemysłowe, obszerne grunta i re- 
alności, zakupionych dla celów plantacyjnych, 
znaczna ilość nowych plantacyj, dróg, ulie 
i chodniki, pomniki mężów zasłużonych 
Ojezyźnie, zdobiące place miasta naszego, — 
wszystko zdziałane przeważnie naszemi swoj- 
skiemi siłami i wykazujące po kilkoletniem 
funkcyonowaniu, iż zostałe wykonane niemal 
wzorowo; dalej zgodnie z życzeniami miasta 
zapewniona budowa kolei Lwów-Podhajce, a 
wreszcie trwale uregulowane finanse jmiasla: 
oto wspólne nasze prace około rozwoju mia- 
sta, które zyskały najwyższą przychylną o- 
cenę w czasie pobytu Najjasśniejszego Pana 
we Lwowie w r. 1903 i chlubne uznanie ze 
strony szefa Rządu w r. 1904, wszystkie te 
wspólnemi naszemi siłami wykonane dziels 
wiekopomnego historycznego znaczenia, gło- 
szą same zaslugi ich twórców, zasługi, któ- 
rych nie zatrze Żadna zła wola, żadne 0- 
szezerstwo, żadna stronnicza krytyka. 

I dlatego nie uważam za właściwe, u- 
stepując z kierownictwa spraw miejskich, po- 
nownie szczegółowo ich opisywać i dawać re- 
trospektywne poglądy na wyniki pracy na- 
szej, lat ubiegłych. 

Ale nie wolno mi ustąpić, ażeby na 
podstawie doświadczeń nabytych przez dłu- 
goletni, bezpośredni i kierujący udzial we 
wszystkich sprawach miejskich, nie udzielić 
Ozcigodnym Kolegom do wiadomości i oceny 
choć kilku mysli moich, które wypowiedzieć 
pragnę ze względu na przyszły rozwój mia- 
sta naszego. 

W ostatnich latach, znaeznie postąpily 
prace komisyjne, celem gruntownej rewizyi 
i reformy regulaminu Rady miejskiej i w 
ścisłym z nim związku będącej reorganiza- 
cyi magistratu, rachunkowości, urzędów i za- 
kładów miejskich. 

W tych ważnych czynnikach admini- 
stracyi, przygotowane są cenne materyały i 
projekty, opracowane przez mężów, dokła- 
dnie obeznanych z potrzebami miasta i przy- 
gotowane po naocznem zbadaniu analogi- 
cznych funkcyj innych miast naszej Mo- 
narchii. 

Te komisyjne prace będą niewątpliwie 
przedmiotem gruntownego badania i jednem 
z pierwszych zadań nowej Rady, w której 
skład wchodzi przeszło trzy czwarte ilości 
członków dotychczasowej Reprezentacji. 

Niech mi wolno będzię zwrócić na spra- 
wę tę specyalną uwagę SŃwietnej kady i 
stwierdzić, że do prawidłowego i sprężyste- 
go funkcyonowania Rady, magistratu i urzę- 
dów miejskich, wskazana powyżej reforma, 
względnie reorganizacya, jest pilną i konie- 
czną. Stwierdziły to zresztą liczne w tej mie- 
rze uchwały Rady, magistratu i poszczegól- 
nych sekcyj. 

Dzis, gdy nie należę do składu nowej 
Rady i jak to już przed pół rokiem oświad- 
czyłem, o krzesło prezydyalne ubiegać się 
nie myślę i nie mogę, — nikt mnie chyba 
nie posądzi, iż przenmawiam pro domo sua, 
jeśli powiem, że uważam za konieczne w in- 
teresie sprężystego, wykonywanie egzekuty- 
wy rozszerzenie władzy prezydenta miasta, 
względnie utworzenie organu Rady, któryby 
miał za zadanie wykonywanie imieniem Ra- 
dy nominacyi, władzy dyscyplinarnej i od- 
dalanie funkeyonaryuszy zajmujących niższe 
posady urzędowe. Tylko tym sposobem bę- 
dzie można spełnić ważne zadanie przygo- 
towania i utrzymywania młodszych sił, ko- 
niecznych do zastąpienia starszych, ustępu- 
jących. 

Jeżeli prezydent miasta ma odpowiadać 
za czynności wszystkich swych podwładnych 
organów, trzeba mu dać szerszą w lej mie- 
rze władzę, większy wpływ i nie narzucać 


zupełnie nieodpowiednich sił uchwałami Ra- 
dy, która nie mogąc znać i ocenić wartości 
poszczególnych młodszych kandydatów, nie- 
raz, działając w najlepszej myśli, kieruje się 
przy nominacyach względami serca i sym- 
patyi, a przypadkowa czasami większość 
obeenych, może mimowoli spowodować błędy, 
które w przyszłości odbiją się niekorzystnie 
na rozwoju i postępie prae miejskich. Dla- 
tego nie mogę przyklasnąć tym głosom, któ- 
re w debatach komisyjnych ubiegłej kaden- 
cyi, objawiały tendencyę ograniczenia wła- 
dzy prezydenta; przeciwnie, uważam rozsze- 
rzenie jego — niestety, bardzo skromnych 
rozmiarów władzy i stworzenie rodzaju 
wydziału Rady, któryby będąc w cią- 
głym kontakcie z magistratem i całym per- 
sonalem zarządu miejskiego, mógł w zastęp- 
stwie Rady wykonywać nominacje funkcyo- 
naryuszy niższych rang, załatwiać rekursy 
budownicze i inne pomniejsze i przygoto- 
wawcze dla Rady funkcye spełniać, — za 
nadzwyczaj wskazane. Nie należy się nigdy 
obawiać zbytniego rozszerzenia władzy pre- 
zydenta — wszak musi on być zawsze wy- 
razem większości opinii Rady i z chwilą, gdy 
tej większości nie reprezentuje, musi ustąpić 
wskutek pierwszej niedwuznacznej enuncya- 
cyi Rady, która ma zresztą w ręku tysiączne 
środki, celem zmuszenia prezydenta do u- 
stąpienia. 

Ponadto wydział Rady nie jest pomy- 
słem nowym, wszak fungował za czasów 
Ś. p. Ziemiałkowskiego, a od szeregu lat w 
Wiedniu i innych miastach okazał się pra- 
ktyczną, celową instytucją. 

Po tylu inwestycyach, pracach na 
zewnątrz, ta wewnętrzna praca, reorganiza- 
cyjna, zastosowana do tylu nowo stworzo- 
nych zakładów miejskich, jest pilną, konie- 
ezną. 

i Ale i na laurach inwestycyjnych nie 
należy spoczywać, lecz pamiętać, że ludność 
miasta i kraju się zwiększa, przemysł, han- 
del i rękodzieła się rozwijają, nowe siecie 
kolei i środków komunikacyjnych w kierunku 
od i ku stolicy kraju ciągle powstają i dla- 
tego dalszy rozwój sieci kolei elektrycznej, 
zakładu oświetlenia elektrycznego i gazowni, 
budowa i rekonstrukcya kanałów miejskich 
i uposażenie przedmieść w potrzebne środki 
komunikacyjne i sanitarne jest pierwszem 
dalszem zadaniem w dziedzinie inwestycyj 
miejskich. 

W ostatnich kilkunastu latach miałera 
sposobność przekonania się naocznie, badając 
rozwój wielu miast i będąc w kontakcie z 
zarządem innych większych gmin, że rozsze- 
rzenie sieci środków komunikacyjnych, ka- 
nalizacyi i oświetlenia, jest głównym cayn- 
nikiem, powodującym rozwój poszczególnych 
dzielnic miasta. Dlatego wykupno kolei kon- 
nej lub inny sposób definitywnego uregulo- 
wania stosunku gminy do Towarzystwa ko- 
lei konnej, uważam również za jedną z głó- 
wnych i pilnych zadań administracyi miej- 
skiej. 

Moya administracyi miast innych 
austryackich, świadczy zaś wymownie, że 
śmiała akcya w tej mierze niemal zawsze 
się opłaciła i gminie i jej mieszkańcom. 

Na inwestycye wydać trzeba znaczne kwo- 
ty, bez pieniędzy bowiem nie można żadnych 
dzieł wykonać. Ale wydane miliony wracają 
się sowicie kasom gminnym w znacznych 
dochodach inwestycyjnych zakładów, w zwię- 
kszaniu się dochodów z podatków i doda- 
tków gminnych i w milionowym przyroście 
majątków poszczególnych obywateli w grun- 
tach i powstających domach i wzrastających 
dochodach z tychże nieruchomości. Wyka- 
zały to wymownie dokładne daty i cyfry, 
przytoczone na ostatnim wiedeńskim wiecu 
miast austryackich, Więc nie waham się i 
w tym kierunku doradzać czcigodnym Kole- 
gom śmiałej, odważnej inicyatywy, gdyż 
mam przekonanie, że Lwów postępując da- 
lej na wytkniętej drodze inwestycyj, trwale 
rozwijać się będzie i rozwijać się musi. 

A na zakończenie, jeszcze tylko jedno 
słowo, ostatnia życzliwa rada. 

Niech nikt nie zraża się przykrościa- 
mi, przeszkodami, opozycyą, krytyką a choć- 
by i niesłusznemi podejrzeniami a nawet 
oszczerstwami. 

Nic się nie rodzi na tym świecie bez 
boleści. 

Objektywna krytyka i rzeczowa opozy- 
cya, przyczyniają się zawsze do wyjasnie- 
nia sprawy i w toku choćby gorącej dysku- 
syi, nieraz przyniosą zdrową myśl, lub pożą- 
daną zmianę. 

A niecne podejrzenia i oszczerstwa, 
jak rzeczy złe, upadają same przez się i cię- 
żarem swym muszą zdruzgotać tych, którzy 
szarpią cześć obywatelską, ten najdroższy dla 
każdego w życiu skarb. 

I ja to wszystko przeszedłem, zrosiłem 
łzami i krwią chwile żalu i boleści. A je- 
dnak nie zrażałem się, zniosłem przykrości 
i dziś ustępuję z uczuciem dumy i zadowo- 
lenia, że mogłem złożyć te ofiary na ołta- 
rzu poświęcenia dla dobra stolicy i strzeże- 
nia godności zaszczytnego urzędu, który pia- 
stowałem.... 

O nie nie proszę, tylko o jedne, o u- 
znanie, że działałem zawsze bez uprzedze- 


nia, bez animozyi, bez ambieyj osobistych i 
kierowałem się jedynie względem na dobro 
miasta, którego losy mi powierzono przed 
laty, a które teraz z uczuciem sumiennie 
spełlnionego obowiązku oddaję w ręce na- 
stępey. 

Szanownyin czlonkom ustępującej Ra- 
dy, którzy raczyli mnie wspomagać i czy- 
nem i radą i którzy mi niejednokrotnie o- 
kazali swą przyjaźń i życzliwość, składam 
gorące podziękowanie i proszę ich, aby i 
nadal zachowali mnie w życzliwej pamięci, 
zapewniając 4 mej strony o wzajemnej ży- 
czliwości 1 wdzięezności. 

Kończę te słowa pożegnania życzeniem 
najlepszem, na jakie mnie stać: Oby to mia- 
sto moje rodzinne było szezeęśliwem i roz- 
wijało się nadal tak, jak tego pragnie go- 
raco oddane temu miastn na zawsze serce 
moje. 

Wiedeń, 19 czerwea 1905. 

Godzimir Małachowski, 

Gdy radca Zawistowski skończył 
czytać, odezwaly się na sali huczne oklaski. 

W koncu przemówił imieniem radnych 
poseł prof. dr. Roszkowski i dziękując 
prezydynm za gorące i serdeczne słowa po- 
żegnania, podniósł, że ostatnia kadencya Ra- 
dy, zasłużyła sobie na dobrą opinię przyszłe- 
go historyka miasta Lwowa. Owocem bo- 
wiem działalności tej Rady jest cały szereg 
instytucyj, powstałych w czasie jej urzędo- 
wania. Podniósłszy następnie zasługi prezy- 
denta i obn wiceprezydentów miasta, którzy 
dla dobra gminy poświęcili wiele czasu, 
zwrócił się następnie mowea ze słowami po- 
żegnania do nstępujacych z kady kolegów. 

Przemówienie swe zakończył dr. Rosz- 
kowski życzeniem, ahy przyszła Rada utrzy- 
mała piękne tradycye Rady miejskiej: pa- 
tryotyzmu, postępu i idei wolnosei obywa- 
telskiej. 

Mowę tę nagrodzono hueznymi okla- 
skami. 


(Pierwsze posiedzenie nowowybranej Rady). 


Dziś o godzinie 10 przed południem, 
po nabożeństwie w kościele Arehikatedra|- 
nym, odprawionem przez ks. prałata dr. Len- 
kiewieza, zebrała się nowowybrana Rada na 
pierwsze posiedzenie. 

Wicepzezydent miasta p. Michalski, 
zągajając obrady, przemówił w te słowa: 

Szanowni Panowie! Wielki to i pra- 
dziwy dla mnie zaszczyt, że z tytułu pia- 
stowanej dotychczas godności, mam prawo i 
obowiązek powitać Panów jako nowych re- 
prezentantów tego prastarego grodu. 

Otwierając to pierwsze posiedzenie no- 
wej Rady, nie będę wdawał się w omawia- 
nie szczegółów, nie będę wskazywał na 
zdzialane już w przeszłości naszej i na ocze- 
kujące załatwienia sprawy. Do tego znaj- 
dzie się inna sposobność i czas odpowiedni. 

Witając Szanownych Panów, tych zwła- 
szeza, którzy po raz pierwszy stają do wspól- 
nej pracy dla dobra stolicy i narodu, chcę 
prosić o jedno: o przejęcie się ważno- 
ścią swego obowiązku, o jego pilne i su- 
mienne wykonywanie, z tą wyrozuniałością 
i poszanowaniem innego zdania, które jedy- 
nie zapewnić mogą pracy naszej należyte 
powodzenie. 

Walka wyborcza ukończona, różne zda- 
nia, przekonania stronnietw znalazły w świe- 
żo wybranej Radzie swój wyraz, odezwą sie 
odgłosy tych różnie nieraz zapewne w tej 
sali, bo to rzecz naturalna i konieczna. 

Ale cechą dodatnią naszych obrad i 
dyskusyj było zawsze to, że gdzie chodziło 
o dobro miasta i jego przyszłości, tam zni- 
kało współzawodnictwo hasła, a zaczynało 
się współzawodnictwo czynu. Do tego szla- 
chetnego współzawodnictwa zachęcam i za- 
praszam Panów, — szukajmy naszej dumy 
i naszej chluby w tem, kto z nas więcej 
dla dobra stolicy i jej obywateli uczyni, 

A jeżeli na tym wspólnym gruncie stą- 
niemy — to nie wątpię, że wkrótce wytwo- 
rzy się najlepsza chęć dla wspólnej pracy, — 
da Bóg pożytecznej i obfitej w skutki. 

A pracy tej nam potrzeba „głównie w 
dwojakim kieranku: raz w tym, ażeby utrwa- 
lié, rozszerzyć i wzmocnić to, co uczynili 
nasi poprzednicy; powtóre, ażeby usunąć roz- 
maite błędy i wady, tkwiące w organi zmie 
władz miejskich i przestarzałych regulami- 
nach, które tamują, a przynajmniej utrudnia- 
ją normalny bieg spraw. 

Spodziewam się, że w jednym i dru- 
gin kierunku potrafimy spełnić nasze zada- 
nie ku zadowoleniu współobywateli, a pracy 
lej „Szczęść Boże!“ (Oklaski). 

Pozwolicie Panowie, że Wam przed- 
stawię gremium magistratu. Samiennie za- 
pewnić mogę, że ożywieni są oni zawsze 
najszczerszą i najgorętszą chęcią służenia 
sprawie publicznej, że obowiązki swe spełnia- 
Ja z poświęceniem i zaparciem. 

Uddając im tę sprawiedliwość, wyra- 
żam nadzieję, że i w przyszłości zawsze stać 
będą na wysokości zadania, a wówczas li- 
czyć mogą na nasze uznanie i wdzięczność. 

Po przedstawieniu się szefów departamen- 
tów, przystąpiono do porządku dziennego: 
do wyboru komisyi weryfi kacyjnej. 
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R. dr. Dziwiński postawił wniosek, | 
by komisya składała się z 9 ezłonków a za- 
razem zaproponowal na jej członków pp: 
dr. Batlaglię, Dzikowskiego, Eplera, dr. Li- 
siewiezan, dr. Misińskiego, Nenmana, dr. 
Piseka. Riedła i dr. Steczkowskiego. 

Wniosek ten jednomyślnie przyjęto. po- 
czem wiceprezydenl p. Michalski zamknął 
posiedzenie. 

$ 

Komisya weryfikacyjna zebrała się na- 
tychmiast na posiedzenie, na którem ukon- 
stytnowała się. Przewodniczącym wybrano 
dr. Misińskiego, referentem dr. Lisie- 
wieza. 


Wyścigi konne. 


Kraków, 22 czerwca. 


Wezorajszy trzeci z rzędu dzień wyści- 
gów npłynął wśród pięknej pogody. Prze- 
bieg wyścigów był następujący : 

I Wielki krakowski biegzpło- 
tami. (Nagroda honorowa 2.400 koron, 600 
koron, 400 koron. Meta 3.200 m.). 

J. „Szemes“ 4-1. gn. kl. p. Zangena. 
3. „Waćpan* st. gn. w. p. Bzowskiego. 
5. „Capellmeister* 6-1. gniady w. p. Wol- 
frama. 

I Nagroda Wandy. (Nagroda 
1.500 koron, 300 koron, 200 koron. Mela 
2.000 m.). 

l. „Bez protekeyi“ 8-1. kaszt. kl. pana 
Kollera. 2. „Bij zabij“ 3-1. kaszt. og, p. Kol- 
lera. 8. „Klekotka* 6-1, kaszt. kl. hr, Oskara 
Potockiego. 

II. Nagroda Resursu. (Nagroda 
1.500 koron, 300 koron, 200 koron. Meta 
1600 m.). 

1. „Mind me“, 5-1. gn. w. p. Zangena. 
2. „Alban 38l72n. kl. p RMESEGGONA: 
3. „Czalrang* 3-1. gn. kl. br. Oskara Poto- 
ekiego. 4. „Lilionfi* 3-1. gniady ogier 
p. Zangena. 

IV. Nagroda Dyrektoryu m. (Na- 
groda 3.500 koron, 500 koron. Meta 1000 
metrów). 

1. „Kuroki“ gniady og. p. Schindlera. 
2. „Papagena* gn. kl. p. Herzoga. 8. „Bali“ 
gn. kl. p. Schindlera. 

V. Nagroda rządowa. (Nagroda 
1.500 koron, 300 koron, 200 koron. Meta 
2.400 m.). 

1. „Maresa“ 4-1. gn. kl. p. Herzoga. 


n 


2. „Perthenia* 4-1. gn. kl. p. Schindlera. 
3. „Kittyś 3-1. gnekleep= Sebindlera: 


VI Biegsprzedaży. (Nagroda 1.500 
koron. Meta 1.200 m.). 

1. „Rother bon“ 4-1. ciemno -gniady 
wałach p. Zangena. 2. „Rève d'or“ 4-1. ka- 
sztanowaty wałach p. Mr. Groona. 

VIL Wiosenne Steeple-ehase. (Na- 
groda 1.500 koron. 400 koron, 250 koron, 
150 koron. Meta 3.600 m.), 

1. „Wnuczka* 5-1. gn. kl. p. Kollera. 
2. „Lora Dare“ 4-1. gn. kl. p. Bartoscha. 
3. „Kartal Huga“ 6-1. kasztanowata klacz 
p. Hagelina. . 

Następny dzień wyścigów w sobotę. 


E RIROCZOYM 


- (STATNIA POCZTA 


Najj. Pan uda się, wedle dotychcza- 
sowych dyspozycyj, dnia 1 lub 2 lipca do 
Ischl, gdzie — jak corocznie — spędzi siedm 
do ośmiu tygodni w letniej Rezydencji. Pod 
koniee sierpnia uda się Najj. Pan do Czech 
na wielkie manewry, a potem na łowy 
do Radmer w Styryi. W pierwszych dniach 
września powróci Najj. Pan na stały pobyt 
do Wiednia. 

Król Edward angielski przybędzie 
w drugiej połowie sierpnia do Maryenbadu. 


_W angielskiej Izbie gmin zapowiedział 
Balfour wnies'enie ustawy, nadającej Szoro- 
kie pełnormoenictwo komisyi dla zbadania 
nadużyć, popelnionych przy dosta- 
wach podczas wojny z Boerami. 
Dnia 26 b. m. zamierza opozycyn postawić 
wniosek o naganę dla rządn z powodu owych 
nadnżyć. i 


TELAGRANY GAZETY LOVSKIMI 


Rada państwa. 


Wiedeń, 23 czerwca. Między odczy- 
tanemi dziś interpelacyami znajdują się in- 
terpelacya p. Danielaka w sprawie rze- 
komo niesłusznego opodatkowania Szczawni- 


cy; posła Breitera w sprawie postępowa=— 


nia Towarzystwa budowy kolei w Berlinie 
przy budowie kolei Tarnopol- Zbaraż: teroż 
posła w sprawie postępowania galicyjskich 
władz skarbowych względem strażnika skar- 
bowego Edmunda Obręckiego. 

P. Minister spraw wewnętrznych hr. 
Bylandt-Reidt odpowiedział na szereg 
interpelacyj, poczem Izba przystąpiła do po- 
rządku dziennego t. j. do dalszej dłyskusyi 
nad prowizorynm budżetowem, 


Bruck n. L., 23 czerwca. Najj. Pan przy- 
jechał dziś przed południem na inspekcye 
wojsk. © godzinie 10 przybył tutaj także 
węgierski prezydent( ministrów br. Fejérváry 
i był u Monarchy na audyencyi, która trwa- 
ła godzinę. 

Wiedeń, 23 czerwca. Wczoraj przed 
południem odbyła się przy zwykłym cere- 
moniale uroczysta procesya Bożego Ciała, 
w której wziął udział Najj. Pan, bawiący 
w Wiedniu Najd. Arcyksiążęta, oraz dygni- 
barze dworscy i państwowi. 

Sztokholm, 23 czerwca. Sądzą, że 
gabinet poda się do dymisyi i będzie powo- 
łane ministerstwo koalicyjne. Dzienniki do- 
noszą, że większość Izby nie chee dać obe- 
enemu rządowi pełnomocnictwa do rokowal 
z Norwegią. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 23 czerwca. (Tel. pryw.) 
Dzienmki ogłaszają uchwały komitetu mini- 
strów w sprawie królestwa Polskiego. Naj- 
ważniejsze z mich s} następujące: 

Wykład religiiwyznania rzym. 
kat. ma odbywać się w języku oj- 
czystym uczniów. Wykład języka polskie- 
go w szkołach początkowych, a także w 
średnich, które sobie tego życzą, powinien 
odbywać się w języku polskim. Poza lekeya- 
mi wolno uczniom mówić po polsku. W Uni- 
wersytecie warszawskim ma być utworzona 
lektura etatowa języka polskiego i osobno 
etatowa profesura języka polskiego i histo- 
ryi literatury polskiej, obie z wykładem w 
języku polskim. 

Dalsze postanowienia mówią o uży- 
waniu i wprowadzeniu języka pol- 
skiego w urzędowaniu wewnętrz- 
nem rozmaitych towarzystw i instytucyj 
prywatnych; o poruczeniu gen. gubernało- 
rowi warszawskiemu opracowania projektu 
wprowadzenia samorządu miejskiego 
w Król. Polskiem i przedstawienia go mini- 
strowi spraw wewnętrznych celem najrych- 
lejszego wniesienia do rady państwa; o po- 
ruczenin ministrowi rolnictwa opracowania 
projektu zmiany przepisów o sprzedaży 
gruntów skarbowych w Królestwie 
Polskieiu, w kierunku rozszerzenia prawa 
nabywania tych gruntów na osoby na- 
leżące do stanu włościańskiego, pocho- 
dzenia polskiego, niezależnie od ich wy- 
znania; o poruczeniu ministrowi sprawiedli- 
wości, aby postarał się o przedstawienie do 
rozpoznania przez połączone departamenty 
rady państwa projektu eo do rewizyi 
przepisów w dziedzinie sądowej, 
wprowadzenia w guberniach Królestwa Pol- 
skiego posad honorowych sędziów pokoju i 
otwarcia przy warszawskiej Izbie sądowej 
rady adwokatów przysięgłych. 

Warszawa, 23 czerwca. (Tel. pr.). 
Kuryer Warszawski donosi, że do egzaminu 
nstnego w klasie VIII. gimnazyum w Piotr- 
kowie przystąpiło tylko 5 uczniów, miano- 
wicie 8 Rossyan, 1 żyd i 1 Niemiec. 

Petersburg, 23 czerwca. (Tel. py.), 
Według projektu nowej ustawy o paspor- 
tach, izraelici, poddani amerykańscy, będą 
mogli mieszkać w całem palistwie bez ża- 
dnych ograniczeń. Z innego źródła zape- 
wniają, że zezwolenie to dotyczyć będzie nie- 
tylko izraelitów amerykańskich, ale wszyst- 
kich zgoła obcych poddanych wyznania moj- 
Ż0SZ0WegO. 

Petersburg, 23 czerwca. Pet. Ag. do- 
nosi: Namiestnik Dalekiego Wschodu, Ale- 
ksiejew, został uwołniony z tego stanowiska: 
zatrzymał tylko stanowisko generał - adju- 
tanta i powołany został do rady państwa. 

Minister spraw wewnętrznych zakazał 
na miesiąc wydawnietwa pisma Rus, 

Namiestnik Kaukazu zaprzecza prawdzi- 
wości prywatnych telegramów o zajściach 
w Krywanie. Panuje tam spokój, tylko na 
wsi usposobienie jest naprężone. 

Petersburg, 23 czerwca. (Tel. pr.). 
Komendant Portn Arthura, gen. Smirnow, 
uwolniony Da swą prośbę z niewoli japon- 
skiej, znajduje się w drodze do Rossyi. 

Petersburg, 23 czerwca. Rus zaprze- 
cza wiadomości, iż bałtyckie warstaty okrę- 
towe i fabryki mechaniczne mają przejść w 
ręce amerykańskiego trustu stalowego. Plan 
taki był niedawno rozważany, ale go zanie- 
ehano. 


Odpowiedzialay redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


m z 


-__- NADESŁANE. 


Kawiarnia Więdsńska 


znakomita kawa. 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez- | 
pieczenie losów od strat przy wyloso- ; 
waniu najmniejszą wygraną 


Sokal i Lilier. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


| 


Zlecenia z prowincyi załalwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 


Frys Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 


j: 


sapsma zajraniczn8 
FEANCUSKIE Gumorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie an culotte rot- 
ga, Biblicteque moderne. 
ANGIELSKIE : 
Sirand Magazine, 
rature, Ladies Field, Tho King and his 
Navy e. Army, Outing, Tha Tatler. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Oorriere. 
ROSYJS£IE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny |. 


Sezolowskiege 


- Utrzymuje na składzie. cza: | SGGGGGGIGGG8G668 
|Utrzymuje na składzie 
(dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY CHRONICLE 

rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 

niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
sokołlowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. Biura dziecników, Pasaż Hausmana 9. 


PROW. asah Hagsmara 9. 


ABSEDÓREAŃSODYSLOD 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od godz. 2 do 4, 


ul. Sykstuska 37, I. piętro. 


Dla sprzedających 


oraz kupujących najdogodniejsze miej- 

sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 

luksusowych oraz antyków w Publi- 

cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
Wstęp wolny. 


BREREERBUGERREEBW 


Wszelkie wyroby ze złota i srebra 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


Lwów, Akademicka 6. 


BRERRREENKEKREEWR 


CENNIK 
lwowskiej Izby handłowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 283. czerwca 1905. 
waluta koron. 


I. Akcye za sztukę. TE" WS TA 
Banku bip. gal. po 200 24. (400 kor.) zre 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.). . . . = —|o60 = 
Banku kred. gal. po 200 zl. w. a. 
wamkwidacyl. . . «2 «o « = — RET 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(420 kor.) . AOOLSEE 2 = = | 874 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . SĄ —|504 — 
tarbarni w Rzeszowie po 300 zł. 
w GICUUNSZNN ZE = || 2 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . = =-|B0 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
canych wod. po 200 zł. (400 kor.) % |400 —|410 — 
CU 
JI. Listy zastawne za 100 kor. ș 
Banku h. g.5% w.a.wyl.z 10% æ |111 25| — — 
B w n 4a% „los w 50 1. -s 101 301102 — 
A » n o  „60l.po200k. a | 98 80) 99 50 
„ kraj. 44% „ los w BL 1. m |101 70/102 40 
4 n 4 „los w 57 1. e | 99 80/100 50 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) . . . - » « « F |9980 — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% * 
los. wél a lat . . , "© | 90780) — — 
4% los. w 56 lat = | 99 801100 5 
III. Obligi za 100 kor. Z | 
gal. funduszu propin. 4% W. a. 99 80:100 50 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. S [102 80) — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © |101 50| — — 
. i „4s % (3 em.) 2 [101 50/102 20 
n no n 4% (4 em.) 99 50/100 20 
kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 50/100 20 
Pożpezki kr. 6% w. a. z r. 1873 = —|-== 
z „ 4% po 200 kor. z ro- 
MWIERE” . 2 c  GAONN 99 701100 40 
Pożyezka m. Lwowa 4% po 200 kor. 98 40) — — 
n » n Afa n 200 n 101 10 101 80 
IY. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 =| 96 = 
Y. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24j 11 40 
20 frankówka M 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 —|253 — 
100 rubli rossyjskieh papierowych 252 301254 30 
100 marek niemieckich . GE 117 —|11% 50 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 22. czerwca 1905. 
A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad sd SŁ: 
styczeń lipiee. 


płacą żądają 


10040 10060 
100-35 100:55 


płacą 


żądają 


Koronowa waluta. 
Jednolity dlug państwa w srebrze 
Imtysiekień "o. ABE a S0 101-— 
kwiecień-październik . . . «„ 10685 10105 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. ——  —— 
K „ 1860 po500 zł. wa. Æ pr. 15750 15950 
~ „ 1860po 100 zł. 4 pr. 190:25 192-25 
Ę 1864 po 100 wł. 293-50 295-50 
i „ 1864 po 50 zë . . . . 298-50 29550 
Listy zast. domen państ. po 120zł.5pr. 393-—- 29520 


B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów korounych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4pr.. - .« - . . 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 
C. Óbligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 55/4 
pr. (ostemp. akcye). . . . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 
zł. 57/4 pr 
Kol. Karola 
(ostemp. akeye) 5 pr. . - - - - 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10425 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . ` 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
5000 zł £pr ERBEN 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
kor. 40P. ...« ORO OTEEANEMIE 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
Kol. ia Karola Ludwika za 200, 
IOURZEAT T o . | E 
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 
za 200 Korp E a 006 
Kol. Arecyks. Rudolfa (Salzkanner- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 


D. Dług państwa (krajów korony 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
w wal. kor. za 200 


11960 11980 


10045 10065 


100:55 10155 


119— 120— 
502:50 
128-35 


100:60 


50450 
1.5 4 + „AOINENE 12935 
Ludwika po 200 zł. mk. 

101:60 


10050 10150 


105 25 


100:70 
100:80 


101:70 
101:80 


10010 101-10 


10060 101:60 


100:40 101-40 


11850 11950 
węgierskiej). 


korma p © ONCNENE - aae e 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 220— 
za 50 zł. (100 kor.) 21825 


E. Obligacye indemnizaeyjne. 


97:35 
167 90 


97:55 
169 90 
221 80 
220:25 


n 


p n n 


98-35 


Kroacyi i Slawonii 97-35 
98-15 


Węgier za 100 zł. 4 pr.. 97-15 
F. Inne publiczne pożyczki. 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
Mo BIWW. 6 osobe 6 o o wole 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. 4 pr. 


274 — 
106:55 


219:60 
10755 


Koronowa waluta. 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
MDUZŻŁ DU o ge AWB a 0 c 
Gal. paź. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
1893 za 200 k. 4 pr. 


płacą żądają 


102:35 10335 


9940 100-40 


„ obi prop. „ 1889za 100 zł. 4pr. 9955 10050 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
00. AARSROG60299:60 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
(ideo 6 WENDNONC 5 0-000 midi, 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 104%*— 108— 


14165 14265 
listy dłużne 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4'/ pr. 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 9975 10070 
M „ obl.prem. z r. 1880 3 pr. 30550 31150 
n n n n » 1889 3 pr. 30250 30850 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10290 103-50 
- > = „ los4pr  995— 100— 
Gal. ake. b. hip.10 pr. prem. los 5pr. 14115  —— 
Wn » „ los 501 4*/, pr . . „1Ul45 102/45 
W n » e 60 1. za 200 kor: 
UANUBONE A Bduam 2/6 os o S 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9980 100-30 
Ma 1.5 = „ 4% pr. los.41 lat 9960 10060 
3%, s „ 4 pr. stare 99-75 100-50 
h n n n 4 pr. za 200 kor. —EG — 
Banku krajowego dla Galiepi Lodom. 
4:4 pr. 51%, lat zwrotne . « 10170 10270 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya sipho ORIJEN 10250 10320 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4*ję pr. . 10170 10270 
Banku kr. losy 57*/ą 1. za 200 k. 4 pr. 99:35 100-3 
Austro-węg. banku 40'/4 lat los 4 pr. ——  —— 
ż m „ 50 lat los. 4 pr. 10065 101-65 
TI. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
ZAUUKZOKIĘCOWEWINN 0 - > - « JIGO == 
Tow. żegl. par. po Dun. Em.r.18864pr. 11%—  —— 
| Kol. półn. ces. Berd. em. z r. 1886 4 pr. 101:50 102-5u 
n E ME » „ 18874pr. 102%— 103— 
mz” „A n n 18884pr. 101:60 102:60 
mase Ra » n» 189l4pr. 101:40 10240 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
S00lzł S Pr. . s „UAROOESZEE OG105Z10 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
A. OJÓŁ o o o.o 6 5,6 © od0  EERG JUDA 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Weg. gal. kol. em.1870za200 zł. 5 pr. 112:— 113— 
x n »  „ 1878 za200 zł. 5 pr. 112— 118— 
A n n n» 1887 za200 zł. 4 pr. 9995 10095 
J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2560 2660 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 480-— 491— 
Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 156— 168— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 18:— 8850 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 89'— 9:— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 655—  71-— 
9950 10045 | Palfy 40 zł. m. k.. . . . . . 175:— 185— 


Koronowa waluta. 


łacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. . ie gy 


Qzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 8525 36:25 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.. 646-—  68—. 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . 2123:— 219— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. TĘ 77— 
St. Genois 40 zł. mk. a ABE == RE 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł . —— —— 
s „ Tryestu100 zł. mk. 4ta pr. —— —— 

s -Mryestnb0 zł. 4 pr. „, == SE 

K. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 309— 310:— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 2867— 2870-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 661:80 66280 
Węg Banku kredyt 200 zł. T18— 773 — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 588— ilee 
Galic. banku hip. 200 zł. . . . . 55I-— 552— 
> „ dla handl. i przem. 200zł, —— 200— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 454— 455:— 


Austro-węg. 1400 k.. . . . 1642-— 1652-—. 

„ Związku (Unionbank) 200 zł.. 541:50 54250 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247%— 24750 
Zivnosteńska banka 100 zł. 246— 246-50 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. 450:— 
à » „ ẹakcye zakład. 200 zł. 418— —— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5805:— 5845:—. 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 


n 


Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 390-— 400— 
i Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 585—  587— 
„  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392-— 400-— 
p panstwowych 200 zł. . 2 u . mim. iR 
południowej 200 zł. ; —— —— 

„ węg. galie. I. 200 zł. . . . . 40250 40450 
Austr. Tow. żegl.naDunaju500zł. mk. 988— 996-— 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brax 100 zł. 650— 654-. 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 955-— 965-— 


Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 52850 52950 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2660-— 2670 — 


Schodnicy 500 kor. 0.0 + o Go (iP 
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 
| Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. AT"— 281-— 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 11737 11757), 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24020 240 40 
Paryż za 100 franków. . -. 9542 95-55 
Petersburg za 100 rubli 5*/; pr. —'— —— 
Niemieckie banki . . . . . 11746 117-70 
Włoskie banki 9557 9572h 
Francuskie banki —— — 
Szwajcarskie banki . > WEMBODZO 95-40 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski "©. „jo AME3Ż 11:36 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta  —— —— 
20-frankówka . AE 1911 19:13 
20-markówka TEN: 23-48 2356 
Rosyjski półimperyał . . . . —— —— 
Niemieckie banknotyza100marek 117-321), 11752 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-50 95-80 
AMO W 6 a Gaddem - 5 258 258" 


CEET 


Licytacye. 


[4882 8—8] 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
Stanisławowskim okręgu budowniczym w la- 
tach 1906, 1907 i 1908 odbędzie się 18. 
lipca 1905 w e. k. Starostwie w Stanisła- 
wowie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1906 
dostawić się mającego wynoszą: za 10.857 më 
szutru 81.451 kor. 62 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionein c. k. Staro:twie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao- 
patrzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5%, kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wla- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 


L. 78.396. 


lub szutrowiska osobno, aibowiem zatwier- | nej, z wyrażeniem opustu z cen jednostko- 


dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro- 
wisk. 

Oferty niesporządzone ma blankietach 
urzędowych, aibo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 16. czerwca 1905. 


L. 85290 [4858 3—8] 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńce pań- 
stwowe w krakowskim okręgu budowniczym 
w latach 195, 1506 i 1907 odbędzie się 
13. lipca 1945 w e. k. Starostwie w Krako- 
wie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1905 wynoszą: w sekcyi 
drogowej Kraków 9420 kor. 13 hal. w sek- 
cji drogowej Zator 6838 kor. 32 hal. ra- 
zem 15.753 kor. 45 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go- 
dziny 12-tej w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo- 
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 


lub szu.rowisk, wtedy podać w niej należy |a zaopatrzone marką stemplową na 1 kor. 


ceny jednostkowe dla każdego kamieniołoma | 


i we wadyum wynoszące 5%, kwoty fiskal- 
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wych nie tylko cyframi, ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo wediug poszczególnych sekcyj 
drogowych. i 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, alb» zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferenviowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa, 

Lwów, dnia 16, czerwca 1905. 


[4881 3—3] 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
Wadowickim okręgu budowniczym w latach 
1906, 1907 i 1905 odbędzie się 6. lipca 1905 
w c. k. Starostwie w Wadowicach licytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1906 
dostawić się mającego wynoszą: za 6490 m3 
44,275 kor. 


L, 34.231. 


j Warunki przedsiębiorstwa przejrzame 
| być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao- 
patrzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5/, kwoty fiskalnej, 
z, wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami. 

„. Oferent winien na blankiecie na wła- 
selwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeż- 
liby zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w miej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie- 
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z. e. k, Namiestnietwa. 


Lwów, 15. czerwca 1905. 


[4880 2—3] 

Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 

dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 

po południn od 2 do 6 — wœ soboty po po- 
łudniu od 3 do t. 
Livceytacy e: 

Poniedziałek 26. czerwca 1905 od 10 do 12. 
godz.; urządzenie restauracyi. napoje 
oraz meble. 

Wtorek 27. czerwca 1805 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy olejne i kosztowności 

Środa 28. czerwca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino, fortepian i wyroby no- 
żownicze. 

Piątek 80. czerwca 1905 od 10 do 12 goaz.: 
meble, pianino i towary bławatne. 
Sobota 1. lipca 1905 od 4 do 8 godz.: 

meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnis 18. czerwca 1905. 


L. 85.625. [4900 2—3] 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w brzeżańskin okręgu budowni- 
czym w latach 1915, 1906 i 19%:7 odbędzie 
się 18. lipca 1905 w ce. k. Starostwie w 
Brzeżanach ponowna licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1905 wynoszą 9916 kor. 
37 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5*/, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
opustu z cen jednostkowych nie tylko cyfra- 
mi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
oliarowany opust czy nadwyżkę cen jedno- 
stkowych bez Żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem. 

Oterty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś cferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dła każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert pa- 
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekeyj drogowych. 

Oferty niesporządzona na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą przyj- 
mowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 20. czerwca 1905. 


L. cz. Ne. VI. 38/5 (1) [4915 1- 3] 

Dnis 11. lipca 1905 o godz. 10 rano 
odbędzie się w kancelaryi e. k. notaryusza 
Ignacego Zdrassila w Stanisławowie dobro- 
wolna licytacya realności objętej wykazem 
hipotecznym |. 685 ks. gr. gm. Stanisławów 
składającej się z parcel budowlażych lk. 
670 1 670/2 i parceli gr. lk. 537,2 (ogród) 
wraz z przynuleżytościami, składającemi się 
z domu mieszkalnego i budynkami pobocz- 
nymi. 

Najniższa cena, wynosi 6000 kor. po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wadyum wyaosi 600 kor. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, dnia 3. czerwca 1905. 


L. ez. E. 184/5 (8) [4981] 
Dnia 5. lipca 1905 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 są- 
du tutejszego w zabudowaniu apteki licyta- 
cya realności wyk. hip. l. 175 gm. Stratyn. 

Realność tę oceniono na 4% 0 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2200 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Bzym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


| 
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powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnoinocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatym, dnia 27. maja 1905. 


L. cz. E. 820,5 (5) [4961] 
Dnia 4. lipca 1905 o godz. 10 rano, 
odbędzia się licytacya realności lwh. 352 
gminy Siedliska. 
Nieruchomość tę oceniono na 850 kor. 
Najniższa cena wynosi 566 kor. 67 bal. 
Warunki lieytacyjne i protokół osza- 
cowania można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1. 
C. k. Sąd powistowy, Oddział III. 
Tuchów, dzia 23. maja 1905. 


L. ez. E. 2065 (5) [4926] 

Na żądanie Jana Rzegotki, jako opieku- 
na nieletnich Jana Palicy i Anny Palice w 
Mizerny, odbędzie się dnia 11. lipca 1905 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr.5, licytacya 1/5 
części realności lwh. 516 ks. gr. gm. Ma- 
niowy, własność Franciszka Grywalskiego 
stanowiącej. 

Część nieruchoiności, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 447 kor. 

Najniższa cena wynosi 258 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiune 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą ten:uż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Syd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 8. czerwea 1905. 


L. cz. E 4090,4 [4928] 

Na żądanie spadk. śp. Jakóba Bojczu- 
ka zastąpionych przez matkę i opiekunkę 
Kudokię Bojczuk, odbędzie się dnia 13. lipca 
1805 © godzinie 9'/, przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 89 
lieytacya real whl. 258 gm. Wierzbowiee. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 658 kor. 

Najniższa cena wyuosi 440 kor. poni- 
żej tej ceny sprzed»ź nie przyjdzie do skut- 
ku. 

C.k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 6. czerwca 1905. 


L. cz. E. 70905 (6) [3918] 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Złoczo- 
wie, stow. zarej. z ogr. poręką, odbędzie się 
dnia 27. czerwca 1905 o godz. 14) przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 46 licytacya a) 6,16 części realności 
ahl. 221 ks. gr. gm. kat. miasta Złoczowa 
objętej z pb. lk. 198 obszaru 270 m? się 
składającej i b) 6/10 części realnści whl. 
1243 tejże gm. objętej z pb. Ik. 201.2 obsza- 
ru 36 m* się skladającej wraz z przynale- 
żytościami, realności ad a) składzjącemi się 
ze starego materyału budowlanego. 

Cząstki nieruchomości tych wystawione 
na licytzcyę są ocenione a to ad a) z przy- 
należytościami na 1838 kor. 90 h., zaś ad 
b) na 162 kor., razem na 150 kor. 90 h. 

Wadyum wynosi ad a) 133 kor. 59 h. 
zaś ad b) 16 kor. 20 h., razem 1500 kor. 
09 h. 

Najniższa cena wynosi ad a) 892 kor., 
zaś ad b) 108 kor., razem 1000 kor., po- 
niżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 46. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia | 


tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub ną liczbą ludności 13.221 według spi- 


| ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzemach tego postę- 
powania jedyme przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Złoczów, dnia 18. maja 1905, 


L. cz. E. 373,5 (8) [4919] 

Na żądanie Aleksandra Buczackiego, 
odbędzie się daia 27. czerwca 1905 o godz 
10 przed południem w sądzie niżej wymis- 
nionym, w biurze Nr. 46 lieytacya a) poło- 
wy realności whl. 169 gm. Zarzecze z pare. 
gr. w obszarze 134202 i b) 1/4 cześci real- 
ności whl. 155 gm. Zarzecze z pb. i gr. o 
obszarze 1 mrg. 1V7102 i chałupy się skła- 
dających. 

Przynsieżności nie ma. 

Cząstki nieruchomości tych, wystawio- 
ne na licytację, są ocenione a to: ad a) na 
671 kor., zas ad b) na 677 kor. 75 h. 

Wadyum wynosi ad a) 68 kor. i ad 
b) 68 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 448 kor. 
ad b) 452 kor, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Waruaki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tąbularny, wyciąg katastralny, protokoży oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 46 

Takie prawa, w obec xtórych niniejsza 
lieytacypa byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej iieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościech bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacjjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
| dowi pełnomocnuika do doręczeń, w siedzibie 
| sądu zamieszkałego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 10. maja 1905. 


L. cz. E. 5755 (4) [4930] 

Na żądanie Wasyla Kozaka, odbędzie 
się dnia 27. lipea 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. V., licytacya realności whl, 169 
i 132 gm. kat. Lipowce. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a mianowicie: I. whl. 169 
gm. kat. Lipowce na 300 kor., IL. wkl. 172 
tejże gminy kat. na 640 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I. 200 kor. 
zaś ad II. 560 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daź nie przyjdzie do skutku. 

Wariuki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąż 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. V. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 2. czerwca 1905. 


Upadłości. 

L. cz. S. 4/4 CO (32) [4952] 

W sprawie konkursowej Alty Kleiner 
wyznacza się eudyencyę w celu ustalenia 
roszczonych kosztów przez zawiadowcę ima- 
sy adw. dr. Grabscheida, jakoteż zwrotu po- 
niesionych przez tegoż wydatków na dzień 
28. czerwca 1905 godz. 9 rano w sądzie tu- 


kursowych. 
Husiatyn, 1. czerwca 1905. 
Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 14838 [4883 2—3] 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej dąbrow- 
skiej ogłasza konkurs na posadę leka- 
rza okręgowego w Radgoszczy. 

Do tego okręgu sanitarnego nale- 
żą gminy: 1. Gruszów wielki, 2. Lipi- 
ny, 3. Luszowice, 4. Małec, 5 Nieczaj- 
na, 6. Radgoszcz, 7. Smęgorzów, 8. 
Smyków mały, 9. Smyków wielki, 10 
:Szarwark, 11. Żdżury z Kaczówką — 
razem 11 gmin katastralnych z ogól- 


tejszym Nr. b. 1. 
O tem zawiadamia się wierzycieli kon- 


su z dnia 81 grudnia 1904 r. 

Lekarz okręgowy pobierał będzie 
z kasy Rady powiatowej tytułem ro- 
cznej płacy, płatnej w miesięcznych 
ratach, sumę 1000 (tysiąc) kor. oraz 
tytułem ryczałtu na objazdy służbowe 
kwotę 700 (siedmset) kor. płatną z 
funduszu krajowego, tudzież będzie 
obowiązany utrzymywać aptekę do- 
mową. 

Posada na razie nadaną będzie 
prowizorycznie, po upływie 1 roku 
orzecze Wydział powiatowy, czy bę- 
dzie nadaną stale. 

Udokumentowane podania, wyka- 
zujące, że kormmpetenci posiadają wa- 
runki określone $ 7 ust z dn. 2. lu- 
tego 1891 dz. u. k Nr. 17 należy 
wnosić do Wydziału powiatowego w 
Dąbrowie w terminie do 4. lipca 1905. 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
Dąbrowa, 15. czerwca 1905. 
Rożycki w. r, 


Sroczyński, w. r. 
sekretarz, 


prezes, 


L. 1465. [4941 1--3] 
Konkurs. 

W celu obsadzenia posady aku- 
szerki okręgowej któraby zarazem speł- 
niała obowiązki akuszerki miejskiej z 
siedzibą w miasteczku Baranowie po- 
wiatu Tarnobrzeskiego rozpisuje się ni- 
niejszemm konkurs. 

Do okręgu akuszeryjnego należą 
gminy: Domacyny, Dymitrów duży, Dy- 
mitrów maty, Skopanie i Suchorzów, 
tudzież obszary dworskie: Dymitrów 
mały, Skopanie i Suchorzów. 

Obowiązki akuszerki okręgowej 
określone są instrukcyą z 20. sierpnia 
1881 Nr. 49 dz. u. kr, zaś obo- 
wiązkiem akuszerki miejskiej będzie 
udzielać pomocy bezpłatnej ubogim 
rodzącym w gminie. 

Płaca roczna akuszerki okręgowej 
w połączeniu z akuszerką miejską wy- 
nosić będzie 200 kor. 

Udokumentowane podania wno- 
sić należy do Wydziału powiatowego 
w Tarnobrzegu do 1. lipca b. r. 

Objęcie posady nastąpi z dniem 
1. września 1905. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 


Tarnobrzeg, dnia 9. czerwca 1905. 


L. 70.642. 
Konkurs, 
Na posadę ekspedyenta przy c. k. 
Urzędzie pocztowym i telegratficzym w Pod- 
liskach małych z poborami 8 klasy 4 sto- 
pnia 1 ryczałtem 378 kor. rocznie na slu- 
żącego. 
Podania aależy wmieść najpóźniej do 
8. lipca b. r: do c. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 
U. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi. 
Lwów, dnia 19. czerwca 1905, 


[4'40 1—3] 


L. cz. L. I. 45 (6) [4508 3—3] 
Jędrzej Chudoba, syn Józefa ze Sza- 
far oddany został pod kuratelę z powodu 
marnotrawstwa, 
_. Kuratorem jego ustanowiony został 
Wojciech Kalata ze Szafłar. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 28. kwietnia 1905, 


L. cz. P. 158/5  , [4840 3- 3] 
Michał Kostyniuk Tanasija został uzna- 
ny marnotrawcą a kuratorem jego ustano- 
wiono Jurka Myroniuka syna Michała w 
P.istyni. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 11. maja 1905. 


L. cz. P. 48/5 (8) [4788 3—3 
Za marnotrawnych uznano Mikołaja 
i Annę małżonków Michalezyszynów w Ka- 
mienopolu. 
Kuratorem tychże 
Karabana w Kamienopolu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki dnia 28. marca 1905. 


ustanowiono Jana 


L. cz. L. 24:4 (3) P. 14/5 (3) [4839 3—38] 
Za głupkowatą uznano Maryę Gramiak 

w Helenkowie. 
Kuratorem jej 

_Chabły w Helenkowie. 
0. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 30. grudnia 1904. 


ustanowiono Teodora 


L. cz. P, 111,4 (8) [4854 3—38] 
Petro Hawryszezuk, gospodarz z Źabie- 
go Senyci uznany marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiono Łukiena Hor- 
dejczuka, gospodarza tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żabie, dnia 16. grudnia 1904. 


L. cz. P, 85/5 (9) [4790 3—8] 
. Za umysłowo chorą uznano Józefę Sto- 
Janowską w Czyszkach. 
, Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
Stojanowskiego w Czyszkach. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 17%. maja 1905. 


L. cz P. 545 (4) [4789 3—3] 
a marnotraweę uznano Jana Dmytry- 
sajna w Barszczowicach. 4 
Kuratorem jego ustanowiono Piotra 
Dmytryszyna w Barszczowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 6. kwietnia 1905. 


L. cz. P. 145,5 (6) [4836 8—8] 
Katarzynę Szendnik z Dobrotwora uzna- 
no głupkowatą a kuratorem ustanowiono Ja- 
na lłeczko, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str., dnia 12. maja 1905. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. IIL 48,5 (2) [4964] 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 2 czasopisma „Boruta“ 
z dnia 24, czerwca 1905 artykuł z napisem: 
„z cyklu, Błękitne dziewuszki* w całości 
Zawiera znamiona występku z $ 516 u. k., 
że zakazuje się rozszerzenia tych artykułów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. II. 

Kraków, dnia 21. czerwca 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Prez. 10779 [4894 2—3] 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Jakób Bilewiez, 
e. k. notaryusz w Dynowie wskutek przy- 
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 26. lutego 1905 1. 967 
przeniesienia go na urząd e. k. notaryusza 
w Miełnicy z dniem 30. czerwca 1905 z 
urzędowania w Dynowie ustępuje, a dnia 1. 
lipca 1905 urzędowanie w Mielnicyżobej muje, 

Lwów, dnia 18. czerwca 1905. 


L. cz. O. IV. 47/5 (2) [4888 2—8] 

Przeciw Magdalenie 1o Kapusta 20 Za- 
jąc, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k, sądu powiato- 
wego w Przeworsku przez Józefa i Maryan- 
nę Hawro pozaw o własność pgr. 9371 w 
Stedleczee. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 24. czerwca 
1905 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Magdaleny 2o 
Zając, ustanawia się p. adw. dr. Zborow- 
skiego w Przeworsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ma- 
gdalenę 20 Zając w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. , 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przeworsk, dnia 12. czerwca 1905. 


L. ez. Ne. I. 563/4 (4) [5869 1—3] 

W e. k. gł. Urzędzie podatkowym jako 
depozycie skarbowym w Brodach znajdują 
się w przechowaniu odebrane od byłej kasy 
zbiorowej w Brodach, nadpłaty podatkowe 
w przedmiotach wartościowych, wszelkie 
kwoty w gotówce i papierach wartościowych 
po odbiór których strony uprawnione nie 
zgłosiły się od lat 80, a mianowicie: 

Według wykazu A. 
(W gotówce) 

1. Ludmerer Abraham Art. 88,868 
02 bal., 

2. Wołoszczak Ignacy Art. 88,868 
32 hal., 

8. Händler Nathan Art. 83/863 1 kor. 
11 hal., 


129 hal., 

5. Grossmann Leo Art. 83,868 5 kor. 
81 hal., 

6. Hilferding Pinkas Art. 241/864 13 
kor. 47 hal, 

7. Bałaban Simon Art. 158,865 9 kor. 
34 hal., 

8. Fleischmann Jakób Art. 154865 8 
kor. 79 hal., 

9. Frankel Izaak Art. 155/865 5 kor. 
66 hal., 


10. Süss Abraham Art. 157/865 7 kor. | h 


54 hal, 

11. Ponikwa Trivialschule Art. 158/865 
9 kor. 98 hal., i 

12. Eisenberg Hersch Art. 159,865 18 
kor. 66 hal., 

13. Lauer B. Art. 189/865 10 kor. 
54 hal., 


14. Schrage Salamon Art. 190,865 
01 hal., 

15. Roth Isaak Art. 191,865 8 kor. 
99 hal., l 

16. Holschutz Sara Art. 192,865 4 kor. 
80 hal., 


17. Sriber Roza Art. 193,865 01 hal., 
18. Kertes Anna Art. 195,865 6 kor. 


94 hal., S 
19. Feuerstein Juda Art. i96 865 
02 hal., E 
20. Leber Moses Art. 197,865 01 hal., 
21. Kristiampoler Scheindel Art. 
198/865 5 kor. 48 hal., 


22. Sulka Leib Art. 199/865 6 kor. 
38 hal, 

28. 
hal., 

24. Adler Margulies Art. 201,865 1 
kor. 48 hal., 

25. Tolczyner Hinde Art, 202,865 19 
kor. 50 hal., 

A 26. Brody Bract. kościel. Art. 208/865 
Or., 

27. Gotlieb Nathan Art. 204865 4 
kor, 79 hal., 

28. Jarzabek Mała Art. 205/865 3 kor. 
81 bal., 

29. Antoniuk Wiktor Art. 206,865 1 
kor. 12 hal., 

80. Wołoszczak Ignacy Art. 207/865 3 
kor. 61 hal., 

81. Segall Izrael Art. 208,865 7 kor. 
56 hal., 

32. Bielecki 
kor. 63 hal, 

38. Chałupka Rozalia Art. 210,865 3 
kor. 18 hal., 

24. Lasawski Wiktor Art. 211/865 
60 hal., 

35. Wolwarki małe Art. 212 865 1 kor. 
06 hal., 

36. Katz Moses Art. 213/865 1 kor. 
06 hal., 

37. Steinberg Nuchim Art. 214865 8 
kor. 18 bal., 

38. Braustein Markus Art. 215,875 L 
kor. 04 hal., 

39. Sirko Hania Art. 216/865 36 hal., 

40. Bzrbasch Lea Art. 217.865 3 kor. 
18 hal., 

41. Hauswald Paulina Art. 218/865 8 
kor. 10 hal, 

42, Bogucki Jan Art. 317 865 56 hal., 

48. Balon Josel Art. 160,86b 1 kor. 
90 hal., 

44. Rieger Matias Art. 171/865 4 kor. 
19 bal., 

45, Pfeffer Josel kaucya dzierżawna 
Art. 103,865 (2) 1 kor. 50 hal., 

46. Czop Mozes kaucya dzierżawna 
Art. 343 868 (8) 4 kor., 

47. Gasthalter Leib i Platon Leizor 
uzpełnienie kaucyi dzierżaw. Art. 12/866 5 
kor. 24 bal., 

48, Morawczyk Jan, dług Józefa Ma- 
łeckiego Art. 18/866 29 kor. 60 hal., 

49. Rawicz Estera wadyum Art. 18 866 
1 kor. 20 hal, 

50. Rawicz Estera uzupełnienie kaucyi 
Art. 24/868 1 kor. 80 bal., 

51. Wodnarzyk Ferdynand, strażnik 
skarb. należyt. noclegowa Art. 29,866 2 kor. 
08 hal., 

52. Komisaryaty straży skarb. Busk i 
Radziechów na naprawę aparatu mierniczego 
Art. 544,868 (6) 8 kor. 36 hal., 

53. Eilberg recte Silberg Judyt kau- 
cya dzierżawna Art. 9/864 6 kor., 

54. Kliszezan Józef, strażnik skarb. 
obrachunek Art. 10,864 7 kor. 26 hal., 

55. Depozyt cłowy z roku 1863 Art. 
12,864 4 kor. 34 hal, 

56. Gottlieb Adam, resp. straży skarbu 
obrachunek Art. 55/865 15 kor. 53 hal., 

57, Wodnarzyk Ferdynand, strażnik 
skarb. obrachunek Art. 45/865 79 kor. 29 
hal., 


Apper Salamon Ari. 210,865 04 


Paweł Art. 209865 12 


58. Dziczek Piotr, strażpik skarb. obra- 
chunek Art. 44865 12 hal., 

59. Tiger Izaak, wadyum Art. 68/865 
60 kor., 

60. Etler Froim kaucya dzierżawna 
Art. 74/865 42 hal., 

61. Dretota Onufry, strażnik skarb. 
i obrachunek Art. 38/866 5 kor. 14 hal., 


4. Risch Dawid Art. 83,868 5 kor., 


9 


62. Mamoeki Floryan, strażnik skarb. 
udziałka Art. 39,866 5 kor. 09 hal., 

63. Kliszczan Józef, strażnik skarb. 
za rzeczy Art. 46/866 14 kor. 08 hal., 

64. Chrzanowski Julian, strażnik skarb. 
obrachunek Art. 48,866 3 kor. 57 hal., 

65, Przytocki Ferdynand, strażnik skarb. 
udziałka Art. 62 866 41 hal., 

66. Pfeffer Josel wadyum Art. 54/866 
1 kor., 

67. Heutschel Franciszek, strażnik 
(U obrachunek Art. 66,866 10 kor. 03 
al., 

68. Obłończuk N. Franciszek, strażnik 
skarb. obrachunek Art. 67/866 31 kor. 
75 hal., 

69. Iwaniewicz Jerzy, strażnik skarb. 
obrachunek Art. 68,866 56 hal., 

70. Dick Michał, strażnik skarb. obra- 
chunek Art. 69,866 8 kor. 68 hal., 

71. Kahane Chaiż: wsdyum Art. 71,866 
1 kor. 60 hal., 

72. Barabasch Izydor, Stecyk Luis. 
Babik Adam z Dubia udziałka Art. 72,866 
4 kor. 03 hal., 

78. Kliszczan Józef, strażnik skarb. na- 
groda Art. 1558 865 (7) 6 kor. 57 hal., 

74. Schleicher Józef, strażnik skarb. 
udziałka Art. 1582/865 (6) 4 kor. 55 hal., 

75. Roth Izrael pobrane stemple przez 
Prokur. skarbu Art. 1592865 4 kor. 16 hal., 

76. Goldberg Abel należytość prawna 
Art. 9,865 8 kor. 76 hal., 

77. Malinowska Rosia należytość stempl. 
Art. 1555 864 (4) 2 kor. 50 hal., 

78. Przełocki Ferdynand, strażnik skarb, 
udziałka Art. 3427/865 (19) 1 kor. 39 bal., 

79. Wodnarzyk Ferdynand, strażnik 
skarb. udziałka 104866 (1) 5 kor. 63 hal., 

8). Bratkowski Stefan nagroda Art, 
1512866 16) 1 kor. 08 hal., ; 

81. Horożyński Marcin, strażnik skarb. 
nagroda Art. 1513 866 (7) 41 bal., 

82. Wodnarzyk Ferdynand, strażnik 
skarb. nagroda i udziałka Art. 4968,866 (24) 
© kuz 43 hal, : 

83. Dobrowski Marcin, strażnik skarb, 
nagroda Art. 4969866 (25) 2 kor. 68 hal., 

84, Kahane Chaim uzupełnienie kaucyi 
Art. 10/6567 1 kor. 40 hal., 

85 Baunwald &  Distenfeld odsetki 
Art. 20,867 1 kor. 24 hal., 

86. Topermann Freidel nadpłata po- 
datku Art. 101/667 52 hal., 

87. Dyrekcya okr. skarb. Brody udział- 
ka Art. 182867 1 kor. 40 bal., 

58. Iyrekcya okr. skarb. Brody na 
rzecz: Jana Podolka Art. 178,867 18 kor. 
387 hal., Pantaloona Spindwy Art. 178 567 
18 kor. 37 hal., Hipolita Popowskiego Art. 
178,867 8 kor. 92 bal., 

89. Meilech Baumwald i Jankiel Di- 
tenfeld reszta z wadyum Art. 182867 16 
hal., 

90. Zundmann Markus napłata podatku 
Art. 201,867 1 kor. 15 hal., 

91. Schor Kisil wadyum Art. 207/867 
1 kor. 120 hal., 

92. Markussohn Lazar złożył Józef 
Hernth Art. 214/867 1 kor. 66 hal., 

93. Schrage Tauba i Schapira Kidel 
wadyum Art. 222,867 4 kor., 

94. Schor Kisil wadyum Art. 244 866 
1 kor. 80 hal, 

96. Urząd podat. Założee depozyta Art. 
48866 45 kor. 14 bal., 

96. Zalipski Józef, strażnik skarb. 
obrachunek Art. 323866 20 kor. 86 hal., 

97. Brandler Nuchim et Comp. reszta 
z fuad. tytoniów Art. 28/869 9 kor. 33 
hal., 

98. Hammer et Com. Antschel Silber- 
feld pozostałość z podatku Art. 122/869 6 
kor. 06 hal., i 

99. Katz Samuel wadyum Art. 308,69 
8 kor. 80 bal., 

160. Weichert Wolf kara stempl. Art. 
156870 1 kor. 80 hal., 

101. Dyrekcya okr. skarb. spadek stra- 
żnika Wilh. Kolaczka Art. 241,870 2 kor. 
93 hal., 

102. Krilower Mirl nadpłata podatku 
Art. 284/870 5 kor. 11 hal, 

108. Reissfeld Chaskel nadpłata po- 
datku Art. 382/870 84 hal., 

104. Zajączkowski Józef obrachunek 
Art. 414,870 11 kor. 02 hal., | 

105. Tenzl Hersch i Geatz Steinberg 
wadyum Art. 415,870 7 kor. 20 hal., 

106. Halbreich Hersch wadyum Art, 
418/870 2 kor., 

107. Horowitz Manes i Hirsch Schor 
wadyum Art. 425870 1 kor. 48 hal., 

108. R.th Izrael nadpłata podatku Art. 
472;870 75 hal., 

109. Horowitz Moses uzupełnienie kau- 
cyi Art. 60/871 2 kor. 22 hal., 

110. Halbreich Salomon Hersch uzu- 
pełnienie kancyi Art. 143,871 1 kor. 36 bal. 

111. Briilenn Jzaak kara polowa Art 
161871 84 hal., 

112. Tiger Izaak et Comp. wadyum 
204/871 18 kor. 88 hal., 

113. Nadzór straży skarb, Złoczów na- 
leżytość płatnych druków Art. 812871 
48 hal., 


114. Halbreich Hersch wadyum Art. 
823/871 1 kor. 80 hbal., 

115. Rapp Berko kara stemplowa Art. 
340/871 5 kor. 40 hal., 

116. Hirschtritt Sommer wadyum Art. 
378,871 4 kor., 

117. Wilder Jakób należyt. licencyjna 
Art. 388/811 66 hal., 

118. Frieder Majer grzywna szynkowa 
Art. 138/872 4 kor., 
" 119. Pfeffer Józef wadyum Art. 255,872 

o 

120. Czernecki Michał kaucya Art 
209/873 2 kor., 

121. Zupnik Sara wadyum Art. 805.873 
85 kor. 

Według wykazu B. 
(W papierach wartosciowych) 

1. Tomaszewski Walenty dokument po- 
ręki z 26/11 1851 500 kor., 

2. Tinger Teofil dokument poręki 86 


OT., 

3. Zieliński Jan przekazy z 1/1 1822 
i obl. poz. wojennej z 24/11 1500 48 kor. 

4. Mieszkańcy Brodów skrypt dłużny 
i wyciągi hipoteczne 100.000 kor., 

5. Witkowiecka szkoła przekaz obl. 
z 14 1856 z 497, 12 kor., 

6 Roditschek Karol dokument poręki 
z 26/10 1841 na zapis długu z 16 1841 
8400 kor., 

7. Wojewoda Antoni dokument poręki 
z 29,2 1856 600 kor., 

8. Wołosowce Podhajczyki obl. zapisu 
długu Państwa z 1/8 1848 z 40/, 186 kor. 
72 hal., ; 

9. Państwo Zelechów mały przekaz z 
18 1848 z 40/, 74 kor. 24 hal., 

10. Gmina Ulanów zapis długu Pań- 
stwa z 1/3 1848 z 4°/ 102 kor. 72 hal., 

11. Gmina Chwatów zapis długu Pań- 
stwa 176 kor. 72 hal., 

12. Fischler Mendel kaucya w obl. 
długu państwa z 1/11 1871 2000 kor., 

18. Schatz Abraham weksgl data Ba- 
ryłów 1/1 1870 8000 kor. 

Wzywa się uprawaionych, ażeby do 
tych depozytów w sądzie tutejszym prawa 
swe w ciągu jednego roku, sześciu tygodni 
i trzech dni wykazali, w przeciwnym bo- 
wiem razie depozyta te zostaną uznane za 
przepadło na rzecz c. k. Skarbu Państwa. 


Brody, dnia 6. grudnia 1904. 


L. ez. Cg. I. 87/5 (1) [4903 1—38] 

= Przeciw Piotrowi Kachniarzowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Zofię ze Śliwów Sroka pozew o 
unieważnienie kontraktu kupna sprzedaży z 
daty Nowy Sącz dnia 13. września 1904 i 
uskutecznionego na podstawie tegoż kontraktu 
wpisu prawa własności zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczona zo- 
sta I. audyencya do rozprawy na dzień 25. 
czerwca 1905 o godz. 9. rano. 

Celem strzeżenia praw Piotra Kachnia- 
rza, ustanawia się pana dr. Chodackiego, 
adw. w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Piotra 
Kachniarza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 17. czerwea 1905. 


L. ez. (. II. 79,5 (1) [4928] 

Przeciw Janowi Dybowskiemu z miej- 
sea pobytu niewiadomemu, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Dębiey przez 
Wawrzyńca Kosińskiego pozew o 250 kur. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27. czerwca 1905 o godz. 
9 rano, w biurze Nr. 8 

Celem strzeżenia praw Jana Dybowskie- 
go, ustanawia się adw. dr. Fischlera w Dę- 
bicy kuratorem, który go zastępować będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki się nie zgłosi i peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dębica, dnia 14, czerwca 1905. 


L. cz. ©. 145/5 (1) . . [4962] 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Andryjowi Rusyniakowi przedtem w 
Kotani zamieszkałemmu, wniósł Wasyl Rusy- 
niak z Kotani pozew o zniesienie wspłół- 
własności realności lwh. 61 ksiąg grunto- 
wych gminy Kotani. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 30. 
czerwca 1905, godzina 914 rano biuro 
Nr. 8. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem pan Teodor Rusyniak 
w Kotani będzie pozwanego zastępować do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zmigród, dnia 16. czerwca 1905, 


L. 90.707. 
Obwieszczenie. 


Ze względu na obecny stan zarazy pyska 


i racie w kraju e. k. Namiestnictwo, zeo- 
Sząc swe obwieszczenie z 5. maja 190 
L. 62.207, zarządza na podstawie §§ 8, 20 
i 26 ustawy z ż9. lutego 1850 (Dz. p. p 
L. 35) i rozporządzenia wykonawczego z 12 
kwietnia 1880 (Dz. u. p. L. 36) aż do od- 
wołania co następuje: 


I. 


Celem powstrzymania dalszego rozwle- 
czenia się zarazy i rychłego jej stłumienia 
ustanawia się zapowietrzone przestrzenie, obej- 
mujące następujące gminy z przysiółkami 
i obszary dworskie : 

a) w powiecie politycznym Bobrka: 
Borodczyce, Czartorya, Demidów, Podhorce, 
Podniestrzany, Stańkowee, Turzanowce, Za- 
leśce; , 

b) w powiecie politycznym Źyda- 
czów: Bereżnica królewska, Brzezina, De- 
menka leśna, Demenka podniestrzańska, F'ol- 
warki żydaczowskie, Iwanowce, Huizdyczów, 
Łowczyce, Międzyrzecze, Rogóźno, Turady, 
Wołeniów, Wolica hnizdyczowska, Zabłu- 
towce, Zydaczów. 

Te obszary są zamknięte dla wprowa- 
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt raciecowych (bydłs rogstego, 
owiec, kóz, świń) bez różuicy wieku. 

W tych obszarach zamkniętych wzbro- 
nione jest: 

1. Odbywania targów oraz wystaw na 
zwierzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy 
i świnie). 

2. Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stacyach kolejowych Kochawina- 
Hnizdyczów i Żydaczów leżących w zamknię- 
tym okręgu. 

Przewóz zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania. 

Obrót wewnętrzny w obszarach zam- 
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile właści- 
we starostwa z powodu wybuchu zaraz w 
pewnych miejscowościach nie wydały specyal- 
nych zarządzeń ograniczających. 

Starostwa w Bóbree i Zydaczowie upo- 
ważnione są udzielać, w wypadkach uwzęlę- 
dnienia godnych, pozwoleń na przywóz zwie- 
rząt raeicowych celem aprowizacyi miejse 
konsumcyjnych rejonu zamkniętego na na- 
tychmiastową rzeź, przy zachowaniu przepi- 
sów ogólnych o ruchu tych zwierząt i przy 
zarządzeniu właściwych środków ostrożności. 


II. 


W sprawie wywozu zwierząt racico- 
wych z niezamkniętych obszarów Galicyi 
poza granice kraju postanawia się: 


Wywóz bydła rogatego, owiee i kóz. 

1. Bydło rogate, owce i kozy z wolnych 
od zarazy i nie zamkniętych gmin i obsza- 
rów dworskich powiatów politycznych : Bóbr- 
ka, Borszczów, Brody, Brzeżany, Dolina, Dro- 
hobycz, Husiatyn, Kałusz, Kamionka strumi- 
łowa, Lwów powiat i miasto, Przemyślany, 
Rawa ruska, Rohatyn, Rudki, Sambor, Ska- 
łat, Sokal, Stanisławów, Stary Sambor, Stryj, 
Tarnopol, Trembowla, Turka, Zbaraż, Zborów, 
Złoczów, Zółkiew i Żydaczów wolno przy 
zachowaniu obowiązujących w tej mierze 
przepisów, wywozić do imnych krajów ko- 
ronnych: 

a) na natychmiastową rzeź bez dal- 
szego ograniczenia ; 

b) na wolne targi pod warunkiem, że 

przed wyprowadzeniem zwierząt z miejsca 
ochodzenia weterynarz urzędowy sprawdzi 
bia razem niepodejrzany stan zdrowia 
wszystkich zwierząt racieowych w tej miej- 
scowości (gminie i ob. dworskim) i uwido- 
czni to na paszportach, oraz że zwierzęta 
przeznaczone do transportu będą bezpośre- 
dnio po tem zbadaniu odstawioce do stacyi 
kolejowej pod konwojem i tam natychmiast 
załadowane. 

Koszta badania zwierząt w miejscu po- 
chodzenia i koszta odkonwojowania zwierząt, 
przeznaczonych do transportu ponosić ma 
strona. 

2. Przepisy, tyczące się wywozu bydła 
rogatego owiec i kóz z innych tu nie wy- 
mienionych powiatów politycznych oraz miasta 
Krakowa do królestw i krajów zastąpionych 
w Radzie Państwa pozostają niezmienione. 

3. W celu zapobieżenia zawleczeniu za- 
razy pyska i racie do państwa niemieckiego 
i utrzymania wolnego eksportu do tego pań- 
stwa odnośnie do obwieszczeń z 28. lute- 
go, 23. czerwca i 30. lipca 1902 L. 22.805, 
69.507 i 88.685 postanawia się, że z pawia- 
tów politycznych: Bóbrka, Bohorodczany, 
Borszezów, Brody, Brzeżany, Buczacz, Čie- 
szanów, Qzortków, Dolina, Drohobycz, Gró- 
dek, Horodenka, Husiatyn Jaworów, Kamion- 
ka str., Kałusz, Kołomyja, Kosów, Lisko, 
Lwów miasto, Lwów powiat, Mościska, Na- 
dwórna, Peczeniżyn, Podhajce, Przemyślany, 
Rawa, Rohatyn, Rudki, Sambor, Sanok, Ska- 
łat, Sniatyn, Sokal, Stanisławów, Stary Sam- 
bor, Stryj, Tarnopol, Tłumacz, Trembowla, 
Turka, Zaleszczyki. Zbaraż, Zborów, Złoczów, 
Żółkiew i Żydaczów wolno wywozić bydło 
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rogate do Ni miee tylko za specyalnem 


pozwoleniem c. k. Namiestnicówa. 


Z mnych powiatów politycznych oraz | 
| miasta Krakowa wolno, dopóki w nich nie: 


panuje zaraza, wywozić i nadal bydso roga- 


CZ . . . x 1 
„lite do Niemiec przy zachowaniu obowiązują- 


cych w tej mierze przepisów pod warunkiem, 


'|że przed wyprowadzeniem zwierząt z miejsca 


pochodzenia weterynarz urzędowy sprawdzi 
każdym razem niepodejrzzny stvn zdrowia 
wszystkich zwierząt racicowych w tej miej- 
StOWOŚCI I UWIdOCZNI t0 BA QucycząCjt pä- 
szportach, oraz Że zwierzęta, przeznaczone do 
transportu będą bezpośrednio po tem zba- 
daniu odstawione do stacpi nadawczej pod 
konwoje | tem natychmiast załadowane 
przy zachowaniu obowiązujących w tej m:e- 
rze przepisów. 


Wywóz Świń. 


a) Z wolnych od zarazy i niezamknię- 
tych miejscowości powiatów polityzznych : 
Biała, Bechnia, Brzesko, Chrzanów, Dąbro- 
wa, Gorlice, Grybów, Jasło, Kraków powiat 
i miasto, Krosno, Litzanowa, Mielec, Mysle- 
nice, Nowy Sącz, Nowy Targ, Pilzno, Pod- 
górze, Ropczyce, Tarnów, Wadowice, Wie- 
liczka i Żywiec można i nadal wyprowa- 
dzać do innych krajów świnie rzeźne, uży- 
tkowe i hodowlane, pod warunkami przy- 
toezonymi w punktach I. i III. obwieszczenia 
z 87. lutego 1904 1. 26.421. 


b) Z wolnych od zarazy i niezamknię- 
tych miejscowości powiatów politycznych: 
Bohorodczany, Brzozów, Bnezacz, Cieszanów, 
Czortków, Dobromil, Gródek, Horodenka, Ja- 
rosław, Jaworów, Kolbuszowa, Kołomyja, Ko- 
sów, Lisko, Łańcut, Mościska, Nadwórna, 
Nisko, Peczeniżyn, Podhajce, Przemyśl, Prze- 
worsk, Rzeszów, Sanok, Śniatyn, Strzyżów, 
Tarnobrzeg, Tłumacz, Zaleszezyki wolno świ- 
nie rzeźne wyprowadzać tylko na rzeź do 
miejscowości i na warunkach wymienionych 
w punkcie Il. obwieszczenia z 2%. lutego 
1904 1. 26.421, 


e) Z wolnych od zarazy i niezaraknię- 
tych miejscowości powiatów politycznych: 
bóbrka, Borszezów, Brody, Brzeżany, Do 
lina, Drohobycz, Husiatyn, Kałusz, Kamionka 
strumiłowa, Lwów powiat i miasto, Przemy- 
ślany, Rawa ruska, Rohatyp, Rudki, Sambor, 
Skałat, Sokal, Stanisławów, Stary Sambor, 
Stryj, Tarnopol, Trembowla, Turka, Zbaraż, 
Zborów, Złoczów, Zóikiew i Źydaczów można 
świnie rzeźne wyprowadzać : 

a) tylko na natychmiastową rzez do 
rzeźni publicznych miejseowości wymienio- 
nych w obwieszczeniu z 27. lutego 1904 1 


26.431 pod literą „A“, oraz do rzeźni w 
Donawitz, Świtawie [Zwittau (Morawa)] i 
Wiedaiu ; 


B) do miejscowości zaś i na warun- 
kach wymienionych w punkcie II. obwie- 
szezenia z 27. lutego 1904 1. 26.421, jeżeli 
wszystkie świnie przeznaczone do wywozu 
będą bezpośrednio przed wpędzeniem do 
chlewów spędowych uznane przez wetery- 
narza za niepodejrzane, przy wpędzie do 
chlewów, w których mają pozostawać przez 
48 godzin w ścisłem odosobnieniu, stoso- 
wnie poznaczone, a po upływie tego cza- 
su okażą się przy ponownem badaniu wete- 
rynarskiem niepodejrzane. 

Okoliczność, żə świnie pozostawały 
przez 48 godzin pod nadzorem weterynar- 
skim, oraz dzień i godzinę wpuszczenia do 
chlewów spędowych jakoteż wypędzenia z 
chlewów mą weterynarz zawsze uwidocznić 
na paszporcie okładkowym. 

Świnie nabyte sposobem tak zwa- 
nym domokrążnym nie mogą być dopu- 
szczone do obrotu handlowego, a w szcze- 
gólności do transportu Koleją (obw. c. K. 
Nam. z 27. marca 1903 l. 24.902), 

Na paszporcie okładkowym transportu 
zwierząt racieowych, przezneczonych do wy- 
wozu poza granice kraju winien weterynarz 
wykonujący oględziny podać numer wagonu 
oraz zanotować, że zwierzęta przeznaczone 
są na natychmiastową rzeź (zur sofortigen 
Sehlachtung) względnie na wolny targ (auf 
freien Markt). 

Obwieszczenie niniejsze nie narusza w 
niczem przepisów norinujących obrót zwie- 
rzątami racicowemi wewnątrz kraju. 

Przekroczenia tego rozpo ządzenia, któ- 
re wchodzi w wykonania dnia 24, czerwca 
1905 karane będą według $ 45 ustawy 2 
duia 24. maja 1 58 (Dz p. p. Ne. 51) 

Co się podaje do powszechnej wiado 
mości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, 21. czerwca 1905, 


L. cz. ©. IL 184/5 (2) 
Przeciw Szczepanowi Gilarowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 


siony został do e. k. sądu powiatowego w | 


Sokolowie przez Ludwika Pruenala pozew o 
naruszenie w wpółposiadaniu drogi polnej 
lk. 610 w Nienadówce. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Yoz- 
prawe na dzień 2. czerwca 1905 godz. 2 po 
południu na miejscu sporu. 


[4960] | 


(elem strzeżenia praw pozwanego, usta: skiej, Maryannie z Ostraszewiczów Jaworskiej 
jnawia się pana Antoniego Giłarowskiego w | Barbarze Borkowskiej i Onufremu Jaworskie- 


Nienadówce kuratorem. 


i zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


> 


i miebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


j 


mu Jusypowiczowi, których miejsce pobytu 


Tenże kuraior zastępować będzie po- | jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 


obwodowego w Samborze przez Jana Terle- 
ckiego Semkowicza i tow. pozew o tabular- 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie zaimianuje. | ne prawo własności. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 
Sokołów, dnia 26. maja 1905. 


L. cz. C. 128/5 (8) 

Przeciw Musli, Szyjowi, klersehowi, (ie- 
Ranii, Mendlowi i Mołiowi Fisehom, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do (nt, sądu przez Rafaela Kischa 
z loporowa pozew o zniesienie współwła- 
sności wbl. gminy oporów. 

Na podstzwie pozwu termin do ustnej 
rozprawy na 21. czerwca 19U5 godz. 9 rano 
WyZnaCczono. 

Celem strzeżenia praw tychże pozwa- 
nych, ustanawia się p. Arona SŚchifimillera 
w Toporowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądziu się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV 

Łopatyn, dnia 16. ezerwea 1905. 


L. ez. C. III. 2365 (1) [4921] 

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Herschowi Lsibowi Reczanik, Chaimowi ho- 
med i lzakowi Hirsch, wniosła Schewe Dolk 
z Brodów do tut. sądu pozew o wykreślenie 
sumy 300 rubli sr. zpn. z realności (wh. 
1614 gan. Brody. 

Rozprawa odbędzie się dnia 27. czerw- 
ca 1905 o godz. 8 rano w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pina dr. Wagnera, adw. w Bro- 
dach kuratorem, który ich w tej sprawie 
zastępować będzie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sąd ie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamianują, 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Brody, dnia 5, czerwca 1905. 


L. ez. C. V. 4895 (1) [4917] 

Przeciw Majerowi Schnellowi z Tarno- 
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Tarnowie przez Berischa OCzobasa pozew 
o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wxgpaczone roz- 
prawę na dzień 28. czerwca 1909 o godz. 
9 rano, w biurze Nr. 14. 

Celem strzeżania praw pozwanego, usta- 
nawia się para dr. Mitza, adw. w Tarnowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwa, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi jub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tarnów, dnia 17. czerwca 1905. 


L. ez. C. IL 1805 (1) [4938] 

Przeciw Herschowi Leib Than Daniela 
z Zubłotowa, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Zabłotowie przez Kojnę Than 
w Zabłotowie pozew o uznanie prawa wła- 
sności do 62/152 części whl. 1134 gminy 
Zabłotów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 26. czerwca 
1905 godz. 9 rano, w biurze Nr, 16. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się pana Herscha Ratha w ŻZabłoto- 
w:e kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
I miebezpieczeństwo, dopóki oa w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
| nuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II 
Zabłotów, dnia 13. czerwca 1905. 
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L. cz. Ćw. 8695 (1) [4885] 
Przeciw nieobeenemu Majerowi Schnel- 
i lowi, kupcowi przedtem w 'farnowie wniósł 
| Dawid Rubin przez adw. dr. H. Fischlera 

w Tarnowie sksrge o 1000 kor., 1600 kor. 
| OE kor. i 1000 kor. zpn. 

! Na podstawie tej skargi wydano we- 
 kslowy nakaz zaplaty z dnia 19, czerwca 
11905 Ow. 8695 (1). 

i Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
| zwanego kuratorem adw. dr. Herman Mütz 
w Tarnowie, będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
, ustanowi. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


| Tarnów, dnia !9. czerwca 1905. 


L. cz. Cg. I. 189/5 (1) [491] 
Przeciw Janowi Jaworskiemu Maryan- 


| 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2. czerwca 1905 o godz, 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw wyż wymienio- 


[4929] | nych, ustanawia się pana dr. adwokata Kul- 


czyckiego w Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawia na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sa- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują, 

C. k Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sambor, dnia 80. kwietnia 1905. 


L. cz. T. 445 (2) [4733 3--3] 
Amortyzacya, 

Na wniosek Herminy Bielskiej z No- 
wego Targu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi książeczki wkładkowej powisto- 
j Kasy oszczędności w Nowym Targu 
Nr. 2404 na kwotę 80 koron a na imię 
Herminy Bielskiej opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w 
przeciwnym bowiem rażie po upływie po- 
wyższepo czasokresu za nieistniejące uznane 
zośla ną. 

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Bącz, dnia 25. maja 1905, 


L. cz. T. IV. 1045 (1) 
Amortyzacya 

Na wniosek Katarzyny Prusek z Lipni- 
ka wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi zaginionej książeczki Kasy oszezędno- 
ści miasta Białej Nr. 18524 na imię Kata- 
rzyny Prusek na kwotę 31 kor. 14 hal. 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu książeczka ta za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 

Wadowice, dnia 11. czerwca 1905. 


[4769 3-8] 


G. zl. T. 43/5 (2) [4455 3—3 
Amortisirung. 

Auf Ansuchen des Herrn Lerenz Kraus, 
wird das Verfahren zur Amortisierung des 
nachstehenden dem Gesuchsteller angeblich 
in Forlust gerstonen Krakauer Loses Nr. 
62287 welches am. 2. Jinner 1905 mit 60 
Kronen gezogen werden ist eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Lses wird dacher 
aufgefordert, seine Rechte binnen 1 Jahr 
6 Wochen und 3 Tagen vom Verlosungs- 
tage geltend zu machen, wirdrigens das 
Los nach Verlauf dieser Frist fir unwirk- 
sam erkłert würde. 

K. K. Ćwil-Landesgericht Abteilung VI. 

Krakau, am 20. Mai 1905, 


L. ez. T. 47,5 (1) [4607 3—3] 
Wdrożenie postępowana amortyzacyjnego, 
Na wniosek Czesława Krausego z Bo- 
rysławia wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej karty zastawniczej z 
daty Kraków 27. maja 1904. Nr. 12324 
wystawionej przez Fulię c. k. uprz. galic. 
akcyjnego banku hipoteczaego w Krakowie 
na lssy miasta Krakowa Nr. 39410, 49008, 
51658, 51671, 51768, 58488, 62083, 49004, 
zastawionych za 320 kor. 

. Posiadacza powyższej karty zastawni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uzna- 
ne zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VI. 
Kraków, dnia 25. maja 1905. 


L. cz. Ne. I. 163/5 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek p. Stanisława lanczaka 
aptekarza w Sokołowie obok Rzeszowa wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
tępujących wnioskodawcy rzekomo zagu- 
bionej: 

1. karty zamówienia (Bezugsehein) kan- 
toru wymiany akcyjnego towarzystwa „Mer- 
eur" Nr. Nr. 206.854 z daty Wiedeń 10. 
lutego 1902 ma losy a mianowicie : 

1 los; austryackiego Czerwonego Krzy- 
ża S. 876 Nr. 20, 

1 węgierski los Czerwonego Krzyża S. 


[4601 3—3 


nie albo Marcyamnie z Terleckich Jawor- ' 6790 Nr. 4, 


1 włoski los Czerwonego Krzyża S. 
4490 Nr. 37, 

1 los 
INE 

2. karty zamówienia (Bezugschein) Nr. 
206855 kantoru wymiany akcyjnego towa- 
rzystwa „Mercur“ z daty Wiedeń 10. lutego 
1902 na losy a mianowicie: 

1 los Basilica (Dombau) S. 
Nr. 46, 

1 los serbski tytoniowy 10-frankowy 
S. 9791 Nr. 58, 

1 włoski los 
4490 Nr. 88, 

1 kwit premiowy Zakładu kredytowego 
ziemskiego I. Em. S. 1081 Nr. 72, 

1 los Dobre serce (Josziw) S. 6908 
Nr. 82; 

3. karty zamówienia (Bezugschein) Nr. 
206.857 kantoru wymiany akcyjnego towa- 
rzystwa „Mercur“ z daty Wiedeń 10. lutego 
1902 na losy a mianowicie: 

1 20/, serbski los 100 frankowy S. 
3266 Nr. 42, 

1 los Palffy z roku 1855 Nr. 81.319, 

1 los Lublany Nr. 8801, 

1 Krakowski los Nr. 6357, 

1 austryacki los Czerwonego Krzyża S. 
259 Nr. 27, 

1 włoski los Czerwonego Krzyża S. 4490 
Nr. 35, 

1 węgierski los Czerwonego Krzyża S. 
4192 Nr. 75, 

1 los Basilica (Dombau) S. 4270 Nr. 45, 

1 los serbski tytoniowy 10-frankowy 
S. 5458 Nr. 21, 

1 los Dobre serce (Josziw) S$. 6905 


Basilica (Dombau) S. 5437 


5437 


Czerwonego Krzyża S. 


Nr. 1, 
l kwit premiowy Zakładu kredytowe- 
go ziemskiego I. Em. S 671 Nr. 44, 

1 kupon premiowy 40/, węgierskiego 
banku hipotecznego 8. 274 Nr 100; 

4. karty zamówienia (Bezugschein) Nr. 
206.858 kantoru wymiany akcyjnego towa- 
rzystwo „Mercur“ z daty Wiedeń 10. lutego 
1¢02 na następujące losy: 

1 los 20/, serbski 100-frankowy S. 
3236 Nr. 26, 

1 krakowski los Nr. 12.242, 

1 austryacki los Czerwonego Krzyża $. 
5858 Nr. 24, 

1 włoski los Czersonego Krzyża ®. 
4490 Nr. 34, 

1 węgierski los Czerwonego Krzyża 5. 
2201 Nr. 88, 

Basilica (Dombau) S$. 5994 
| los serbski tytoniowy 10-fraakowy 
S. 9199 Nr. 56, 

1 los Dobre serce (Josziw) S. 6906 
Nr. 44, 

1 kwit premiowy Zakładu kredytowe- 
go ziemskiego II. Em. S. 718 Nr. 25, 

1 kupon premiowy 40/, węgierskiego 
banku hipotecznego S. 157 Nr. 52. 

Posiadacza powyższych dokumentów 
wzywa Się przeto, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu jednego roku, w prze 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejące uznane zo- 
staną. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sokołów, dnia 15. maja 1905. 


———-—-L 


L. ez. T. 44/5 (2) [4630 3—3] 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Dawida Monderera z Kra- 
kowa wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej karty zastawniczej Kasy 
oszczędności miasta Krakowa na los węgier- 
ski kredytowy ziemski (Bodenkredit) 4%, 
procentowy o nominalnej wartości 100 złr. 
z daty Kraków w lutym 1905 Nr. 36,497. 
Posiadacza powyższej karty zastawni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 
O. k. sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 


Kraków, dnia 24. maja 1905. 


L. cz. T BSA) 
Amortyzacya. 

Na wniosek p. p. Bronisława Augusty- 
nowicza, właściciela dóbr w Woszczańcach ad 
Rudki i Feliksa Sozańskiego, właściciela dóbr 
w Kornałowicach wdraża się postępowanie 
celem amortyzacy! rzekomo przez wniosko- 
dawców zagubionego weksla bez daty wy- 
stawienia przez nich obydwóch podpisanego 
na 500 kor. opiewającego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło- 
szenia edyktu w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu weksel 
ten za nieistniejący uznany zostanie. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, 14. maja 1905. 


[4867 2—3] 
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Spadki. 


L. ez. A. 348 [4270 2—3] 

Sąd powiatowy Mszana Dolna zawia- 
damia, że 9. września 1902 w Rokosz Buda- 
pest umarł Sebastyan Filipiak bez rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. 

Po nim dziedziczą Józef Filipiak i mało- 
letnie Anna, Józefa i Wojciech Filipiakowie. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jó- 
zefa Filipiaka nie jest znanem, przeto wzy- 
wa się go aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieobe- 
enego ustanowionym kuratorem jego Ma- 
ciejem Kurkiem. 

©. k. Sąd powiatowy. 
Mszana Dolna, dnia 25. kwietnia 1905. 


L. cz. A. VIL 363,4 P. 241/4 (8) 
[4831 2—3] 
Edykt 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym. 

O. k. sąd powiatowy w Stryju zawia- 
damia, że dnia 2. lipca 1904 w Siemigino- 
wie zmarł Stanisław Pasek, pozostawiając 
dziedziców Maryę, Jana i Józefa Pasek. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ma- 
ryi Pasek nie jest znanem, przeto wzywa 
się ją, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosiła się w tutej- 
szym sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzieami i dla nieobecnej 
ustanowionym kuratorem dr. M. Baczyńskim, 
adwokatem w Stryju. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 

Stryj, dnia 9. marca 1905. 


E 
Firmy. 
L. cz. Firm. 427 i 428/4 Stow. 1./54 [4225 3 — 3] 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru dla spółek zarobkowych i gospo- 
darezych wykreślono; 

Siedziba firmy: Drohobycz. 

Brzmienie firmy: Mieszczańskie Towa- 
rzystwo zaliczkowe, w Drohobyczu, stowarzy- 
s zawejestzagąggie z nieograniezoną po- 
ręką. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dostarcza- 
nie członkom swoim za pomocą wspólnego 
kredytu pieniędzy potrzebnych do obrotu w 
gospodarstwie, handlu przemyśle lub rze- 
miośle, utworzenie funduszu podupadłych 
członków towarzystwa, ich wdów 1 sierót 
oraz założenie osobnego „Mieszczańskiego To- 
warzystwa bratniej pomocy*. 

Skutkiem zwinięcia przedsiębiorstwa, 
które ukonstytuowane nie zostało. 

Ewentualnych wierzycieli Towarzystwa 
wzywa się, by możliwe swoje pretensje w 
Towarzystwie zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 31. grudnia 1904. 


L. cz. Firm. 217 Stow. IL. 874 [4767 2—3] 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie „Bank 
kredytowy w Przecławiu stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną odpowiedzialnością 
że stowarzyszenie na podstawie uchwały po- 
wziętej na zgromadzeniu członków w dniu 
4. maja 1905 odbytem w celu likwidacyi rozwią- 
zane zostało, i że likwidatorami ustanowieni 
zostali Samuel Bieuenstock i Izrael Bieren- 
stock w Przecławiu zamieszkali, zarazem 
wzywa się edyktem wszystkich wierzycieli 
stowarzyszenia, aby pretensye swe u tegoż 
stowarzyszenia zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, 27, maja 1905. 


L cz. Firm. 159/5 [4766 2—8] 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gcspodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Korzenna. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Korzenny, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 9. maja 1905. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 
członkom kredytu z funduszów, które spółka 
na ten cel przy spóluej pomocy członków 
gromadzi, przyjmowanie wkładek oszczędno- 
ści na procent i popieranie tworzenia spó- 
łek zarobkowych i gospodarczych w okręgu 
spółki. 

Qzas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: Ks. Wojciech Guzik, pro- 
boszez w Korzenny, przewodniczący, Józef 
Kubisz, rolnik z Łyezany, zastępca przewo- 
dniczącego, Wojciech Jop, rolnik w Ko- 


,rzenny, Jan Kanty Matusik, wójt z Łyczany, 


Jan Janusz, rolnik z Łyczany członkowie. 

Podpis firmy: (F. Z.) Pod stampilią 
firmy kładzie podpis przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu. 

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli- 
cy koło kościoła w Korzenny, a w razie po- 
trzeby w czasopiśmie wydawanem dla spó- 
łek przez krajowy Patronat. 

Udział członków wynosi 10 kor. Jeden 
członek nie może mieć więcej niż 5 udzia- 
łów. 

Odpowiedzialność : nieograniczona. 

Data wpisu: 10. czerwca 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 10. czerwca 1905. 


L. cz. Firm. 486 (Spłk. I. 64,3 [4681] 


Wpis do rejestru handlowego firmy spdłko- 
e 


wej. 
Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 


to eo następuje: 
Siedziba firmy: Husiatyn. 
Brzmienie firmy: 


EDS SZYI AV FR 


19 GA'4 


Isr. Aschkenass © 
T. Karwowski, biuro podróży w Husiatynie, 


Doniesienia 


ar E S n E i 


korony 


Isr. Aschkenanass & T. Karwowski, Reise 
Bureau Husiatyn. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie biura podróży z uprawnieniem wydawa- 
nia biletów jazdyi biletów kajutowych imieniem 
krajowych i zagranicznych przedsiębiorstw 
morskiej i śródziemnej żeglugi parowej do wszy- 
stkich portów i przystań sródziemnych atoli 
tylko dla podróżnych z carstwa rosyjskiego. 

Forma spółki: jawna od 1. stycznia 
1205. 

Spólniecy: Izrael Aschkenass prowa- 
dzący metryki izraelickie i Tadeusz Karwow- 
ski ajent krakowskiego towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń, obaj w Kopeczyńcach. 

Do samoistnego zastępstwa, istnieją- 
go zakładu jest uprawniony każdy z jawnych 
spólników. 

Podpis firmy: pod polskiem lub nie- 
mieckiem brzmieniem firmy napisanej lub 
pieczęcią wyciśniętej własnoręczny podpis 
jednego lub drugiego spólnika jawnego. 

Dzień wpisu: 7. kwietnia 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 
Tarnopol, dnia 5. kwietnia 1905. 


prywatne. 


(cena księgarska siedm koron) 
wysylamy dziesięć różnych temów 


ssiBiblioieki Nowości 


_ Min Biuro (oni, 
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„KURYE: 
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A A 


WE LWOWIE, Pasa 


Ważny od 1. 
Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w Galicyi 
i Bukowinie. 
Połączenie do miast zagranicą, uozgiejse kąpielowych, oraz ceny bile- 
tów do wszystkie stacyj. 


Cena 30 hal. 
z przesyłką 35 hal. 
Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
i we wszystkich trafikach. : 
Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy. 
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KOLEJ LOKALNA BORKI WIELKIE-GRZYMAŁÓW. _ 


.©.EJO| 


maja 1905. 


OGŁOSZENIE. 


Ponieważ na zwołanem należycie na dzień dzisiejszy 
Walnem Zgromadzeniu nie zebrał się komplet wymagany 
w $ 41 statutu przeto zwołuje się niniejszem po myśli 


postanowień $ 42 statutu 


NOWE ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Borki wielkie- 
Grzymałów* na dzień 24. czerwca 1905 o godzinie 10 
przed południem w lokalu krajowego biura kolejowego 


we Lwowie. 


Na Zgromadzeniu tem zapadną uchwały bez względu na liczbę 
zebranych akcyonaryszów, i sumę reprezentowanego przez nich ka- 


pitału akcyjaego. 


PRZEDMIOTEM OBRAD BĘDĄ: 


1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1904: 
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków 


za r. 1904. 


8. Przeznaczenie czystego zysku z r. 1904. 
4. Wybór 2 członków Rady zawiadowczej. 


5. Wybór Komisyi rewizyjnej. 


Postanowienia statutowe eo do prawa głosowania i t. p. ogło- 
szone zostały w Nr. 125 „Grazety Lwowskiej“ z 1. czerwca 1905. 

Karty legitymacyjne wystawione na dzisiejsze walne Zgromadze- 
nie ważne są na zgromadzenie na dniu 24. czerwca 1905. 


Lwów, dnia 21. czerwca 


1905. 


RADA ZAWIADOWCZA.:: 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Wiceprezes: Kornel Winter. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu pekitem 3 halerzy, tłuetęm 
pełitem å halsrzy. 


Poszukuje się kupna starych mebli 

raahoniewych ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod. „Meble“ Biuro ogio- 
szeń, Pasaż Hausraana 9, Lwów. 


NE Z ETL m BI BRA ATAKI ra MAK PÓZ 


Dostawca C. k kliniki okulistycznej wo Lwowie 
BOGUMIŁ PIRKEL 


optyk mechanik 


ulica Akademicka liczba 6. 
Wszelkie kombinaev e okularów z przepisów Wnych 
PP. okulistów wykonywa ściśle według recept su- 

miennie. Reperacye szybko, dokładnie, najt:niej. 
e mannaaa 


Panienki 


uczęszczające do zakładów naukowych 
przyjmuje na mieszkanie z całem utrzy- 
maniem wdowa bezdzielna po wyższym 
urzędniku. Na żądanie fortepian do 
użytku, oraz konwersacya niemiecka 
i francuska do 5. lipca ul. Mochna- 
ckiego |. 26, |. p., drzwi na lewo, od 
5. lipca ul. Kurkowa I. 4, II. p., drzwi 
na prawo. 


Polecamy litościwym sercom 
65-lctnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatna, pozostającą bez żadnych środków do 

Życia w największym niedostatku. 


łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 
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3 pokoje, kuchnia, przedpokój 
w parterze od 1. sierpnia do wynaje- 
cia, ul. Zyblikiewicza 37. 


mMmaterye 
meblowe, firanki koronkowe, dywany 
i t. p. poleca po cenach fabrycznych 


W. ADAMSKI, Lwów, 
Hotel Georga. 


L. 2402/05. 
Ogłoszenie liecytzcyi. 


~ Zarząd miejskiego Zakładu wodo- 
ciągowego we Lwowie, rozpisuje ni- 
niejszem iicytacyę ofertową na budo- 
wę magazynu i warsztatu przy stacyi 
pomp przy ul. Zielonej we Lwowie. 

Termin do wnoszenia ofert 15. 
lipca 1905. 

Warunki licytacyjne i plany do 
przejrzenia w miejskim Zakładzie wo- 


p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona. 


dociągowym w godzinach urzędowych. 


ARM PORADZE  NYWCK Im w 


SSR EZNEA 
GRAUN RE PRZERW, 


Mydło Schichta 


OWE ga ÓŻ 


najtańsze mydło bez 
wszelzich szkodli- 
wycl *Yómieszek. 


Kupujących uprasza się o zwrócenie uwagi na napis „Schicht“ 
który się znajduje na każdej sztuce mydła jakoteż na jeden z po- 
wyższych znaków ochronnych. 


Zamknięcie rachunków 


półki oszczędności I pożyczek w Oleszycąch 
za rok 1904. 

Członkowie: przybyło 89, ubyło 10, stan z końcem 
roku 442. 

Udziały: K. 4420. 

Stan czynny: K 61.204:63. 

Stan bierny: K. 60:410 91. 

Fundusz rezerwowy: K. 83965. 

Zysk czysty: K. 79872. 

Obrót kasowy: K. 150.70329. 
Juliusz Ffieger. 


Jakób Maga, 
Ogłoszenie. 


= W myśl uchwały Dyrekcyi z dnia 15. b. m. rozpisuje 
stę niniejszem 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Zakładu kredytowego dl: handlu i przemysłu w Oświę- 
clmiu na dzień 29. czerwca 1905 o godz. 2 po peładniu 
w lokalu Zakładu z następującym porządkiem dziennym: 
Uchwalenie czy członek Zakładu p. Henryk Tobias ma nadal 
pozostać w Radzie nadzorczej lub ma być wykluczony. 
2. W razie wykluczenia wybór 1 członka na miejsce tegoż. 
Oświęcim, dnia 20. czerwca 1905. 
Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu w Oświęcimiu, 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną odpowiedzialnością. 
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©gsłoszanie. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy remizy miejskiej 
Stacyi elektrycznej rozpisuje się niniejszem publiczną licytację. 

Termin wnoszenia ofert: godzina 11 przed południem dnia 
czerwea 1905. 

De oferty dołaczą oferenci kwit na złożone wadyum w wyso- 
kości 2'Ja%,. Plany, cenniki i warunki budowy można otrzymać 
w Urzędzie budowniczym miejskim. 

Z Magistratu król. stol. miasta Lwowa. 


| PFYMRA z 
listów zastawnych 


galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 
wylosowanych w dniu 14. czerwca 1905 r.: 


40(,ych dawnych przy 125-tem losowaniu 
w sumie 39.000 zł. a. w (78.000 kerox). 


2 


8. 


Ausweis 


der am i4. Juni 1905 verlostan 


Pfandbrieie 


des galizischea Boden-Credit- 
Vereines 


4ońsige alt. Fuis. bei 125-ter Verlosung im 
Betrage von 39.000 Il. 6. W. (78.000 Kronen). 


49ga Al-jihrigą bei 48-ter Verlosung im 


4o- ych 4l-leinich przy 48-em losowaniu 
w sumie 29.900 zł. a. w. (59.800 koron). 


15518 185766 19003 1 


Betrage von 29.900 il. 6. W. (59.800 Kronen). 
UW. A. 4, ©. w. 


NT Ser. I. à 10.000 fi. 
pda 570 
„JELEN“ Znaki ochronne: „KLUCZ“ Ser. II. à 5.000 A. 

2. AZ è NA 758 

ERS j : 

ŚSZĘ NG Najlepsze najwyda- Ser. III. à 1.000 fi. 

SN O tniejsze a tem samem 10127 11366 12291 13980 14732 14954 15036 15999 16102 16131 16338 17296 17650 


9594 19917 20323 


Mme 7 Ser, IV. à 500 fi. 
5554 5606 5716 65620 6624 7016 7790 8100 8466 
Ser. V. à 100 fl. 
12748 19830 21887 23421 23781 


41-1etnie 4), 41-jahr. 


Ser. I. 4 10.000 fi. 
61 


Ser. II, a 


5.000 fi. 


232 236 
Ser. III. à 1.000 fil. 
276 184 876 1220 1616 1778 1975 
Ser. TV. 4 500 fi. 
153 416 521 554 
Ser. V. a 100 fl, 


700 945 958 956 1164 


Dyrekeya galie. Towarzystwa kredyto- ; 
wego ziemskiego wzywa niniejszem posiada- ; 
czy powyższych listów zastawnych, aby się 
po wypłatę kapitain od dnia 3L. grudnia 
1905 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa 
we Lwewie zglosiii, posieważ procentowania 
tych listów zastawnych z oznaczonym dniem 
ustaje, i gd by kupony za dalszy czas wy- 
płacone były, będą przy odbieraniu kapitału 
potrącone. 

Na rachunek Towarzystwa kredytowego 
wypłacać takża będą powyższe listy zastawne 
następujące domy bankowe: 

w Krakowie: Gal. Bank dla handlu i prze- 
mysłu. 
w Poznaniu: Bank rolniczo - przemysłowy 

Kwilecki, Potocki i Spl. 

w Poznaniu: Hartwig Mamroth i Spł.; 

w Wiedniu: e. k. uprz. austr. Bank dla sra- 
jów koronnych ; 

w Wiedniu: Niższo - au-tryackie Towsrzystwo 
eskontowe; 

w Pradze: Filia c. k upra. sustr. Banku dla 
krajów koronnych; 

w Gracu: E. ©. Mayer i Sp. ; 

w Tryeście: Filia Aaglo-Austryaekiego Banku; 

w Berlinie: Bank Niemiecki ; 

Bank Drezdeński ; 
Bank Drezdeń- 


n 
w Frankfurcie nad Mouem : 


ski; 

w Amsterdamie: Wertheim & Gompertz. 

w Bernie: Filia e. k. uprz. austr. Zakładu 
kredyt. dls handlu i przemysłu; 

w Rzeszowie: Matzaer i Holzer; 

w Przemyślu: Ehriich i Sp.; 

w Stanisławowie: 8. Keornbliih. 
Lwów, dnia 14. czerwca 1905. 

(Przedruk nie będzie płacony). 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopuda), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527, 


1322 1395 1660 1772 


Die Direction des galizischen Boden- 
Oredit-Vereines fordert hiamit die Inhaber 
dieser Ffandbriefs anf, sich um die Behe- 
bung des Capitals am 31. Dezember 1905 bei 
dor Kasse dieses Vereiaes in Lemberg oder 
bei den Bankbausern : 
in Krakau: Gal Bznk für Handel und In- 

dustrie ; 
in Posen; Bank für Landwirthschaft und 

Industrie Kwilecki, Potocki $ Comp.; 
in Posen: Hartwig Mawmroth & Comp. ; 
in Wien: ais. kónigl. priv. österr. Länder- 


bank ; 

n Wien:  Niederósterr. Escompte - Gesell- 
schaft; 

in Prag: Filiale der k. k. priv. österr. Län- 
derbark ; 


in Graz: E. 0. Mayer & Comp. ; 

in Triest: Filiale der Angio-Osterreichischen 
Bank ; 

in Berlin: D:utsche Bank; 

Ź 3 Dresdner Bank; 

in Frankfurt a. M.: Dresdner Bank; 

in Amsterdam: Wertheim & Gompertz; 

in Briinn: Filiale der k. k. priv. österr. Ore- 
dit-Anstalt für Handel und Gewerbe ; 

in Rzeszów : Matzner & Holzer; 

in Frzemyśl: Ehrlich & Comp; 

in Stanislau: S. Kornbliih. 

zu meiden, weil die Verzinsung diaser Pfand- 

briefe am obbenannten Tage aufhört, und 

die etwa über die Verfallszeit ansgezahlten 

Coupons werden vom Capitale in Abzug ge- 

bracht werden, 


Lemberg, dan i4. Juni 1905. 


uNachdruek wird nicht honorirt). 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


